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8. Celem złączenia wzorów (4a), (4b), (4c) i (4d) w jeden wychodzimy z następującego roz­
ważania.

Niech a oznacza dowolną liczbę rzeczywistą (dodatnią, ujemną lub dążącą do zera), w tedy będzie:

(5)

I K H 1/2(1 + |a|)=0 dla a — 0,

z f 1 | a | ) - ° ’ dla a >- +  0,

gdzie | a\ oznacza, jak zwykle, bezwzględną w artość od a i a — — 0 wzgl. a =  0 oznacza, że a dążąc
do zera pozostaje zawsze ujemne wzgl. dodatnie, czyli, że a dąży do zera  rosnąc wzgl. malejąc.

Z (5) wynika:
y ( 1 + i i i ) a - °

Y + r r i Y ’
(6)

(4)

|a |

2 P  la a — 0,

dla a 0,

dla a^> 0.

Zapomocą (5) i (6) można wzory (4a), (4b), (4c) i (4d) złączyć w jeden, a mianowicie w

Pm (x, t, U, 1, 1) = D:

f\Jaa (12) ___ J^ a a  (12)

Km (x, t, u) — Krn (x, t, 0) -(- 0,08 —  Qaa ,

dla wszystkich wartości X, t i ZZ, k tóre czynią zadość (3), gdzie:
(?) i 1= i 1 (x ,t,u ) =  6 5 + - ^ ( l - |tt  +  “ 2 | | i )  ( l  -  | J  - 7  _  „ — 2I1) (x - 1 -  u -  25) +

+  | ( l + n t U~ S ^  ( 1 -  r Y 4 l i  I ( x - 63) ,|t  -J-  u — 38|

(8) i 10 =  i! (x, t, 0) =  65 4“ y  U

|x  — 631 
x -  t -  25 

|x  — t — 25j (x — t — 25) ,

przyczem uważa się w yrazy postaci z — K  (np. z — x  i K — 63, z — tĄ~u i /C = 3 8 , z = x  — t i K  =  25, 
z =  x  — t — u i A" =  25) dla z — K, jakoby zm ienna z dąży do K  rosnąc, a zatem  według (5):

2 £ )a a

x +  2

*) W 4 zeszycie Przeglądu, str. 100, we wzorze (4d) po „dla x —t — u 25“ opuszczono „lub dla x >  63“
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dla z =  K.
W istocie, mamy według (5), (6), (7) i (8):

i i — 65 +  x — t — u — 25 ~  x — t — u +  40 dla x — t — u < 2 5  i t +  u <  38, czyli 
dla x — 25 <  t +  u <  38;

ij =  65 +  x — 63 =  x +  2 dla x < 6 3  i t -< u 38; it =  65 dla x — t — u <>25 (wtedy i x < 6 3 ,  o ile 
t -)- u 38), lub dia x +  63 (wtedy i x — t •— u +  25, o ile t -{- u <  38);

i 10 — 65 +  x — t — 25 = x  — t — 40 dla x — t < 2 5  (wtedy tem bardziej: x — t — u < 2 5  i t +  u < 3 8 ,  
gdyż x <  25 +  5); i10 =  65 dla x — t< 2 5 .

W zór (4) przechodzi zatem w (4a), (4b), (4c) wzgl. (4d) dla odpowiednich w artości x, t i u.

9. Oznaczamy teraz  £)**. Km (x, t, u) przez fm (x, t, u), czyli:

(9) Ka (x ,t ,u )  =  ^ ^ .

Mamy wtedy według art, 38, 39, 42, 156 i 157 wspomnianego rozporządzenia:

(lOa) fm (x, t, u) — 0,40 Nx- 1+5 +  0,01 (N*—t—u+io — Na_t-u-Ho) +  0,02 (Sx-1-u+n — Sa—t—u i 4 i) +  0,04 Na—(+5, (2)
+  0,24 N x - t+ 5 ,( y )  +  0,006 ( N x - t - u + i o , ( y ) ---- N x - t - u  HO, (y)) +  0,012 ( S x - t —u + l l ,( y )  —  S x —t—u+41,(y))

-<0,08 N x - t + 5 , | z ) - <  0,002 (Nx—t—u+10, (z) —  N * —t_ u + 4 0 ,  (z)) +  0,004 (Sa—t —u + n , ( z ) —  S°—t—u+41, ( ą )

+  1,00 Nm (12) +  0,04 Nóo.Iz)
dla 1 8 < x < 2 8 ,  0 < t < 5 ,  0 < u < 5 ,  0 <  t +  u <  8, 18 <  x — t — u <  20,

gdzie symbole Nai i S“ , Na.(y) i S*,(y), Nx,w i S“.(z) oraz N“ (z) i Naa(z) oznaczają, jak zwykle, liczby podsta­
wowe do obliczania ekspektatyw y na ren tę  inwalidzką, wdowią wzgl, sierocą oraz do obliczania ekspekta- 
tywy na dodatki na dzieci do ren t inwalidzkiej i starczej;
(10b) fm (x, t, u) =  0,40 N:Lt+5 +  0,01 (Nx‘-t-u+io -  Nxlt-u+4o) +  0 02 (S L ,_U+ u  -  S + , - u + 4 i) + 0,04 N + t+5,(z) +  

...........................-<1,00 Nx—1—u+ 40  +  0,04 Nx-t—u+40, (z)

d l a 2 0 < x < 3 3 ,  0 <  t <  5, 0 < u < 5 ,  0 < t + u < 8 ,  20 <  x — t — u <  25;

(10c) fm (x, t, u) =  0,40 Nx—t+5+  0,01 (Nx-i-u+io — N65) + 0 ,0 2  (Sx—t—u+11 S 66) +  0,04 N x—t+ 5 ,(z ) +  ,

. . . +  0,02 (75 — x +  t +  u) N + '2’+  0 ,0 4 + <  +

d l a 2 5 < x < 6 3 ,  0 < t < 5 ,  0 < u < 5 ,  0 < t  +  u < 8 ,  2 5 < x  — t — u < 5 5 ;

(10d) fm (X t, u) =  0,40 N ai- t + 5  +  0,04 N:L1+5.(2) +  O,24 N t-t+s,(y) +  0,08 N + t+5,(z) +  0,40 NSa(,2) +  o,O4 N6a5a, w

dla 55 <  x <  65, 0 <  t <  5, 0 <  u <  5, 55 <  x — t — u <  x t <  60;

(10e) fm  (x, t, u) =  0,40 N + t h  +  0,04 N +  t+ 5 , (z) +  0,24 N x —t+ 5 . (y) - j -  0,08 Na—1+5,(z) <  0,40 Na—1+5 +  0,04 N ° —t+ 5 ,0 )

dla 60 <  x <  70, 0 <  t <  5, 0 <  u <  5, 60 <  x -  t <  65;

(10 f) fm (x ,t,u )  =  0,02 (15,5 +  u) NxL1+5 — 0,01 N + t - u + 4 o  +  0,02 (S+,+6 -  S t , _ u+ 4 1 ) +  0,04 N + t+5,(z)
+  0,012 (15,5 +  u) N x - t + 5 , ( y )  —  0,006 N x - t - u - H o , ( y )  +  0,012 (S“_t4 6. (y) —  S a—t _ u+ 4 i , ( y))

+  0,004 (15,5 +  u) Nx-t^5,(z) — 0,002 N a- t - u + 4 o , ( z ]  +  0,004 (Sa- t+ 6 , ( z ) —  S a- t _ u+ 4 i , ( z ) )

+  1,00 N6o(12) +  O,O4 Nćo.izj

dla 23 <  x <  58, 0 <  t <  3, 5 <  u <  35, 18 <  x — t — u <  20;

(10g) fm (x, t, u) =  0,02 (15,5 +  u) N:L,+5-O,O1 N+t-„+4o +  0,02 ( S + t + 6 -  S + t _ u+ 4 , )  +  0,04 N + t+5.w +

...........................+  1,00 Nx—t —u+ 40  +  0,04 Nx-t—u+40, (z)

dla 25 <  x <  63, 0 +  t +  3, 5 <  u <  35, 20 < x — t — u < 2 5 ;
(10h) fm (x, t, u) =  0,02 (1 5 ,5 +  u) Nx_t+s -  0,01 NSs +  0,02 (S+ ,+ 6 -  S6%) +  0,04 N+t+s.w + ...........................

. . . .  +  0,02 (75 — x + 1 +  u) Nó5 (12) +  0,04 Nć5, (z)
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dla 30 +  x +  63, O +  t +  3, 5 +  u +  35, 25 +  x — t — u +  x — t +  60;

(10i)

(10j)

(10e)

(10l)

(10m)

(10 n)

(10o)

(10p)

(10 r)

(10s)

(10t)

(10 u)

(10 w)

fm (x, t, u) — 0,02 (15 + u) Nx-t+54“ 0,04 Na'—t+s,(z) -(-0,012 (15 +  u) N x ~ t-i-5 ,(y) +  0,004 Na—t+s,(z) +
"4 0,02 (15 4- u) Nx-t+5 4- 0,04 Nxa-t+5,(z)

dla 60 <  x <  68, O <  t <  3, 5 <  u <  35, 60 <  x — t < 6 5 ;

fm (x, t, u) =  0,40 N:+i 4- 0,02 (u -  3,5) Nai+z — 0,01 N;Lu+36 +  0,02 (S4+ 3 -  S“_u+37) 4- 0,04 Na+i, W ’ 
+  0,24 Nx+i,(yl + 0,012 (u -  3,5) N + 2,|y) — 0,006 Na u r 36, | y) +  0,012 (Sx43,(y) — S x - -u + 3 7 ,(y) )

+  0,08 Nx+i, (z) +  0,004 (u — 3,5) Na+z,(z)— 0,002 N 4 u r36.(;) +  0,04 ( S a-f 3, (z )  S x - u + 3 7 .  (z])

+  1,00 Nćo* * +  0,04 N«), w
dla 27 +  x +  58, t =  4, 5 +  u ■< 34, 22 <  x — u <  24;

fm (x, t, u) =  0,40 N“+, +  0,02 (u -  3,5) N+z -  0,01 N + u+36 +  0,02 (S +3 -  S + u+37) +  0,04 N + , w +
........................ +1 ,00  Nx- u+36 +  0,04 Nx—u+36, (z)

dla 29 <  x <  63, t =  4, 5 <  u <  34, 24 <  x -  u <  29;
f« (x, t, u) =  0,40 Nai+i +  0,02 (u -  3,5) N + 2 -  0,01 NŚ +  0,02 (S+3 -  SŚ) +  0,04 N“+1, w +  . . -

• • . • + 0 ,0 2  (79 — x +  u)N65( ’ +  0,04 N65, (z)
dla 34 +  x +  63, t =  4, 5 +  u +  34, 29 <  x — u +  58;

fm (x, t, u) =  0,40 Nx+i +  0,60 Nx+2 +  0,04 Nx+i,(z) + 0 ,24  Nx+i,(y) +  0,36 Na+2,(y) +  0,08 N a+ i , ( z )  +

+  0,12 N x + 2, (z) +  1,00 +(4 * +  0,04 Nćojz)
dla 56 <  x <  58, t =  4, 34 <  u <  35, 22 +  x — u <  24; 

fm (x,t,u) =  0,40 Nx+i+0,60 Nx+2 +0,04 Nx+i,(z) +  , . . +  1,00 Na+22* + N a+ 2,(z)

dla 58 <  x <  63, t =  4, 34 <  u < 3 5 ;
fm (x,t,u) =  0,40 Na+] +  0,02 (u — 5) N + z+ 0,04  Nxa+,,w +  0,24 N“+1( (y, +  0,012 (u — 5) N + 2,(y) +

+  0,08 Nx+i,(z) + 0,004 (u — 5) N + 2, w +  0,40 Na+i‘2) +  0,02 (u — 5) N:+t12) +  0,04 N £ ,,(z)

dla 64 <  x <  69, t =  4, 5 +  u <  35;
f„ (x, t, u) =  0,40 Nai +  0,02 (u -  2,5) N“+z — 0,01 N"L„+35 +  0,02 (S + 3 -  S + u+36) +  0,04 N" (z,

+  0,24 Na, (y, +  0,012 (u — 2,5) N + 2, (y) — 0,006 N + u+ 35 , (y) +  0,012 (S x + 3 , (y) —  S x - u + 3 6 ,  (y))

+  0,08 Nx, (z) +  0,004 (u — 2,5) Na+2. (z) — 0,002 N a- u+35, (z) +  0,004 (Sa+ 3 , (z) — Sa- u+36, m )

+  1,00 N6o(12* +  O,O4 Nlo, w
dla 27 +  x +  58, t =  5, 4 +  u +  33, 23 +  x — u +  25;

fm (x, t, u) =  0,40 Nx +  0,02 (u -  2,5) Na+  -  0,01 N+u+35 +  0,02 (Sz+3 -  S+u+se) +  0,04 N“ (z) +  
........................ +  1,00 Nx-'u+35 +  0,04 Nx—u+35, (z)

dla 29 +  x +  63, t =  5, 4 +  u +  33, 25 +  x — u +  30;
fm(x,t,u) =  0,40 N:s+  0,02 ( u - 2,5) N x + z -0,01 N^ + 0,02 (Sx+3 - S ń ) + 0,04 N+z) -t- . . .

. . . .  + 0 ,02(80  — x + u )  Ntó(121 + 0,04 N6a5a, ,z)

dla 34 +  x +  63, t =  5, 4 +  u +  33, 30 +  x — u +  59;

fm(x, t, u) =  0,40 Nx +  0,60 N a,+ 2  +  0,04 Na' (Zj + 0 ,24N x,(y) +  0,36 Na+2, (yj +  0,08Na (z) +  0,12Nx+2.(z) 
+  1,00 Nćo1*2’ +  0,04 t C w

dla 57 +  x +  58, t =  5, 34 +  u +  35, 23 < x  — u +  24;

!m(x,t,u) =  0,40 N" +  0,60 N :+  +  0,04 N "(z, +  . . . + 1 ,0 0  Na+22) +  0,04 NS+2. u ,

' dla 58 +  x +  63, t — 5, 3 4 < u  +  35;

tm(x, t, u) =  0,40 Nm + 0 ,02  (u—4) NŚ + 0 ,04  Nm. w +  0,24 N6a4,(y) + 0,012 (u -4 )N 6a6,ly) +  0,08 N6a4,(z) +  
+  0,004 (u -4 ) N6\ (z) +  0,40 Nm (1z) +  0,02 (u- 4 )  N ^ 12' +  0,04 Nm,(z)
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dla x =  64, t =  5, 4 - u • 34:

(10 y) fm(y, t, u) =  0,40 Nm +  0,60 NS 
' + 0 ,1 2  Nm. w

+  0,04 Nm (z) +  0,24 Nm, (y) +  0,36 Nm, (yj 
+  0,40 N + 10 * 12’ +  0,60 N + 121 +  0,04 NS,(l;

0,08 Nm, (z) +

dla x =  64, t =  5, 34 +  u +  35

(10z) fm(x, t, u) =  0,40 N“+ 0,02 (u -5 )  N+2 +  0,04 Nai, w +  0,24 -Na, (y) +  0,012 (u -5 )  N + 2, (y) +  
+  0,08 N+z) +  0,004 (u—5) N ^ 2,w +  0,40 Nxaa (12) +  0,02 (u -5 )  N + +  +  0,04 N+z, 

t = 5, 5 <  u <  35.dla 65 +  x 70,
Wskaźniki niewypisanych symbolów Na i Sa dla 

ekspektatyw na renty wdowią i sierocą w każdym ze 
wzorów (10 b), (10 c), (10 g), (10 h), (10 k), (101),
(10 n), (10 r), (10 s) i (10 u), są równe wskaźnikom 
odpowiednich symbolów N ai i S ai dla ekspektatywy 
na rentę inwalidzką w tymże wzorze, a współczynniki 
tych niewypisanych symbolów są: we wzorach (10 b) 
i (10 c) te same jak współczynniki symbolów dla eks­
pektatyw na rentę wdowią wzgl. sierocą w (10 a), 
w (10 g) i (10 h) jak w (10 f), w (10 k) i (10 1) jak 
w (10 j), w (10 n) jak w (10 m), w (10 r) i (10 s) jak 
w (10 p), w (10 u) jak w (10 t).

We wszystkich wzorach (10 a) — (10 z) uwzględ­
niono wzrost renty z każdym miesiącem składkowym 
po osiągnięciu 10 lat ubezpieczenia (art. 38 ust. 3 
wspomn. rozporządzenia) w ten sposób, że za przecięt­
ną wysokość renty, do której prawo powstało między 
1-tym a 1+1-szym roku ubezpieczenia, przyjmuje się 
wysokość renty, do której prawo powstało w 1 +  1/2 
roku ubezpieczenia.

Nierówności względnie równania, którym x, t i u 
muszą czynić zadość w razie ważności poszczególnych 
wzorów (10 a) — (10 z), wynikają z (3) w Nr. 6 oraz 
z postanowień art. 24 ust. 1 wspomn. rozporządzenia, 
dotyczących powstania prawa do renty starczej, i art. 
157 ust. 3 tegoż rozporządzenia, przewidującego dwu­
letni okres wyczekiwania dla korzystania z uprawnień, 
wynikających z nabycia lat.

Wzory (10 a) — (10 z) wyczerpują wszystkie mo­

żliwe wypadki nabycia lat służby, nawet takie, gdzie 
prawo do renty starczej powstaje przed upływem 
dwóch lat od chwili nabycia. Wspomniany bowiem art. 
157 ust. 3 mówi tylko, że uprawnienia, wynikające 
z nabycia lat, mają wpływ na wymiar świadczeń do­
piero po upływie dwóch lat od chwili nabycia, nie 
wspomina jednak, aby te dwa lata musiały być latami 
składkowemi. Nabycie lat może zatem nastąpić nawet 
wtedy, gdy do czasu powstania prawa do renty star­
czej nie pozostało dwóch lat.

W tych wzorach nie uwzględniono możliwości 
dalszego procentowego wzrostu renty po powstaniu 
prawa do renty starczej przez odroczenie pobierania 
tej renty i pozostanie w zatrudnieniu (art. 24 ust. 3 
wspomn. rozporządzenia). Możliwość taka istnieje bo­
wiem tylko w razie ukończenia 65-go roku życia przed 
osiągnięciem 40 lat ubezpieczenia, a wówczas roczny 
dwuprocentowy wzrost renty jest nadpłacony przez 
uiszczanie w ciągu jednego roku 8-procentowych skła­
dek ubezpieczniowych i niepobieranie przez rok renty 
starczej, której wysokość wynosi nie niżej ,40%, o ile 
płaca podstawowa pracownika pozostanie, jak założo­
no, niezmieniona. Kapitałowa wartość dwuprocento- 
wego wzrostu renty 65-letniego starca, obliczona za- 
pomoeą podstaw obliczeniowych użytych do ustalenia 
obowiązującej obecnie 8-procentowej składki ubezpie­
czeniowej, wynosi mniej niż 24%.

10. Te 23 wzory (10 a) — (10 z) można, zapo- 
mocą formuł (5) i (6), złączyć w jeden, mianowicie w

(10) fm(x, t, u) — 0,40 -+5 +  0,02 Kt N,a +  0,01 [Ni, — N;, +  2 (Si ri, — Si+iJ] +  0,04 Nx-t-+5, (z) +
+  0,24 Na_t+5. (y) +  0,012 K, Na„ (y) +  0,006 [Na„ (yj — N,a. (y) -j- 2 (Si-f-j,, (y) Si+;„ (yj)] +
+  0,08 Na -t+5, (z) +  0,004 Ki N,a, (z) +  0,002 [Na„ (z) — Na„ (Z) +  2 (Sj+„ S+,, (z))] +
-4 0,02 [K3 N‘a(,2> +  K, N+212’] +  0,04 Naa (z)

dla wszystkich całkowitych wartości x, ł i u, które czynią zadość:

(3) 18 <  x <' 70, o • t • 5, o - u 35, 18 x t • 65, 18 x — t — u <  65,
gdzie:

Kl =  Kl l x U , u ) = 4 ( l  +  1Ł H | | ) ( u - 5 )  +  ± ( 1 |H - g |) ( l + Ttt^ | ) { ( l  ^ | ) f ( «  +

+  iu l i ) -  i t + “ - S i ) » - 3 i + ( >  +  | H l r ) _  (t _  41+  

(11) + ( 1+ | Û S i ) ( 1 n H i 3 i ) ' , - 4' |  +  (1+ i ^ i i H 1 + K ^ r ) ( 1

. K, = k , (x, t, „ ) = 2 0 + 4 ( 1  -  , ^ 4 , ) (i [ 3 0 + 4 ( 1 +

132



1 —

K,

11)

+

+

x — t — u- 25
|x — t - 
u -  5

u - 25| 

(u —5);

K3 (x, t, u ) = y  ^ 1 + |7 Z 7 § |

■ u — 25\

i3 (x, t, u)

i3 (x, t, u)

14 (x, t, u) =

15 (x, t, u) -

5|

(25 — x + t + u) +  I ( '  +  K

t — 60
60|

t -  60
t — 60|

55

|t - 3 |

|x —t -  u 25|) (25- x+ t+ u )

, 1 x -  63 i65 +  16(1 _ F ^ 6 3 j

[ x -  t -  6 0 + 4  
1 4 
i + 4 - ~ 4 i V t - 3 )

-  3|
x — t — 60

|x — t — 60| 
t +  u — 8 

jt +  u — 8|

1 - |x - 
u — 5 

|u -  5|

1 +

u -  55, 
t - 3

30 +  (  1 +

5 'i
| t~ 3 |/  \ ' |u — 5|

t — u — 55
t — u — 55 j

(5

(u — 5);

t +  u — 38 
|t +  u — 38|

|t -  3|
65 +  + 11

1 +

t- 38
4 \* j t + u  — 38| 

x — t — u — 20 
|x — t — u — 20|

x — t — u — 20 
|x — t — u — 20|

x — t — u — 25 
|x — t — u — 25, (x — t — u — 25);

60 +  4 - ( l  +  1- - - 4 1 iH x - 5 8 )
|x — 58,

x — t — u — 25 
|x — t — u — 25|

+  ± 4  2LZ-J1 
8 4  |x — 63| 

1t — u +  40 +  — /1 +

i t +  u -  38 \ , .
^It • u -38|) (t +  U

+  1 + i
— 63

38)

1

63 x — t — u — 25

63,

|x — 63| )  (1+ |x — t — u — 25| 

-6 0 )

t — 3 (1+

u

1 - t 1 — x t u

t +  5 +  | ) l  +  1
\ h

i c  > 4 - 4  :;"i

(t -  3) ;

1

1 u ■

1 —

+ 1 +

We wszystkich wzorach (11) tak samo jak w (7) i (8) uważa się wyrazy postaci v — K dla v = K , 
jakoby zmienna v dąży do K  rosnąc.

(12)

Jeżeli
+
16

x — 63 
|x — 63|

x — t — 60 \ / .  x — t — u — 55 \ / t +  u — 38 \ 
| x - t  — 60 |/\ |x — t - u — 55 |/\ | t + u - 3 8 | /  — 11

i jedna lub więcej z równości:

(13) x =  63 x — t — 60, x — t — u =  55 , t +  u =  38

mają miejsce, to wówczas i3 =  i4 i wszystkie sym­
bole N i S ze wskaźnikami i3 i i4 znoszą się wza- 
emnie.

W istocie, jeżeli np. x =  63, to wtedy wskutek 
(12) musi być:

x — t< 6 0 ,  x — t — u < 5 5  i t +  u < 3 8 ,
czyli:

t <  3, 8 <  t +  u <  38 i x — t — u +  25, 
a zatem, o ile t =  3 i + > 5 :
i3 =  65 +  x — t — 60 =  x — t +  5 =  x +  2 =  65 =  i4; 
o ile t >  3 i t +  u > 8 :

i3 =  65 +  x — t — 60 + 1 — 3 =  x +  2 — 65 =  i4; 
o ile t > 3  i t +  u =  8:

i3 =  65 +  x — t — 60 +  5 — u =  x — t -  u +  10 =  
=  x +  2 =  65 =  i4;

we wszystkich wypadkach jest więc: i3 — i4. W ana* 
logiczny sposób można się przekonać, że i3 — ił 
w wypadku, gdy x — t =  60, lub x — t — u =  55- 
W razie, gdy t + u  = 3 8  i x <  63, musi być:

x — t — u < 2 5  i t < 3  (ponieważ u < 3 5 ), 
a zatem:
i4 =  65 +  x — t — u — 25 =  x — t — u +  40 =  x +  2 
i , o ile t =  3:

i3 =  65 +  x — t — 60 =  x +  2 — i4, 
o ile zaś t >  3:

i3 =  65 +  x — t — 60 + 1 — 3 =  x +  2 =  i4, 
więc we wszystkich wypadkach: i3= i 4.

Wzór (10) przechodzi w poszczególne wzory 
(10 a )— (10 z) dla odpowiednich wartości x, t i u. 
Według (11) jest bowiem dla wszystkich wartości 
x, t i u, które czynią zadość (3):
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(14)

Kł =  0

K4 =  u — 5 
K1 =  u -  4 
K1 =u+ t — 8 
K2 =  20

K2  
K2
k2
Ks 

= 50
= 75 — x - H  +  u 
= 15 +  u 
=0

K3 =  30
K3 =  55 — x + 1 u 
K3 =  u — 5 
i2 =  x — 14~ 5
12 =  x +  2
13 =  x — t — u —j— 10 
i3 =  x — t — 5

x + 2
i3 =  65
i4 =  x - 
i4 =  65

60

t — u 4- 40

5

i5 =  x- 
i5 =  65
5 :

 t -  u 4- 40

• x — t 4*5 
is — x +  2

11. Oznaczamy teraz
K2 (x, t, o) przez K20, K3 (x, t, o) przez K30, i2 (x, t, o) 
przez i20, i3 (x, t, o) przez i30, i4 (x, t, o) przez i40 i 

K4o — K4 (x, t, o) =  0;
K2o =  K2 (x, t, o) =  20 +  4^1  -  X " 1 ”  55

dla u-<3, lub dla u =  4 i albo x > 6 3  albo t ^44, lub
dla u =  5 i albo x > 6 4  albo t " 3  albo x 64 i t ^44,
dla u > 5  i albo t < 3  albo x > 5 9 4 't ,  lub dla u =  35;
dla x — 64, t =  5 i 5 <^u<C34, lub dla x<4 63, t 5 i u 34;
dla u 4, t > 3 ,  t +  u < 3 8  i x < 6 3 ;
dla x — t '  60 i albo x >  63 albo x — 1 u >  55, lub
dla x — t >  60 i albo u <" 5 albo t 3;
dla x ' 6 3  i x — t — u 25 (wtedy: x 1 60);
dla x < 6 3 , x - - t < 6 0  i 2 5 < x - t  — u< 55 ;
dla x — t> 6 0 , u .;>5 i t <4 3;
dla x — t 60 i albo x 4 6 3  albo x — t u >  55, lub
dla x —1 > 60  i albo u <4 5 albo t ^4 3;
dla x > 6 3  i x — t — u <^25 (wtedy: x t 60)
dla x > 6 3 , x -  t< 6 0  i 2 5 < x - t  — u <4 55;
dla x — 1> 60, u > 5  i t> 3 ;
dla t < 3 ;
dla t >  3;
dla t4 - u < 8 ,  u < 5 , x < 6 3  i x - t  — u < 5 5  (wtedy: x —1<60); 
dla t +  u < 8 ,  u > 5 ,  x < 6 3  i x — t <  60 (wtedy: x — t — u <  55), lub 
dla 8 < t  +  u < 3 8 , t < 3 , x < 6 3  i x — 1 < 6 0  (wtedy: x — t — u< 55); 
dla 8 < t 4 - u < 3 8 ,  t > 3  i x < 6 3  (wtedy: x — t< 6 0  i x — t — u <55); 
dla t + u > 3 8 ,  lub x> .63, lub x — t> 6 0 , lub x — t —u > 55 ; 
dla t +  u < 3 8  i x —t — u < 2 5 ;
dla t--(-u> 38  lub x — t — u 4^25;
dla x<C58 i x — t — u <120;
dla 14- u <  38 i 20 <  x — t — u <  25 (wtedy: x <  63); 
dla x — t ' 6 0  i albo x >  63 albo x — 1 u 25; 
dla x — t >  60;
dla x — t — u<^20 i x > 5 8 , lub dla 20 < x  — t u <4 25 i t4 ~ u > 3 8 .
Ki (x, t, o) przez Kl0, i5 (x, t, o) przez i5̂ - Mamy wtedy według (11), zwa 

zając, że z x — t<455 wynika: x<460
wynika: x ^4 30:

i z x —1<

K30

130
(15)

ho

= K3 (x, t, o) ~  0;

13 (x, t, o) =  65 4~

14 (x, t, o) =  65 4-

i5 (x, t, o) =  60 4   ̂ (1

|x — t — 55| 30 +  4 -1  + x -  t -  25 
|x — t — 25| 25 -  x 4 - tj

x — t — 55
|x — t -  55| 
x — t — 25 

|x — t — 25|
x — t — 20 
|x — t — 60|

(x— t — 55);

(x — t — 25) =  hol

x — t1
25

5 + y 1 60
|x lx ‘ - 2°l +  1 + r ~ - i ^ 2 5  

' ' |x — t --
(x - t - 6 0 )

25|
| |x — t — 60|

Wzór (10) przechodzi zatem dla u =  0 w
(16) fm(x, t, o) =  0,40 N+t+5 +  0,01 [N-‘ -  N-‘ +  2 (S+„ -  S + „ )] +  0,04 N + t+5, (z) 

4- 0.24 Nx-t+5, (y) 4~ 0,006 [N?3o, (y) -  N“o, (y) 4* 2 (S?+i,„, w — S?+il0, (y))j. 
4- 0,08 N®-t+5, w 4- 0,002 [N.+, w — N.?M, (l) 4" 2 (S+i,„, w — S + ,o, (2))]
4- 0,02 K2o N + 121 4- 0,04 N£(z,

dla wszystkich całkowitych wartości x  i t, które czynią zadość:
31) 1 8 < ’x < 7 0 ,  o <  t <  5, 18 < x  — t <  65

(właściwie dla u =  o: 16 <4 x, 16 ^4x — t).
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' N‘,', +  2 (St+i3o —

12. Zapomocą wzorów (9), (10) i (16) przechodzi (4) w

(17) Pm (x,t,u, 1,1) = - ± { 0 , 0 2 1 ^ + 0 , 0 1  [N,ai — N,ai 4~ 2 (Sa+is — S i+ J] — 0,01 [Na 
Dx+2

-  S ^ i J ]  +  0,012 KT Na. ,y, +  0,006 [Na„ (y) -  N?„ (y) +  2 (S?+ij. (y) -  S?+i„ ,y,)] -
0,006 [Nim, (yj Ni„, (y) 4“ 2 (Si4-i<0 (y) Si-f-iM, (y))]-j-0,004 K\ Ni„, (Z) —j— 0,002 [N?s, (Zj — NF,, (z) —1~

+  2 (Sr+i„ (2) -  St+i,, (z))] -  0,002 [ IC  w -  N,a01 w 4 - 2 (Sr+i,„. w -  S?+i,„, w)] +  0,02 (K, N-a(,2) 
+  K3 N:+(212’ -  K2o Na: ,12)) +  0,04 « w -  N“  (z,) +  0,08 (Naa (12) _  N“ ('2’)}

dla wszystkich całkowitych wartości X, t  i li, k tóre czynią zadość:

(3) 1 8 < x < 7 0 ,  0 < t < 5 ,  0 < u < 3 5 ,  1 8 < x - t < 6 5 ,  18 4  x -  t  — u < 65

gdzie współczynniki K  i wskaźniki i m ają znacze­
nia, podane w (11), (15), (7) i (8).

13. W zór (17) pozwala obliczyć jednorazową 
premję za nabycie lat przez ubezpieczonych męż­
czyzn, Pm (x, t, u, 1 ; 1), dla każdej dopuszczalnej 
kombinacji w attości x, t  i u, t. j. dla każdej kombi­
nacji wartości %, t  i « w granicach, podanych w (3).

Zestawienie jednak taryfy  jednorazow ych pre- 
mji za nabycie lat dla wszystkich dopuszczalnych 
kombinacyj w artości x, t i u przez wykonanie dla 
każdej poszczególnej kombinacji wszystkich działań, 
wskazanych we wzorze (17), wymaga ogromnego 
nakładu pracy.

Aby zaradzić temu, przyjrzyjmy się bliżej funk­
cjom K (x, t, u) ii (x, t, u) w (11) i (7).

Rozpatrzym y te funkcje najpierw  dla 0 <4 t <4 3. 
Dla 0 4 1 4  3 musi być, o ile (3) ma m iejsce: 
t u <4 38 (ponieważ u 35), t 4 -  u 8 dla u 5, 
x 4  63 dla x — t 60 lub dla x — t — u <4 25, 
x <4 58 dla x — t — u -4 20.

Zakładając teraz:

(18) £ =  x — t ,  7j =  u ,

będziemy mieli według (11) i (7) dla

(19)

Kt (x, t, u) =  y  ( l  +  j (u — 5) =  h ) ;

K3( x , t ,u ) ^ 2 0  4 4 ( l - ^ - _ - ^ f

(25 -  x + 1 +  u)

Ks (x, t, u) =  0;
i2 (x, t, u) =  x — t -j- 5
i3 (x, t, u) =  65 +  y  /1 —

i4 (x, t, u) =  65 -j- y  (1

1

1 x — t — u — 55 
|x — t — u — 55| 

x — t — 60
+  4 ( 1 _ r | x - t - 6 0 |

M « );  
t — 60 1
t — 60|

x — t — u — 25 
|x — t — u — 25|

1

t — u — 55

30 4 - y | l

|u — 5|

l> t — u-
u — 25

(u -  5) == Ta U .7)),’

|x — t — u — 55|
=  M M ) ;

(x — t — u — 25) =  ^  (£,»]); 

x — t — u — 20

x — t — 60 -j- y  11

U. t. - )  == i  ( l -  I ^ L u - Z O l ) 6 0 + 7  1 +  -  20| 1

25|

u — 5 
|u — 5| (5

i 1 /4  i x — t — u — 25 -  u -  40) +  y  (1 +  |x _ t _ u _ '2 5 j

_i_ JL Z i _l_ x -  t -  u -  20 \ Z _  x -  
4 \ T |x — t — u - 2 0 | / \  | x _

65 +  i i l

|x — t 
x — t — 60

x — t  — u — 25

|x — t — 60|

u — 25| 

(x — t — 60)

x —

( X - 1 -

=  60 4 - 

t — u — 25
|x — t —u—25|

=  % U ,fi);

ii (x, t, u) =  '4 u , tj).

Jak  widać, dla 0 4  t 4  3 funkcje K  i i nie są 
zależne od 3 zmiennych X, t i ll, lecz tylko od 
dwóch, mianowicie od ę =  x — t i =  u.

Jeżeli zatem x, ł i u czynią zadość (3) i przez (20) 
l oznaczamy dowolpą liczbę ęa łkow tą , k tórą czyni 
zadość:

18 < x — 1 <4 70, 0 < t

czyli:
x — 70 <  1 <  x — 18, t

to będzie dla 0 <4 t 4^ 3:

- 1 < 5 ,

5 <  1 <  t,

135



(21)

K>. ( x - 1, t - 1, u) =  Kx (x,t,u) 
dla X =  1,2,3

i), (x — b t — 1, u) — ix (x, t, u) 
dla X =  1,2,3,4,5;

gdyż te dwie zmienne £ i tj, od których jedynie za­
leżne są Kx i ix, nie zmieniają się przez podsta­
wienie w (18) x  — l i t — l  zamiast x  i t.

Oznaczając teraz D*+2 Pm (x, t, u, 1 ; 1) przez 
Fm (x, t, u), czyli:

(22) Pm (x, t, ti, 1 ;1) =  u)
D x + 2  ,

to Fm (x, t, u) będze dla 0 < t < 3  według (17) i (19) 
funkcją jedynie dwóch, wyżej w (18) określonych 
zmiennych £ i Tj, a zatem dla wszystkich całkowi­
tych wartości X, t i u, które czynią zadość (3), oraz 
l, które czynią zadość (20), będzie:
(23) Fm (x, t, u) =  Fm (x — 1, t — 1, u) dla 0 <Z t >  3.

Podstawiając w (23) t zamiast /, otrzymujemy
dla wszystkich wartości x, t i u, które czynią za­
dość (3):
(24) Fm (x, t, u) — Fm (x — t, 0, u) dla 0 <  t 3;
gdyż, jeżeli x, t i u czynią zadość (3), wtedy t — l 
czyni zadość także i (20).

Lecz według (22) jest:
Fm (x, t, u) — Dx4 2 Pm(x, t, U, 1 J 1)
Fm (x — t, 0. u) ;= D“Lt+2 Pm (X — t, U, 1 J 1) ,

a zatem mamy:
Daa(25) Pm (X, t, u, 1; 1) =  — pm (X _  t , 0, u, 1; 1)

U x-)-2

dla wszystkich wartości x, t i u, które czynią za­
dość:
(26) 1 8 < x < 6 8 , 0 < t < 3 ,  0 < u < 3 5 ,  1 8 < x  —

— t <  65, 18 <  x — t -  u <  65.
Dla t -> .3 musi być: x < 6 8 , a nie x .< 70 jak 

w (3), ponieważ : x — t 65.
Zapomocą wzoru (25) sprowadza się obliczenie 

Pm (x, t, u, 1 ; 1) — należności za nabycie lat przez 
pracownika wieku x  w chwili upływu t lat od po­
czątku ubezpieczenia — dla 0 t >  3 do obliczenia 
Pm (x — t, 0, u, 1 ; 1), a zatem do obliczenia należno­
ści za nabycie lat przez pracownika wieku x  — t 
w chwili rozpoczęcia ubezpiecz e n i a .

Wzór (25) wynika też z samego znaczenia 
Pm (x, t, u, 1 ; 1), jako należności za uprawnienia, 
uzyskiwane przez nabycie lat.

14. Przechodzimy teraz do tadania funkcyj 
K (x, t, u) i i (x, t, u), określonych w (11) i (7), dla 
4 <  t 5; ograniczymy się jednak z początku do 
wypadków, w których 22 >  x 63 (ponieważ x — 
— t 18, musi być dla t >  4 x > 22) i t -(- u 38.

Dla 4 <  t >  5, x <  63 i t +  u >  38 musi być: 
x — t< 6 0 ;  x < 5 8 , o ile x — t — u < 2 0 ;  t +  u > 8 ,  
o ile u > 5 ,  lub o ile u =  4 i t =  5; t - j - u > 8 ,  o ile 
u > 3 , lub o ile u =  t =  4.

Zakładając:
(27) I =  x -  3 , r =  u +  t — 3,
a zatem:

(28) X -  t -  u =  C — t ,
będziemy mieli według (11) i (7)' dla 4 <Zt >  5 , 
x <  63 i t -j- u 38, o ile (3) ma miejsce:

(29)

Ki (X, t, u) : 1 + (u +  t -  3) — 5
|(u +  t - 3 ) - 5 | (u +  t — 3) — 5 =  <Pi (*) i

x -- t — u — 25
|x — t — u — 25|

K, (X,t,u) =  20 + ±  (! -  [30 + 1  (

=  <t>2 ( C , T )  ;

K3 (x t, u) =  0;
i2 (x, t, u) =  (x — 3) +  5 =  <(-2 (C);
i, ( x . =  65 +  4 ( 1  -  { (x -3) -  6 0 + 1 . - ^ + ;  z  a') Z

=  ( C ,  T ) ;

, ( x , t. „ ) = 6 5 + | ( i - |> ; z ; z g

i5 |x ,t .„ | =  6 O + 4 - ( . + |» “ Z ^ |) ( 1 

. x — t — u — 25

25 — x —j— t -j- u

5 — (u +  t - 3 )

|x — t -  u — 25|

(x — t — u — 25) =  'ł4(C,t);

j7ZZT--:-u-’25i) (x - t - 2 0 ) +  • (1 +  

5 =  'F, (£, r ) :

it (x, t, u) =  4̂ (C, t),

gdzie funkcje tp,, i są te same jak w (19) i dla x —1< 60.
(30) d>2 (Ci T) =  ę2 (C, T) , *̂3 (£, T) — łs (C( *) ( Pierwszy ze wzorów (29) obejmuje i wypadek,

W*5 (C, T) =  łs (C, "c) w którym u =  4 i t =  5, a dla którego K1 =  l.
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Że wzorów (18), (19), (27), (29) i (30) wynika, miast t i u t — 3 zamiast u (co jest dopuszczal-
że dla 4 +  t +  5, x +  63 i t -(-u + 3 8 , o ile (3) ma ne, ponieważ: t 3, x — t >- 18 i t +  u + 3 8 , więc:

x — 3 >  18 i u +  t — 3 +  35), otrzymujemy ; =  C 
K) (x, t, u) =  K) (x — 3; 0; u + 1 — 3) i 7] =  t, a zatem dla x =  63 : cf>4 (tj) =  (t), tp4 (£, tj) =

=  M .  +  'h (?) =  (Q, M 4  i) == +  +
'4(M ) =  '4 +  0  i =

Według (10) i (16) będzie więc dla 4 <  t <  5, 
x <  63 i t +  u <  38.

miejsce

(31)
dla =  1, 2, 3 ;

ix (x, t, u) =  ;x (x — 3; 0; u + 1 -  3)
dla X =  1, 2, 3, 4, 5; 

gdyż, podstawiając w (18) :X — 3 zamias: x, 0 za

fra(x, t, u) — (0,40 Nx-t-j-5 + 0 ,04  Nx -1+5. (z) +  0,24Nx-t+5, (y) +  0,08 Nx~t-j5, (z)) =  
fm (x — 3, 0, u + 1 — 3) — (0,40 Nx+2 +  0,04 Nx+2, (z) 4“ 0<24 Nx, 2, (y) 4" 0,08 Nx+2, ui) 
fm (x, t, o) — (0,40 Nx—1+5 +  0,04 Nx-t-j-5, w 4" 0>24 Nx_t-j-5, (yj 4* 0)08 Nx—1+5. w) =  
fm (x — 3, 0, t — 3) — (0,40 Nx*+2 4- 0,04 N“+2, w 4 “ 0,24 Nx. 2, (y> +  0,08 Nx+2, (zj) ,

a zatem:
(32) fm (x, t, u) — fm (x, t, o) =  fm (x — 3, 0, u x  t -  3) -  fm (x — 3, 0, t — 3),

więc według (22), (4), (9), (7), (8), i (31):

Fm (X, t, u) =  V2 [fm (x -  3; 0; u 4 -  t — 3) -  fm (X -  3; 0; t -  3) +  0,08 Oi u+t-sj - N - a(S ;  0: t_ 3j) ] ,

czyli, odejmując i dodając do wyrazu w nawiasie: fm (x — 3; 0; 0) +  0,08 N?.a(x—3; 0; 0) :

Fm (x, t, u) =  V2 (fm (x - 3 ;  0; u 4 - t  -  3)— (fm (X - 3 ;  0; 0) +0,08 (N“ S iOi u+t-sj- N m ‘!-3;o;O)) — [fm (x — 3; 0; t — 3
--- fm (x — 3; 0; 0) + 0 ,0 8  N i j x —3; 0; t - 3 )  ----  N ,?,a(x - 3 ;  0; 0)).] }

zatem według tych samych wzorów (9), (4), (7), (8) i (22):
Fm (x, t, u) =  Fm (X — 3; 0; u 4 “ t — 3) — Fm (x — 3; 0; t — 3) 
dla 4 <  t <  5, x <  63 i t +  u <  38 .
Przechodząc do Pm (x, t, u, 1 ; 1) mamy według (22) i (3):

Dx+

(33)

(34)

(35)

Pm (x, t, u, 1 ; 1)
Dx+ 2

Pm (x — 3; 0; u +  t — 3; 1 ; 1) — Pm (x — 3; 0; t — 3; 1 ; 1)

dla wszystkich wartości x, t i u, które czynią zadość: 
2 2 < x < 6 3 ,  4 <  t <  5, 0 <  u <  35, 18 <  x — t — u.

Aczkolwiek wszystkie wzory (29) — (34) zostały 
wyprowadzone tylko pod warunkiem, że t +  u -< 38, 
opuszczono warunek ten we wzorze (35), ponieważ 
wzór (34) zostaje ważny i dla t +  u >  38, o ile (35) 
ma miejsce.

W istocie, wzory (10), (11) i (17) są ważne tylko 
dla u <  35, a zatem nie mają zastosowania do 
Pm (x, t, u, 1; 1), o ile u >  35; ale z samego charak­
teru funkcji Pm (x, t, u, 1; 1) jako należność za upra­
wnienia, uzyskiwane przez nabycie lat, wynika, że : 
(36) Pm (x, t, u, 1; 1) =  Pm (x, t, 35; 1; 1) dla u >> 35.

Nabycie bowiem ilości lat, przekraczającej 35, 
ma, jak wyżej (Nr. 6) wspomniano, ten sam wpływ 
na wymiar świadczeń, co nabycie 35 lat, więc nale­
żność za nabycie ilości lat, przekraczającej 35, musi 
być ta sama jak należność za nabycie 35 lat.

Wzór (34) przechodzi zatem, o ile (35) ma miejsce, 
dla t +  u >  38 (kiedy więc u +  t — 3 >  35) zapo-
mocą (36) w
(37) Pm (x,t,u, l ; l ) = ^ + f  

U x-2
Pm (x — 3; 0; 35; 1; 1) —

— Pm(x -  3; 0; t — 3)

Wzór ten jest rzeczywiście według (17) prawdziwy, 
gdyż, jak wynika z (11), (19) i (31), musi być dla 
t +  u >  38, o ile (35) ma miejsce:
Kj (x, t, u) — 30 =  Ki (x — 3; 0; 35) ,
K2 (x, t, u) =  50 =  K2 (x — 3; 0; 35) ,
K3 (x, t, u) =  0 =  K3 (x — 3; 0; 35) ,
11 (x, t, u,) =  x +  2 =  ij (x — 3; 0; 35)
12 (x, t, u) =  x +  2 =  i3 (x — 3; 0; 35)
i5 (x, t, u) =  60 +  -  i 1 +  ------— j (x — 58) —

2 \  |x — 58|/
=  h (x — 3; 0; 35) ,

13 (x, t, u) =  65 =  i4 (x, t, u) ,
i3 (x — 3; 0; 35) =  x +  2 =  i4 (x — 3; 0; 35) , 
a zatem, podstawiając w (37) zamiast tych 3 Pm ich 
wartości według (17), to wyrazy ze wskaźnikami 
i3 (x, t, u) i i4 (x, t, u) wzgl. i3 (x —3; 0; 35) i i4 (x—3; 
0; 35) znoszą się wzajemnie, a suma pozostałych 
wyrażów od Pm (x, t, u, 1 ; 1) będz;e równa sumie 
pozostałych wyrażów od Pm (x — 3; 0; 35; 1 ; 1) — 
Pm (x —3; 0; t — 3; 1; 1).

Zapomocą wzorów (34) i (36) sprowadza się 
obliczenie Pm (x, t, u, 1 ; 1) — należności za nabycie 
U lat przez pracownika wieku x  w chwili upływu
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t lat od początku ubezpieczenia — dla 4 <  t 5 
i x < 6 3  do obliczenia Pm (x — 3; 0; u-(-t — 3; 1 ; 1) 
i Pm (x — 3; 0; t — 3; 1 ; 1) wzgl., o ile t -j- u >  38, 
do obliczenia Pm (x -  3; 0; 35; 1 ; 1) i Pm (x — 3; 0; 
t — 3; 1 ; 1), a zatem do obliczenia należności za 
nabycie — 3 i t — 3 wzgl. 35 i t — 3 lat przez
pracownika wieku x  — 3 w chwili rozpoczęcia ubez­
pieczenia.

Zapomocą (25) i (26) przechodzą (34) i (37) dla 
wszystkich wartości x, t i u, które czynią zadość (35|, w
(34') Pm(x, t, u, 1; 1) — Pm(x, 3, u +  t — 3; 1; 1) —

— Pm(x, 3, t -  3; 1; 1)
i, o ile t +  u >  38:

(37') Pm(x,t,u,l; 1 )= P m(x, 3; 35; 1; l ) - P m(x,3,t-3; 1; 1), 
gdyż, podstawiając w (25) 3 zamiast t, u - j- t — 3 
wzgl. 35 wzgl. Z — 3 zamiast u, otrzymujemy:

Daa
Pm(x,3,u +  t - 3 ;  1; 1) =  Pm(x -3 ; 0; u + t - 3 ;  1; 1),

Ux-2
WZgl.

DaaPm(x, 3; 35; 1; 1) = Pm(x--3 ; 0; 35; 1; 1), 
D x+ 2

wzgl.
n aa

Pm(x, 3, t — 3; 1; 1) == Pm(x - 3 ,  0, t 3; 1; 1 .
Dx+2

Jeżeli zatem taryfa dla wszystkich Pmfx,3, u, 1; 1) 
jest zestawiona, to można obliczyć Pm(x, t, u, 1; 1) dla 
4 t C 5 przez odejmowania dwóch Pm zapomocą 
(34') wzgl. (37'), podczas gdy do obliczenia Pm (x, t, 
u, 1; 1) dla 4 < 't 5 zapomocą (34) wzgl. (37) nie­
zbędne jest, prócz odejmowania, jeszcze mnożenie

.  • D“- ‘ otrzymane) różnicy przez— (d. c. n.)
D x - . 2

WIKTOR KOŚCIŃSKI.
magister praw.NOWELIZACJA USTAWY EMERYTALNEJ W ŚWIETLE ZAGAD­NIENIA SYSTEMATYZACJI UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH*)
Ustawodawstwo polskie normujące sprawę zao­

patrzenia emerytalnego funkcjonarjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych powstało w okresie, 
kiedy ubezpieczenia społeczne w Polsce nie były jesz­
cze należycie rozbudowane. Ze względów na dobro 
służby państwowej unormowanie prawne spraw eme­
rytalnych funkcjonarjuszów państwowych i zawodo­
wych wojskowych było koniecznością, dlatego też nie 
można było oczekiwać momentu, kiedy wprowadzenie 
w życie ubezpieczenia na starość, na wypadek nie­
zdolności zawodowej i zabezpieczenia rodzin na wy­
padek śmierci żywiciela dla wszystkich kategoryj pra­
cowników najemnych pozwoli na racjonalne powią­
zanie wszystkich tych systemów z emeryturami pań- 
stwowemi. Wywarło to jednak swój wpływ na kon­
strukcję ustawodawstwa emerytalnego dla służby 
państwowej, które nie otrzymało charakteru ubezpie­
czeniowego i ujęte zostało raczej, jako przywilej służ­
by państwowej. Z drugiej strony ustawa emerytalna 
nie przewidywała żadnej możności powiązania jej 
z ubezpieczeniem społecznem pracowników najem­
nych, a tem samem nie umożliwiała przechodzenia 
pracowników prywatnych do służby państwowej, ani 
też funkcjonarjuszów państwowych do pracy prywat­
nej. Grupa zawodowa pracowników państwowych zo­
stała oddzielona pod tym względem od reszty społe­
czeństwa nieprzebytym murem, na czem niewątpliwie 
cierpiał interes ogólny.

*) P. „Przegląd Ubezpieczeń Stpołecznych", zeszyt 12 
z 1930 r., str. 289. Stanisław Sasorski. Specjalne przepisy eme­
rytalne wobec tleikretu o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych.

Anomalja ta nie była jeszcze tak dalece rażąca 
do momentu, dopóki nie zostało wprowadzone na te­
renie całego państwa ubezpieczenie pracowników 
umysłowych na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. Już 
w czasie opinjowania pierwotnego projektu tego aktu 
prawnego, na konferencji odbytej z udziałem przed­
stawicieli organizacyj zawodowych i gospodarczych 
oraz instytucyj ubezpieczeń społecznych w 1925 r. 
(w dniach 17 — 19 września), podniesiono zgodnie 
ze wszystkich stron konieczność powiązania tego 
ubezpieczenia z emeryturami państwowemi. Jednakże 
w ostatecznej redakcji postulat ten nie został uwzglę­
dniony.

Z biegiem czasu i w miarę stosowania postano­
wień rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych okazało się, że utrzymanie nadal obec­
nego stanu rzeczy jest niemożliwe, ponieważ powo­
duje znaczne straty dla Skarbu Państwa, niezależnie 
od tego, że jest nader niekorzystne dla zainteresowa­
nych pracowników. Tłumaczy się to przepisami art. 37 
ustawy emerytalnej w dawnem brzmieniu w związku 
z postanowieniami art. 5 rozporządzenia o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych. Zgodnie z powyżej 
wymienionemi przepisami państwowi pracownicy kon­
traktowi i prowizoryczni podlegają ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, skutkiem czego tak oni 
sami, jak i Skarb Państwa uiszczają z tego tytułu 
składki ubezpieczeniowe. Z chwilą mianowania na 
stałe, pracownikowi państwowemu zaliczało się do 
wysługi emerytalnej służbę prowizoryczną bezpłatnie 
z samego prawa, pod warunkiem ciągłości tej służby 
i bezpośredniej łączności ze służbą stałą, zaś służba
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kontraktowa mogła być zaliczona przez właściwą wła­
dzę naczelną w porozumieniu z Ministerstwem ókarbu 
pod warunkiem uiszczenia trzyprocentowej opłaty 
emerytalnej ze składanemi odsetkami w wysokości 
6% rocznie od sumy podlegającej wpłaceniu do bkar- 
bu Państwa. Wskutek tego opłaty emerytalne wno­
szone przez Skarb Państwa i zainteresowanych pra­
cowników państwowych prowizorycznych lub kon­
traktowych do Z. U. P .U. przepadały bezpowrotnie 
z chwilą mianowania ich na stałe, Skarb Państwa zaś 
brał na siebie obciążenie finansowe, zaliczając im do 
wysługi emerytalnej lata służby prowizorycznej i kon­
traktowej bezpłatnie lub za opłatą me pozostającą 
w żadnym stosunku do wartości kapitałowej przyzna­
wanych uprawnień. Dlatego też konieczna była przede- 
wszystkiem zmiana tych postanowień, celem uchronie­
nia Skarbu Państwa od zbytecznych strat, które we­
dług powierzchownych obliczeń szacowane były przez 
niektóre osoby na znaczną sumę około 6 miljonow zło­
tych rocznie.

Jednakże rozwiązanie tego zagadnienia w sensie 
fiskalnym me dawało jeszcze załatwienia palącej po­
trzeby nawiązania łączności z ubezpieczeniami spo­
łecznemu Przyznać trzeba, że istniały znaczne trud­
ności do przezwyciężenia przy normowaniu tej kwe- 
stji. trudności te tkwiły w istocie systemu Iinanso- 
wego, na jakim oparte jest zaopatrzenie emerytalne 
iunkcjonarjuszów państwowych i zawodowych woj­
skowych. Podczas gdy ubezpieczenie pracowników 
umysłowych opiera się na systemie składki przecięt­
nej, a zatem również ma conajmniej w każdym roku 
pokrycie kapitałowych wartości rent płynnych i ekspe- 
ktatyw pochodnych, zaopatrzenie emerytalne nie jest 
wzorowane na żadnym z istniejących systemów ubez­
pieczeniowych, najbardziej zbliżając się do syste­
mu repartycyjnego, jednakże ze stałemi, wybit­
nie ujemnemi rezerwami. Brak wszelkich materja- 
łów ubezpieczeniowo - statystycznych i jakichkol­
wiek doświadczeń co do skutków finansowych do­
puszczenia całkowicie swobodnego przechodzenia 
ze służby państwowej do pracy prywatnej w ra­
zie nawiązania bezpośredniej i niejako automatycznej 
łączności z ubezpieczeniem społecznem skłaniał w tym 
wypadku do pewnej ostrożności, do stworzenia raczej 
półśrodka, aby ten stać się mógł dopiero terenem do­
świadczalnym przez ustalenie ilości zgłoszeń i efektów 
finansowych w formie obciążenia finansowego Skarbu 
Państwa z tytułu przekazywania składek.

Brak osobnego funduszu emerytalnego dla służby 
państwowej i brak obliczeń techniczno-asekuracyjnych 
stwarzał dalsze trudności, nie pozwalając na zebra­
nie jakichkolwiek, nawet orjentacyjnych danych. Ta 
niemożliwość załatwienia sprawy w sensie nawiąza­
nia bez jakichkolwiek zastrzeżeń łączności z ubezpie­
czeniami społecznemi spowodowała połowiczne zała­
twienie sprawy, które jednak jest już wielkim postę­
pem, czyniąc zasadniczy wyłom w dotychczasowej 
całkowitej odrębności systemu zaopatrzenia emerytal­
nego w służbie państwowej,,a równocześnie zbliżając 
samą służbę państwową do życia społecznego. Umo­
żliwiona została wymiana sił i wzajemne przenikanie 
się poszczególnych grup zawodowych, co może być 
tylko korzystnem dla naszego życia państwowego.

Samo ujęcie łączności zaopatrzenia emerytalnego

z ubezpieczeniami społecznemi w ostatnio uchwalonej 
noweli do ustawy emerytalnej (ustawa z dnia 18 mar­
ca 1931 r. Dz. U. R. P. Nr. 27 poz. 170) zawarte jest 
w zmianach do art. 7, 37 i 98 dotychczas obowiązują­
cej ustawy.

Nowe brzmienie art. 7 wprowadza nieznane do­
tychczasowej ustawie emerytalnej przepisy o wzaje- 
mnem przekazywaniu składek ubezpieczeniowych, 
zresztą wzorowane na art. 120 rozporządzenia o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych. Postanowienia 
te, jak zaznaczyłem, są w ustawie emerytalnej całko­
witą nowością i dlatego pozwalam sobie przytoczyć 
je w streszczeniu. Wobec skomplikowanego chara­
kteru zagadnienia art. 7 zawiera tylko normę ogólną 
z ustawową delegacją dla władzy wykonawczej do 
szczegółowego unormowania sprawy w drodze rozpo­
rządzeń wykonawczych wydawanych przez Radę 
Ministrów. Rozporządzenia te mają unormować: prze­
kazywanie przez Skarb Państwa ośmioprocentowej 
składki, określonej w art. 120 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, właściwym Zakładom Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych, oraz właściwym instytucjom, 
przedsiębiorstwom i zakładom, których pracownicy 
zgodnie z rozporządzeniem o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych nie podlegają temu ubezpieczeniu; 
zaliczanie do ubezpieczenia społecznego pracowników 
umysłowych lub też do lat wysługi emerytalnej w in­
stytucjach, w których pracownicy ubezpieczeniu spo­
łecznemu nie podlegają, — lat służby państwowej, za 
które dokonano przelewu składek ubezpieczeniowych; 
wreszcie przekazywanie Skarbowi Państwa przez Za­
kłady Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
względnie przez zastępcze poprzednio wymienione 
instytucje o własnych statutach emerytalnych, skła­
dek ubezpieczeniowych za pracowników, którzy prze­
szli lub przejdą do stałej służby, za lata służby pod­
legające zaliczeniu do wysługi emerytalnej.

Jednakże możność dokonywania wzajemnych 
przekazów podlega szeregowi poważnych ograniczeń. 
Przedewszystkiem składki mogą być przekazywane 
tylko za lata służby państwowej po 1.1.1928 r,, co tłu­
maczy się tem, że dopiero od tego czasu wprowadzo­
no na całym terenie Rzeczypospolitej ubezpieczenie 
pracowników umysłowych, przyczem temu samemu 
ograniczeniu podlegają również przekazy od instytu- 
cyj gospodarczych Państwa, samorządów etc., które 
wszakże miały swoje statuty emerytalne od szeregu 
lat, a niekiedy jeszcze w czasach przedwojennych. 
Nadmienić przytem należy, iż ubezpieczenie pracow­
ników umysłowych obowiązuje w części Państwa Pol­
skiego (b. zabór austrjacki i niemiecki) jeszcze z cza­
sów przedwojennych. W tym wypadku właściwszem 
kryterjum byłoby przyjęcie za termin prekluzyjny 
choćby daty 1 października 1923 r. t. j. wejścia w ży­
cie obecnie obowiązującej ustawy emertyalnej dla 
służby państwowej i wprowadzenia opłat emerytal­
nych (poprzednie ustawy nie zawierały postanowień 
o opłatach emerytalnych), jeżeli już nie momentu od­
rodzenia Państwa Polskiego. Dalszem ograniczeniem 
jest postanowienie, warunkujące możność dokonania 
przekazu składek ubezpieczeniowych od postanowień 
rozporządzenia Rady Ministrów, które wyszczególnić
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ma przyczyny rozwiązania stosunku służbowego, przy 
których następuje zachowanie prawa do przelewu 
składek ubezpieczeniowych i pod warunkiem, że zain­
teresowany funkcjonarjusz państwowy lub zawodowy 
wojskowy nie nabył prawa do emerytury w służbie 
państwowej. Przypuszczać należy, że będą to przy­
padki, kiedy stosunek ten nie będzie rozwiązany z wi­
ny funkcjonariusza. Wówczas może się zdarzyć, że na 
mocy ustawowej delegacji w drodze rozporządzenia 
Rady Ministrów zostanie w pewnej mierze zmieniony 
art. 64 ustawy o państwowej służbie cywilnej, który 
stanowi (ust. l ) , że pracownik państwowy traci prawo 
do uposażenia emerytalnego, jeżeli wystąpi dobrowol­
nie ze służby państwowej. Powyższe ograniczenia po­
dyktowane są, jak zaznaczyłem, ostrożnością i w miarę 
doświadczeń na tle stosowania nowych przepisów będą 
ulegać zmianom celem przystosowania do potrzeb ży­
ciowych. Ciekawe jest, że obowiązek przekazywania 
składek Skarbowi Państwa przez odnośne zakłady 
ubezpieczeń i instytucje o własnych statutach emery­
talnych nie podlega tym ograniczeniom, co wprawdzie 
tłumaczy się intencją zapewnienia pracownikowi pań­
stwowemu specjalnych korzyści, spowoduje jednak 
dla Skarbu pewne obciążenia finansowe w postaci 
przejmowanych zobowiązań ubezpieczeniowych, które 
są zazwyczaj wyższe, aniżeli suma przekazywanych 
składek ubezpieczeniowych. Postanowienia tego arty­
kułu dają również możność uzyskania przez Skarb 
Państwa od Zakładów Ubezpieczeń i instytucyj o wła­
snych statutach emerytalnych składek za tych pra­
cowników, którzy przeszli jeszcze przed wejściem 
w życie noweli do stałej służby państwowej, mają 
więc działanie wsteczne, pod warunkiem, że odnośne 
lata pracy zawodowej zostały tym pracownikom zali­
czone do wysługi emertyalnej w służbie państwowej. 
Ograniczenie wynikające dla przekazów składek 
przez Skarb Państwa do instytucyj ubezpieczeniowych 
z zastosowania powołanego w art. 7 noweli emerytal­
nej art. 120 ust. 4 rozporządzenia o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, dotyczy lat służby odli­
czonych w drodze postępowania dyscyplinarnego. Za 
lata te składki przekazywane nie będą. Pozatem wza­
jemne przekazywanie dotyczy tylko ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych, nie zawiera zaś 
żadnych postanowień w kwestji łączności z ubez­
pieczeniem pracowników fizycznych. Tłumaczy się 
to brakiem ogólnej ustawy o ubezpieczeniu emery- 
talnem tych pracowników. Skoro bowiem nie są dziś 
jeszcze wiadome warunki ubezpieczenia pracowni­
ków fizycznych, trudno jest mówić o nawiązaniu łącz­
ności z czemś, co jeszcze nie istnieje. Sprawę tę trze­
ba będzie przeto załatwić w ustawie o ubezpieczeniu 
emerytalnem robotników. Wreszcie ostatniem ograni­
czeniem jest uzależnienie przekazywania Skarbowi 
Państwa składek przez instytucje ubezpieczenia eme­
rytalnego tylko za te lata, które zostaną zaliczone do 
wysługi emerytalnej, oczywiście już na podstawie po­
stanowień ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem fun- 
kcjonarjuszów państwowych i zawodowych wojsko­
wych.

O ile chodzi zatem o skutki praktyczne dokona­
nia przekazu składek przez instytucje ubezpieczenia 
emerytalnego do Skarbu Państwa, to ujawnią się one 
przez stosowanie artykułów 37 i 98 ustawy o zaopa­

trzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych w nowem brzmieniu.

Pierwszy z nich reguluje sprawę policzalności do 
wysługi emerytalnej lat służby państwowej prowizo­
rycznej i kontraktowej, drugi •— lat pracy zawodowej, 
a więc pracy w instytucjach prywatnych, w samorzą­
dach, w państwowych instytucjach finansowych i go­
spodarczych o własnych statutach emerytalnych, 
a także w zawodach wolnych etc.

Dotychczasowe ograniczenia dotyczące zaliczania 
państwowej służby kontraktowej i prowizorycznej zo­
stały obecnie znacznie złagodzone. Obecnie praca 
kontraktowa będzie zaliczana do wysługi emerytalnej 
z samego prawa, o ile nominacja na stałe nastąpiła 
w czasie pełnienia służby kontraktowej, albo też 
służba kontraktowa łączy się bezpośrednio ze służbą 
prowizoryczną, podlegającą zaliczeniu do służby sta­
łej, zaś państwowa służba kontraktowa lub prowizo­
ryczna nie odpowiadająca tym warunkom, będzie mo­
gła być doliczona do wysługi emerytalnej w zależ­
ności od uznania właściwej władzy naczelnej za zgodą 
Ministra Skarbu. Jak widać, przepisy te są obecnie 
o wiele bardziej liberalne, niż poprzednio. Zaliczenie 
lat uzależnione jest we wszystkich powyżej wymienio­
nych przypadkach (z wyjątkiem służby prowizorycz­
nej) od uiszczenia opłaty emerytalnej lub otrzymania 
przez Skarb Państwa składek ubezpieczeniowych od 
właściwych instytucyj ubezpieczenia emerytalnego. 
Atoli najważniejszą kwestją w całem tem zagadnie­
niu jest nie tyle łączność służby kontraktowej czy 
prowizorycznej ze służbą stałą, ponieważ stanowi ona 
jedynie fragment zaliczalności do wysługi emerytal­
nej w służbie państwowej lat przebytych wprawdzie 
w ubezpieczeniu społecznem, lecz w tejże samej służ­
bie państwowej, ile możność przelewania do państwo­
wej wysługi emerytalnej uprawnień emerytalnych 
nabytych w ubezpieczeniu społecznem z tytułu pry­
watnej najemnej pracy zawodowej, oraz zaliczania do 
wysługi emerytalnej lat pracy samorządowej i innej 
pracy zawodowej. Jak wyżej wspomniałem, brak jest 
jakiegokolwiek doświadczenia, w jak dalekiej mierze 
wprowadzenie zaliczenia lat takiej pracy do wysługi 
emerytalnej z mocy samego prawa mogłoby wpłynąć 
na wzrost wydatków emerytalnych i dlatego nie dało 
się już w obecnej chwili wprowadzić obowiązkowej 
zaliczalności. Niewątpliwie w przyszłości zagadnienie 
to nie będzie mogło być rozwiązane w inny sposób, 
jak tylko przez zapewnienie automatycznej łączności 
wszystkich bez różnicy uprawnień nabytych w po­
szczególnych instytucjach ubezpieczeniowych. Wpro­
wadzenie w obecnej chwili choćby fakultatywnego 
przepisu (art. 98 w nowem brzmieniu), dając możność 
zaliczania do państwowej wysługi emerytalnej lat 
pracy zawodowej, stanowi już przez to samo wielki 
postęp w porównaniu z dotychczasowym stanem rze­
czy, a ponadto dostarczy materjału statystycznego 
i orjentacyjnego, który w przyszłości pozwoli na dal­
sze zracjonalizowanie przepisów emerytalnych.

Dotychczasowe postanowienia ustawy emerytal­
nej dawały wyraz silnie zaakcentowanej tendencji 
ekskluzywności i odrębności służby państwowej. Je ­
żeli ustawa emerytalna zawierała przepisy dotyczące 
zaliczalności lat pracy zawodowej do wysługi emery­
talnej, to bynajmniej nie w celu nawiązania łączności

140



z ubezpieczeniami społecznemi, albo też umożliwienia 
wzajemnej penetracji poszczególnych grup zawodo­
wych w Państwie Polskiem, lecz dlatego, że skoro 
wprowadzono zasadę pełnej policzalności lat b. pań­
stwowej służby zaborczej do polskiej państwowej 
wysługi emerytalnej, niepodobna było, zwłaszcza na 
terytorjum b . zaborów rosyjskiego i pruskiego, nie 
zaliczyć do wysługi emerytalnej pracy zawodowej 
tym ludziom, którzy nie byli przyjmowani do służby 
zaborczej, jako niedość prawomyślni, albo też nie 
chcieli obcym władcom służyć. To też, umieszczając 
postanowienia o zaliczalności lat pracy zawodowej 
do wysługi emerytalnej w dziale przepisów przej­
ściowych, prawdopodobnie dla zaakcentowania ich 
tymczasowego i wyjątkowego charakteru, ówczes­
ny ustawodawca ograniczył je w daleko idący 
sposób. Musiała to być przedewszystkiem służba peł­
niona w b. państwach zaborczych (a więc już nie za 
czasów Państwa Polskiego), pozatem służba zweryfi­
kowana, tj. uznana przez Komisje Weryfikacyjne i za­
liczona do wysługi lat (szczebla, wzgl. dodatku za 
starszeństwo lub za trzechlecie) na mocy postanowień 
ustaw uposażeniowych obowiązujących przed l.X. 
1923 r, (ustawy z dn. 13 lipca 1920 r.). Dotyczyć to 
mogło zatem tylko tych funkcjonarjuszów, którzy 
przed wejściem w życie obowiązującej dzisiaj ustawy 
uposażeniowej byli już mianowani na stałe, wreszcie 
zaliczenie zostało uzależnione od kwalifikacyj wyka­
zanych w służbie państwowej polskiej. Jak widać 
z powyżej przytoczonych przepisów, zaliczenie do 
wysługi emerytalnej w służbie państwowej — polskiej 
służby samorządowej, czy pracy zawodowej, wykony­
wanej już po odrodzeniu Państwa Polskiego, a przez 
to samo zasilanie kadr funkcjonarjuszów państwo­
wych fachowcami wykwalifikowanymi w poszczegól­
nych dziedzinach życia gospodarczego, społecznego, 
w kierunku naukowym etc. było dotychczas niemo­
żliwe. Obecne brzmienie art. 98 realizuje przepis 
ąrt. 7 dotyczący przekazywania składek przez insty­
tucje emerytalne, stwarzając możność zaliczania do 
wysługi emerytalnej na mocy decyzji właściwej wła­
dzy naczelnej w porozumieniu z Ministrem Skarbu: 
profesorom wyższych uczelni i pomocniczym siłom 
naukowym — okresu pracy w zagranicznych szkołach 
akademickich, nauczycielom przedmiotów zawodo­
wych — okresu pracy zaliczonego do służby nauczy­
cielskiej, a wreszcie (litera d) ) funkcjonariuszom 
państwowym nie więcej, aniżeli 10 lat z czasu zasad­
niczo niepoliczalnej służby państwowej, samorządo­
wej lub pracy zawodowej w Państwie Polskiem, 
względnie z czasu służby państwowej, samorządowej 
lub pracy zawodowej w państwie obcem, o ile praca 
ta nie została zaliczona już do wysługi lat według 
ustaw uposażeniowych z 13 lipca 1920r. Zaliczenie ta­
kie będzie mogło nastąpić pod warunkiem uiszczenia 
opłaty emerytalnej lub otrzymania przez Skarb Pań­
stwa składek ubezpieczeniowych. Jak widzimy, prze­
widuje się możność zaliczenia nie więcej, aniżeli 
10 lat pracy zawodowej etc. do wysługi emerytalnej 
w służbie państwowej. Jest to dość poważne ograni­
czenie, jednakże uzasadnia się obawą przed obciąże­
niem Skarbu Państwa złemi ryzykami w postaci osób 
starszych z wielką ilością lat pracy zawodowej pod­
legającej zaliczeniu do wysługi emerytalnej, a stosun­

kowo zmniejszoną wydajnością pracy. Przepis ten 
znajduje swój pierwowzór w postanowieniach art. 118 
rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych, który ogranicza okres zaliczalny do wysługi 
emerytalnej przy przechodzeniu z ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych do przyszłego ubezpieczenia 
pracowników fizycznych i odwrotnie tylko do lat 
pięciu.

Po wejściu w życie postanowień ostatniej noweli 
emerytalnej staje się aktualna nowelizacja rozporzą­
dzenia o ubezpieczeniu pracowników umysłowych,, 
a mianowicie postanowień art. 120. Obecnie bowiem 
powstała łączność pomiędzy służbą państwową i ubez­
pieczeniami społecznemi, samorządami terytorjalne- 
mi, oraz instytucjami finansowemi i gospodarczemi 
państwa, jednakże w świetle postanowień, rozporzą­
dzenia o ubezpieczeniu pracowników umysłowych po­
między ubezpieczeniem tern, a niektóremi z pośród 
wymienionych instytucyj brak jest łączności, a z dru­
giej nowela emerytalna sprawy tej również nie mogła 
przesądzić. Pozatem aczkolwiek art. 7 ustawy eme­
rytalnej w nowem brzmieniu daje podstawy prawne 
do nawiązania łączności pomiędzy ubezpieczeniem 
społecznem, a państwową wysługą emerytalną, to 
jednak art. 120 rozporządzenia winien być zasadniczo 
również uzgodniony z tekstem ustawy emerytalnej. 
Konieczna jest przeto nowelizacja art. 120 w tym kie­
runku, aby nawiązano łączność pomiędzy ubezpiecze­
niem społecznem pracowników umysłowych, a zaopa­
trzeniem pracowników przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych o własnych statutach emerytalnych 
(monopole etc.), oraz załatwiono sprawę częściowego 
nawiązania łączności z emeryturami państwowemi 
w sposób analogiczny do art. 7 ustawy emerytalnej 
w nowem brzmieniu.

Jednakże należyte zracjonalizowanie powiązania 
wszystkich ubezpieczeń społecznych w Polsce oraz 
wszelkich istniejących zaopatrzeń emerytalnych nie 
będzie mogło być ostatecznie przeprowadzone, zanim 
jedna z najpoważniejszych jego gałęzi — zaopatrzenie 
emerytalne pracowników państwowych—nie zostanie 
z gruntu przebudowana celem oparcia na podstawach 
ubezpieczeń społecznych i osobnym funduszem eme­
rytalnym. Ścisłe nawiązanie tej łączności jest ko­
nieczne i uzasadnione społecznie. Podstawą win­
na być tu jedność pracy, która — gdziekol­
wiek i w jakichkolwiek warunkach wykonywana — 
ma zawsze w rezultacie przez odpowiedni system 
ubezpieczenia społecznego dawać zabezpieczenie na 
starość, w razie niezdolności zawodowej, choroby, 
nieszczęliwego wypadku przy pracy, bezrobocia, oraz 
zabezpieczenie rodzin w razie śmierci żywiciela. Czy 
będzie to urzeczywistnione przez powiązanie wszyst­
kich ubezpieczeń i zaopatrzeń emerytalnych niezależ­
nie od charakteru samej pracy czy też służby w jednei 
scalonej instytucji ubezpieczeniowej, czy też z uwagi 
na charakter pewnych rodzajów służb i potrzebę lub 
możność zapewnienia pewnym mniej licznym grupom 
zawodowym lub gospodarczym lepszych świadczeń — 
raczej w formie powiązania szeregu instytucyj zaopa­
trzeń czy ubezpieczeń emerytalnych w specjalnej in­
stancji wyrównawczej i rozrachunkowej w celu za­
pewnienia wzajemnego przekazywania rezerw i zali­
czania nabytych przez ubezpieczonych uprawnień —
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nie czas teraz przesądzać. Stwierdzić jedynie należy, 
że choć powoli, niemniej jednak systematycznie po­
suwamy się ku temu celowi, którego osiągnięcie jest 
nakazem państwowej racji stanu, wymagającej dziś, 
aby w państwie racjonalnie zorganizowanem „żadna

z pośród osób godnych zainteresowania ze strony spo­
łeczeństwa nie cierpiała głodu, ani chłodu"*).

*) Prezydent Stanów Zjednoczonych, Herbert Hoover 
Orędzie do Kongresu.

Dr. ST. F. PRZED MIĘDZYNARODOWEM UNORMOWANIEM UBEZPIECZENIA INWALIDZKIEGO
Jedynym działem ubezpieczeń społecznych, któ­

rego unormowanie wymienia statut Międzynarodowej 
Organizacji Pracy we wstępie do XIII części Trakta­
tu Wersalskiego, — obok innych działów ustawodaw­
stwa społecznego—jako główne jej zadanie, jest ubez­
pieczenie na wypadek niezdolności do pracy i na sta­
rość.

Rzecz ciekawa, że rozwój międzynarodowego pra­
wodawstwa pracy poszedł w innym kierunku.

Konwencje, których projekty opracowały w czte­
rech etapach sesje I. III, VII i X Międzynarodowej 
Konferencji Pracy, objęły po kolei w r. 1919 ubezpie­
czenie na wypadek bezrobocia *) (konwencja o bezro­
bociu, nakazująca zresztą tylko równe traktowanie 
obywateli własnych i obywateli państw-kontrahentów 
w zakresie tego działu ubezpieczeń społecznych) 
w r. 1921 i 1925 odszkodowanie za wypadki przy pra­
cy i choroby zawodowe (konwencje o odszkodowaniu 
za wypadki przy pracy w rolnictwie, konwencja o od­
szkodowaniu za wypadki przy pracy, konwencja 
o zrównaniu obywateli obcych z własnymi w zakresie 
odszkodowania za wypadki przy pracy i konwencja 
o odszkodowaniu za choroby zawodowe), wreszcie 
w r. 1927 ubezpieczenie na wypadek choroby (kon­
wencja o ubezpieczeniu na wypadek choroby pracow­
ników przemysłu i handlu oraz służby domowej i kon­
wencja o ubezpieczeniu na wypadek choroby robotni­
ków rolnych), — natomiast w zupełności nie docze­
kało się dotąd międzynarodowego unormowania ubez­
pieczenie na wypadek niezdolności do pracy i na 
starość.

Trudno się zresztą temu dziwić, że rozwój mię­
dzynarodowego prawodawstwa ubezpieczeniowego po­
szedł po tej linji, że najpierw załatwiło ono konwen­
cyjnie stosunkowo mniej skomplikowane technicznie 
i gospodarczo ubezpieczenie chorobowe i wypadkowe 
a natomiast odłożyło na później ubezpieczenie inwa­
lidzkie, które poza rozlicznemi trudnościami związa- 
nemi z jego systemem, nasuwa w stosunkach między­
narodowych pewne komplikacje szczególnej natury 
(zwłaszcza zagadnienie następstw kolejnego ubezpie­
czenia inwalidzkiego w dwóch państwach w razie 
emigracji z jednego państwa do drugiego).

Poważna luka, jaką w chwili obecnej w gęstej 
sieci międzynarodowych konwencyj pracy (jest ich

*) Sprawa materialnego uregulowania ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia ma być postawiona na porządku dziennym 
jednej z bliskich sesyj Mliędzynar. Kont. Pracy.

obecnie już 31) stanowi brak konwencyj o ubezpiecze­
niu na starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
wypełniona będzie jednak — jak się zdaje — już 
w niedalekiej przyszłości przez Międzynarodową Or­
ganizację Pracy realną treścią.

Jak bowiem wynika z wiadomości opublikowa­
nych w Nr. 9 „Informations Sociales", Rada Admini­
stracyjna Międzynarodowego Biura Pracy uchwaliła 
na 51 sesji, która odbyła się w dniach od 28 do 31 
stycznia r. b. w Genewie, postawić na porządku dzien­
nym Międzynarodowej Konferencji Pracy w r. 1932 
sprawę ubezpieczenia na wypadek niezdolności do 
pracy i śmierci oraz na starość. Uchwała ta zapadła 
prawie że jednomyślnie (jeden głos contra). Wobec 
stosowanego obecnie przez międzynarodową Organi­
zację Pracy systemu „double discussion", należałoby 
więc oczekiwać, że w roku 1933 uchwalone zostaną 
w tej materji odpowiednie teksty konwencyjne, 
W tej chwili trudno jeszcze przewidzieć, w jaki spo­
sób uregulowany zostanie powyższy dział ubezpie­
czeń społecznych. Z wstępnej dyskusji w tej sprawie 
zdaje się wynikać, że pewne rozbieżności zdań nasu­
nie zgóry zwłaszcza sprawa osobowego i rzeczowego 
zakresu ubezpieczenia. W szczególności już XVI 
sesja międzynarodowej Konferencji Pracy w r. 1933 
będzie musiała udzielić wyraźnej odpowiedzi na dwa 
pytania: 1) Czy unormowanie międzynarodowe ubez­
pieczenia inwalidzkiego i starczego obejmie tylko 
ogólne systemy ustawodawcze, rozciągające się na 
wszystkich pracowników, czy też również — w jednej 
konwencji wspólnej, czy w różnych konwencjach — 
i systemy oddzielne, dotyczące np. górników, robot­
ników rolnych, pracowników umysłowych i t. p, 
(istnieje narazie zgoda tylko co do tego, że wyłączone 
zostanie z przedmiotu obrad konferencji ubezpiecze­
nie marynarzy); 2) czy ma być opracowany tylko je­
den projekt konwencji, obejmujący swym zakresem 
przedmiotowym ryzyka starości, niezdolności do pra­
cy i śmierci, czy też kilka projektów konwencyj po­
święconych zosobna każdemu z tych ryzyk.

Dwunastoletnie już przeszło doświadczenie mię­
dzynarodowego prawodawstwa pracy wskazuje na to, 
że tak w obu powyższych kierunkach, jak i w stosun­
ku do wszystkich innych zagadnień spornych, które 
się tu z biegiem czasu wysuną, będzie miało głos de­
cydujący Międzynarodowe Biuro Pracy.

Nie może bowiem ulegać wątpliwości, że — co- 
najwyżej z małemi odchyleniami — Międzynarodowa 
Konferencja Pracy pójdzie w tym kierunku, jaki jej
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wskaże Biuro genewskie, czy to w formie ogólnej 
i pośredniej w drodze kwestjonarjusza do rządów 
wstępnego, t. zw. „rapport gris" (zawierającego zesta­
wienie odnośnego ustawodawstwa obowiązującego 
w poszczególnych państwach) i ewent. opracowań 
naukowo-informacyjnych, czy też potem w sposób bar­
dziej skonkretyzowany w t. zw. ,„rapport bleu" przed­
kładanym przez biuro konferencji wraz z wstępnym 
projektem konwencji wreszcie w drodze bezpośre­
dnich interwencyj dyrektora M. B. P. jako sekretarza 
generalnego Konferencji.

To też przyszła konwencja (czy też przyszłe kon­
wencje) zależeć będzie w pierwszym rzędzie od tego, 
jakie stanowisko zajmie co do jej treści Międzynaro­
dowe Biuro Pracy,

Jeżeli uregulowanie ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy przez Międzynarodo­
wą Organizację Pracy jest rzeczą przyszłości, to 
jednak nie możnaby przejść do porządku dziennego 
nad pewnemi etapami jej dotychczasowej działalno­
ści, w których zetknęła się już bliżej z tym działem 
ubezpieczeń społecznych. W historji międzynarodo­
wego prawodawstwa pracy można zanotować dwie 
względnie nawet trzy sytuacje tego rodzaju.

Już w r. 1925 przy sposobności uchwalenia kon- 
wencyj o odszkodowaniu za wypadki przy pracy, 
zwróciła Międzynarodowa Konferencja Pracy (sesja 
VII) uwagę na zagadnienie ogólne ubezpieczeń spo­
łecznych, którym poświęciła oddzielną rezolucję.

Rezolucja wychodzi z założenia, że zachowanie 
zdrowych i dzielnych robotników jest rzeczą szcze­
gólnej doniosłości dla przemysłowych społeczeństw, 
zmierzających do rozwoju swej produkcji, że muszą 
więc one zdążać do zapobiegania utracie lub zmniej­
szeniu zdolności zarobkowania pracowników najem­
nych i że najlepszym środkiem zapewnienia im nale­
żytej ochrony przed różnorodnemi ryzykami, zagra­
żającemu ich egzystencji, są ubezpieczenia społeczne, 
przyznające osobom zainteresowanym ściśle okre­
ślone prawa; opierając się na tych założeniach Kon­
ferencja nie tylko domaga się postawienia na porząd­
ku dziennym konferencji w r. 1927 ubezpieczenia na 
na wypadek choroby, ale równocześnie, biorąc pod 
uwagę bliski związek, jaki zachodzi między różnemi 
gałęziami ubezpieczenia społecznego, wzywa Radę Ad­
ministracyjną M. B. R. do postawienia na porządku 
dziennym tej sesji lub następnej ubezpieczenia na wy­
padek niezdolności do pracy, ubezpieczenia na starość 
i ubezpieczenia na wypadek śmierci.

Jeżeli rezolucja powyższa pozostaje w sferze 
ogólników, to natomiast śmiałem i mocnem ujęciem 
sedna sprawy zwraca na siebie uwagę rezolucja 
uchwalona na X sesji (w r. 1927) na wniosek robotni­
czego delegata belgijskiego Mertensa oraz rządowej 
i robotniczej delegacji urugwajskiej, a dotycząca na­
stępstw sukcesywnego zastosowania ustaw z zakresu 
ubezpieczenia inwalidzkiego do osób kolejno zatrud­
nionych w kilku państwach.

Poruszając główną ubezpieczeniową bolączkę 
emigracji, tak dotkliwie dającą się we znaki pań­
stwom emigracyjnym, a wymagającą ze względu na 
swój międzynarodowy charaktetr rozstrzygnięcia mię­
dzynarodowego, zasługuje ona na bardziej szczegóło­

we streszczenie. Głośna ta „rezolucja Mertensa" kon­
statuje przedewszystkiem, że uzyskanie prawa do rent 
ubezpieczeniowych uzależnione jest w poszczególnych 
ustawodawstwach od wypełnienia często długiego 
okresu wyczekiwania i od opłaty składek potrącanych 
od płacy robotnika w przeciągu całego jego okresu 
pracy zawodowej ,i że naskutetk kolejnego zastosowa­
nia do ubezpieczonego przepisów o czasie wyczekiwa­
nia robotnicy, których brak pracy zmusza do emigra­
cji, tracą często prawo do pensji, jakie nabyli w jed­
nym kraju, a nie mogą prawa tego nabyć w drugim 
kraju; tak więc, jak to słusznie zauważa rezolucja, 
emigrujący robotnicy pozbawieni są wbrew wszelkiej 
sprawiedliwości jakichkolwiek korzyści ze składek 
opłaconych przez nich czy też za nich przez pracodaw­
ców, z czego wynika dla nich nędza i niedostatek po 
długim nieraz okresie pracy zawodowej i zarobkowej. 
Zmierzając do usunięcia tego stanu rzeczy, konferencja 
stwierdza, że zagadnienie zachowania prawa do ren­
ty, którego skomplikowania zresztą w zupełności nie 
zapoznaje, jest zagadnieniem o charaktetrze zdecydo­
wanie międzynarodowym i wymaga w szczególnym 
stopniu interwencji ze strony Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy. Toteż konferencja wzywa Radę Ad­
ministracyjną M. Biura Pracy, by zapisała na porząd­
ku dziennym jednej z najbliższych sesyj międzynaro­
dowej Konferencji Pracy sprawę zachowania upraw­
nień ubezpieczeniowych robotników, przechodzących 
z jednego państwa do państwa drugiego.

Historycznie rozwinęło się ubezpieczenie na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy najpierw 
w zastosowaniu do warstw pracowniczych w szczegól­
nym stopniu narażonych na ryzyka zagrażające ich 
zdrowiu i zdolności zarobkowania. Są nimi zwłaszcza 
górnicy. Toteż inwalidzkie ubezpieczenie górników sta­
nowi w kilku państwach najdawniejszy, a w niektó­
rych — najlepiej rozbudowany dział ubezpieczenia 
społecznego. Wysoki naogół poziom ubezpieczenia gór­
ników wyraża się przytem z konieczności w stosunko­
wo znacznem socjalnem obciążeniu górnictwa, które 
przy przeciętnie wysokim udziale kosztów robocizny 
w ogólnych kosztach produkcji kopalnianej — nie mo­
że nie wpływać w pewnej mierze na warunki konku­
rencji w tej dziedzinie eksportu poszczególnych 
państw na światowych rynkach zbytu. Nic więc dziw­
nego, że przystępując z inicjatywy Ligi Narodów, 
a z powodów bardziej gospodarczej niż społecznej 
natury — do ujednostajnienia socjalnych warunków 
produkcji węglowej, musiała Międzynarodowa Orga­
nizacja Pracy zainteresować się ubezpieczeniem na 
wypadek niezdolności do pracy i śmierci oraz na sta­
rość. Międzynarodowa Konferencja węglowa, zwoła­
na przez Radę Administracyjną M. B. P. na styczeń 
1930 r. obok rezolucji poświęconej ogólnie ubezpie­
czeniom społecznym, która podkreśla „bardzo poważ­
ne różnice, zarówno co do zakresu ochrony udzielonej 
ubezpieczonym, jak co do poziomu obciążeń, jakie 
wynikają z tych ustawodawstw dla przemysłów gór­
niczych", domagając się „międzynarodowej regla­
mentacji" ubezpieczeń społecznych, uchwaliła dwie 
rezolucje dotyczące specjalnie ubezpieczenia inwa­
lidzkiego. Pierwsza z nich podkreśla, że międzyna­
rodowe unormowanie tego działu ubezpieczeń spo­
łecznych byłoby pod kątem widzenia interesów gór­
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ników szczególnie ważne i pilne, wypowiadając się 
bądź to za dokonaniem go specjalnie w stosunku do 
pracowników kopalnianych, bądź też za zamieszcze­
niem w ogólnej konwencji inwalidzkiej specjalnych 
przepisów co do górników, druga zaś, nawiązując do 
rezolucji Mertensa, zaznacza doniosłość dla górników 
międzynarodowego zastosowania zasady zachowania 
uprawnień ubezpieczonych w razie przejścia ich z jed­
nego państwa do drugiego.

Wiele okoliczności składa się na to, że inicjatywa 
Rady Administracyjnej M. B. P. zdaje się w szcze­
gólnym stopniu odpowiadać istotnym potrzebom mię­
dzynarodowej polityki społecznej.

Jeżeli, jak to już stwierdza sam wstęp statutu 
Międzynarodowej Organizacji Pracy — ze względów 
gospodarczej natury, związanych ściśle z konkurencją 
na światowych rynkach zbytu — ,,nieuwzględnienie 
przez któryś z narodów istotnie ludzkich warunków 
pracy stanowi przeszkodę dla wysiłków innych naro­
dów, pragnących polepszenia losu robotników w ich 
własnych krajach", to niewątpliwie do tych różnic 
w obciążeniu społecznem produkcji poszczególnych 
państw, które tak utrudniają wszelki postęp społecz­
ny, w dużej części przyczynia się bardzo niejednolity 
jeszcze w chwili obecnej ich stosunek do zagadnienia 
ubezpieczenia inwalidzko - starczego. Brak tego dzia­
łu ubezpieczeń społecznych w pewnych państwach, 
niedostateczny ich rozwój w innych, wreszcie wysoki 
ich poziom w niektórych państwach wpływają — na- 
ogół — zwłaszcza przy oparciu ubezpieczenia na sta­
rość, na wypadek niezdolności do pracy na systemie 
kapitalizacyjnym — w wyższym stopniu na ostateczny 
bilans ciężarów społecznych, niż analogiczna sytuacja 
w zakresie innych gałęzi ubezpieczeń społecznych.

Nie brak pozatem czynników, które sprawiają, że 
ubezpieczenie to na tle różnych nowoczesnych, a na­
wet najnowszych przejawów populacyjnych, gospo­
darczych i społecznych nabiera szczególnej doniosło­
ści w społeczeństwach zachodniej cywilizacji.

Nie możnaby tu przedewszystkiem pominąć waż­
nych przemian, które zaszły ostatnio i zachodzą w do­
bie obecnej w populacyjnej strukturze wszystkich 
państw cywilizacyjnie zaawansowanych, a które, czę­
stokroć zresztą niedoceniane i lekceważone, wpływają 
w istocie rzeczy, jak się zdaje, decydująco na oblicze 
współczesnych społeczeństw. Mała liczba urodzin 
i zmniejszająca się śmiertelność, które z wprost mate­
matyczną dokładnością towarzyszą wszelkiemu postę­
powi, związane ze znacznem przedłużeniem przecięt­
nej długości życia ludzkiego, sprawiają, że podział 
społeczeństwa na poszczególne grupy wedle wieku 
przedstawia się obecnie zupełnie inaczej, niż jeszcze 
kilkadziesiąt lat temu. Zmiany te zwiększają znacze­
nie ubezpieczenia na starość i na wypadek niezdol­
ności do pracy.

Nie trudno zauważyć, że sprawa zabezpieczania 
na starość posiada zupełnie inną doniosłość dla współ­
czesnego społeczeństwa np. francuskiego, niemieckiego 
czy angielskiego, w którym prawdopodobieństwo do­
życia wieku starczego i stosunkowo dłuższej starości, 
jest względnie wysokie, niż dla prymitywnego plemie­
nia, w którym osiągnięcie tego samego wieku należy 
do rzadkości. Jeżeli gospodarczo czynna część lud­

ności musi z biegiem czasu zapewniać egzystencję co­
raz większej ilości starców i to przez czas coraz dłuż­
szy, to wydaje się trudnem osiągnięcie tego celu w in­
nej drodze, niż przy zastosowaniu ubezpieczenia na 
starość.

W podobnym kierunku oddziaływa rytm współ­
czesnego rozwoju gospodarczego. Odgrywa w nim co­
raz większą rolę racjonalizacja. Pracownik, który ze 
względu na swój wiek czy fizyczne osłabienie nie daje 
określonego optimum wydajności, usuwany jest 
z przedsiębiorstwa. Sytuacja tej nadwyżki kontyngen­
tu robotniczego, wysuwanego często w sposób bez­
względny poza nawias produkcji, byłaby beznadziejną, 
gdyby nie ubezpieczenie, które częstokroć łagodzi 
w tym celu warunki korzystania ze świadczeń, skraca 
czas wyczekiwania i obniża wiek renty starości. Ubez­
pieczenie to spełnia więc doniosłą funkcję gospodar­
czą, ułatwiając proces racjonalizacji gospodarczej 
przez umożliwienie stałego odnawiania siły roboczej. 
Jeżeli ubezpieczenie inwalidzkie umożliwia odpływ 
z organizmu gospodarstwa społecznego elementów nie­
zdolnych do pracy, to z drugiej strony, choć w sto­
sunkowo bardziej już ograniczonym zakresie, przy 
pomocy udzielanych ubezpieczonym świadczeń przy­
wraca im zdolność zarobkowania. „Ubezpieczenia 
społeczne" — wywodzi w swem sprawozdaniu za rok 
1930 dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy—„sta­
ją się rezerwuarem, który przyjmuje pracowników nie 
biorących udziału w czynnem życiu, i z którego życie 
gospodarcze wydobywa, gdy tylko zachodzi tego po­
trzeba, siły robocze reaktywowane, lub conajmniej 
ocalone od fizycznego czy moralnego upadku".

Jeżeli ubezpieczenie inwalidzkie obciąża gospo­
darstwo bezpośrednio (składka pracodawcy) i pośred- 
dnio (dodatki państwowe oparte na dochodach skar­
bu, obciążających zwłaszcza produkcję) poważnemi 
świadczeniami społecznemi, to jednak sumy te nie giną 
dla życia gospodarczego. Rezerwy ubezpieczeniowe 
w różnych formach wracają do gospodarstwa, z które­
go zostały wydobyte. Jeżeli w wielu państwach re­
zerwy ubezpieczeniowe ożywiają akcję budowlano - 
mieszkaniową (domy i miasta robotnicze) i jeżeli roz­
budowują aparaturę sanitarną przez tworzenie domów 
zdrowia, sanatorjów, szpitali i t. p., to wśród rezerw 
tych niewątpliwie wybijają się na plan pierwszy kapi­
tały ubezpieczenia inwalidzkiego.

Obok tej roli ubezpieczenia na starość i na wypa­
dek niezdolności do pracy na tle populacyjnem i go- 
spodarczem, obok właściwej jego funkcji socjalnej, 
która sprowadza się w istocie rzeczy do pewnej korek- 
tury rozdziału dochodu społecznego, otwierają się 
przed ubezpieczeniem tem w czasie ostatnim nowe za­
dania w dziedzinie zdrowotności publicznej. Dotąd 
ubezpieczenie było jeżeli nawet nie wyłącznie, to głów­
nie ubezpieczeniem rentowem. Udzielało w pierwszym 
rzędzie świadczeń pieniężnych, tylko w wyjątkowych 
wypadkach — rzeczowych. Obecnie w ubezpieczeniu 
inwalidzkiem zajmuje coraz ważniejsze stanowisko za­
pobieganie niezdolności do pracy i przywracanie inwa­
lidy do normalnego stanu. Działalność instytucyj ubez­
pieczenia inwalidzkiego w zakresie lecznictwa i opieki 
nad zdrowiem szerokich mas ubezpieczonych sprawia, 
że nie możnaby już obecnie — wbrew dotychczasowej 
opinji — utrzymywać, jakoby z ubezpieczeń społecz­
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nych wkraczało w dziedzinę higjeny publicznej tylko 
ubezpieczenie na wypadek choroby.

Oparte na tak szerokich i tak rozszerzających 
się z biegiem czasu założeniach, ubezpieczenie in­
walidzkie zdało też pomyślnie egzamin w okre­
sie ciężkiego przeżywanego po wojnie kryzysu go­
spodarczego. Ostre przesilenie, jakie przechodzi 
obecnie cały świat, nie tylko nie spowodowało za­
cieśnienia czy ograniczenia tego działu ubezpieczeń 
społecznych tam gdzie on już istnieje, ale nawet nie 
zdołało zahamować jego ekspansji na tereny, w któ­
rych dotąd nie obowiązywało. Jeżeli w ostatnich la­
tach daje się zauważyć w kilku państwach pewna, po­
dyktowana głównie względami oszczędności, tenden­
cja w kierunku obniżenia poziomu czy ograniczenia 
świadczeń w zakresie ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, to trudno byłoby stwierdzić ślady tej tendencji 
w obrębie ubezpieczenia inwalidzkiego. Luźne, wysu­
wane zwłaszcza w Niemczech, projekty zastąpienia 
ubezpieczeń społecznych przymusową oszczędnością, 
a skierowane swem ostrzem szczególnie przeciw ubez­
pieczeniu inwalidzkiemu, przeszły naogół bez wraże­
nia nie pozostawiając po sobie żadnych śladów w usta­
wodawstwie państw europejskich. Wprowadzenie 
ostatnio we Francji ubezpieczenia inwalidowo-starcze- 
go oznacza szczególnie doniosły i przełomowy tryumf 
tego działu ubezpieczeń społecznych. Jeżeli Między­
narodowe Biuro Pracy, najlepsze międzynarodowe ob- 
serwatorjum społeczne, stwierdza ustami swego dyrek­
tora, że „nigdy jeszcze ubezpieczenia społeczne nie 
były tak żywotne, jak w chwili obecnej" — to uwaga 
ta stosuje się, jak się zdaje, w pierwszym rzędzie do 
ubezpieczenia na starość i na wypadek niezdolności 
do pracy.

Jak bowiem przedstawia się w przekroju chwili 
obecnej stan ubezpieczenia inwalidzkiego w poszcze­
gólnych państwach?

We wstępnych*) zestawieniach w tej materji 
Międzynarodowego Biura Pracy rozróżnia się z jed­
nej strony ubezpieczenia w ściślejszem tego słowa 
znaczeniu, z drugiej zaś strony ustawodawstwo o „non 
contributives pensions", zapewniające świadczenia na 
starość czy też na wypadek niezdolności do pracy bez 
finansowego współudziału zainteresowanych.

Ustawodawstwo pierwsze dominuje w Europie, 
drugie — przyjęte zostało zwłaszcza przez niektóre 
pozaeuropejskie państwa kultury anglosaskiej (Kana­
da, Nowa Zelandja, Związek połudn. afrykański, 
Australja, pozatem W. Brytanja, Irlandja, Danja 
i Urugwaj). Co do zakresu osobowego nasuwa się tu 
podział ustawodawstw na: 1) takie, które obejmują 
wszystkich pracowników najemnych, 2) rozciągające 
się wyłącznie na pracowników najemnych przemysłu 
i handlu, i 3) wreszcie na ustawodawstwa ustanawia­
jące powszechny obowiązek ubezpieczenia.

Do'pierwszej grupy należą ustawy: niemiecka, 
belgijska, bułgarska, chilijska, hiszpańska, francuska, 
wielko-brytyjska, irlandzka, włoska, holenderska 
i czeskosłowacka, wreszcie (niewprowadzona jeszcze 
w życie) — austrjacka. Górną granicę zarobkową prze­

*) Dane te nie zostały dotąd ogłoszone.

widują przytem w stosunku do wszystkich pracowni­
ków najemnych ustawodawstwa chilijskie, francuskie 
i holenderskie, a wyłącznie w stosunku do pracow­
ników umysłowych — niemieckie, w. brytyjskie, wę­
gierskie, irlandzkie i włoskie. O faktycznych rozmia­
rach ubezpieczenia pracowników najemnych, oparte­
go na zasadzie powszechności, może świadczyć oko­
liczność, że w całym szeregu państw przemysłowych 
obejmują one swym zakresem (ubezpieczeni i człon­
kowie rodzin) nie mniej, jak 2/3 ludności.

Na drugą grupę składają się ustawodawstwa: wę­
gierskie, luksemburskie, rumuńskie i jugosłowiańskie

Do trzeciej wreszcie — należy Szwecja i czę­
ściowo Danja.

Rozpatrując ryzyka, pokryte przez ubezpiecze­
nie, należy przedewszystkiem rozróżnić trzy: niezdol­
ność do pracy, starość i śmierć.

Na pojęcie pierwszego ryzyka stosunkowo naj­
bardziej skomplikowanego, bo obejmującego tak pew­
ne momenty fizjologiczne, jak i gospodarcze, składają 
się: pochodzenie, natura, stopień i trwałość tego stanu 
faktycznego, który określono jako inwalidztwo.

Ryzyko starości w rozumieniu ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego polega na dojściu do ściśle okre­
ślonego ustawowo wieku (65 wzgl. ostatnio częścio­
wo — 60 roku życia, a w stosunku do ubezpieczonych 
pewnych kategoryj zawodowych i społecznych lub też 
osób przynależnych przez czas dłuższy do instytucji 
ubezpieczeniowej — wiek wcześniejszy).

Ubezpieczenie ryzyka śmierci dzieli się na ubez­
pieczenie udzielające świadczeń w określonym prze­
ciągu czasu i ściśle ograniczonemu gronu osób (po­
śmiertne i t. p.) oraz ubezpieczenie o świadczeniach 
długoterminowych, przyznawanych pozostałym człon­
kom rodziny ubezpieczonego (t. zw. „Hinterbliebenen- 
versicherung" — renta sieroca, wdowia i t. p.).

Wszystkie trzy ryzyka pokrywa ubezpieczenie 
w Niemczech, Austrji, Belgji, Francji, W. Brytanji, 
na Węgrzech, we Włoszech, Luksemburgu, Holandji, 
Polsce i Czechosłowacji. Ryzyka starości i niezdolno­
ści do pracy — Bułgarja, Chile, Rumunja i Szwecja 
Wyłączne ryzyko niezdolności do pracy: Danja i Ir- 
landja, wyłącznie starości: Hiszpanja.

„Non contributives pensions" obejmują naogół 
ryzyko starości, pozatem ryzyko inwalidztwa — tyl­
ko ustawodawstwo Australji i Urugwaju; niektóre 
ustawy uwzględniają również w części ryzyko śmierci.

Obok świadczeń pieniężnych uwzględniają obec­
nie ustawodawstwa ubezpieczeniowe (w przeciwień­
stwie do ustaw o „n. c. p.“) coraz bardziej świadczenia 
rzeczowe (leczenie inwalidów, środki zapobiegawcze 
i kuracyjne, zmierzające ku zapobieżeniu, zmniejsze­
niu lub opóźnieniu inwalidztwa czy przywróceniu do 
pierwotnego stanu). Prawo do świadczeń pensyjno-ren- 
towych uzależniane jest zazwyczaj od przebycia czasu 
wyczekiwania, który wynpsi przeciętnie od dwóch do 
pięciu lat, a częstokroć również od zachowania nabytej 
w ten sposób ekspektatywy.

Jednolity poziom renty bez względu na indywi­
dualne warunki ubezpieczonego przewiduje ustawo­
dawstwo brytyjskie, irlandzkie i duńskie.

Skrajnie indywidualny system rent czy pensyj 
należy w ubezpieczeniu społecznem do rzadkości. Naj­
częściej wyrównuje je ubezpieczenie inwalidzkie, czy
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to przy pomocy kwot stałych i zasadniczych lub też 
przez zagwarantowanie ubezpieczonemu wysokości 
renty w pewnym ściśle określonym stosunku do prze­
ciętnego jego zarobku. Prawie wszędzie do renty do­
chodzi dodatek za dzieci.

Renta wdowia i sieroca poza W. Brytanją, gdzie 
posiada stałą wysokość, pozostaje w ściśle określo­
nym stosunku do renty ubezpieczonego, rentę wdowią 
przyznaje się wdowie, która osiągnęła określony wiek 
lub stała się niezdolną do pracy, lub też niezależnie 
od tych warunków. Renta sieroca przysługuje do 
1 4 — 17 roku życia.

Pensje (n. p. c.) udzielane są naogół tylko oby­
watelom własnym przebywającym od dłuższego czasu 
w kraju.

Ubezpieczenie jak to stwierdza Międzynarodowe 
Biuro Pracy w swych wstępnych uwagach o obecnym 
stanie tego działu ubezpieczeń społecznych zmienia 
rozdział dochodu społecznego w czterech kierunkach:
1) między ubezpieczonymi a nieubezpieczonymi 
(udział finnasowy czynników publicznych), 2) między 
ubezpieczonymi i pracodawcami (składka ubezpieczo­
nych i pracodawców), 3) między samymi ubezpieczo­
nymi według ich potrzeb i stopnia finansowego współ­
udziału w ubezpieczeniu i 4) w czasie (między różne- 
mi okresami funkcjonowania ubezpieczenia a nawet 
między poszczególnemi generacjami).

Udział finasowy państwa i innych organizacyj 
publicznych (samorządu) ma najczęściej na celu po­
krycie ciężarów przejściowych związanych z udziela­
niem świadczeń w okresie bezpośrednio po wprowa­
dzeniu w życie ubezpieczenia osobom, które podlega­
jąc mu przez czas stosunkowo krótki nie mogły przy­
czynić się w odpowiednim stopniu swemi składkami 
do zapewnienia sobie świadczeń.

Pozatem fundusze publiczne przyczyniają się 
w różnych formach do funkcjonowania wszystkich 
systemów ubezpieczenia inwalidzkiego (z wyjątkiem 
ubezpieczenia pracowników umysłowych, które wszę­
dzie opiera się wyłącznie na składkach pracodawcy 
i ubezpieczonego). Częściowo skarb państwa dopłaca 
dodatki do rent ubezpieczeniowych, częściowo zaś 
uzupełnia składki lub wreszcie podwyższa ryczałtowo 
fundusze ubezpieczeniowe w stosunku do dochodów 
lub wydatków ubezpieczenia lub w kwotach stałych. 
Niekiedy dopłaty publiczne opierają się na specjal­
nych dochodach państwa (cła, dochody z monopolu 
alkoholowego, z podatków od zarobków i t. p.). 
W pewnych wypadkach dopłaty samorządów odpo­
wiadają normom zaoszczędzonym przez zastąpienie 
świadczeń opieki społecznej świadczeniami ubezpie­
czeń społecznych.

Główną podstawę finansową ubezpieczenia in­
walidzkiego stanowi jednak wszędzie składka ubez­
pieczeniowa. Ponoszą ją najczęściej po połowie pra­
codawca i ubezpieczony. Pracodawca opłaca wyższą 
składkę w Chili w stosunku do wszystkich ubezpie­
czonych, w W. Brytanji i Irlandji w stosunku do ko­
biet, względnie w Polsce w stosunku do ubezpieczo­
nych o niższych zarobkach.

W Hiszpanji i Szwecji obciąża składka wyłącz­
nie pracodawcę.

Stałą i jednolitą wysokość składki dla wszystkich 
ubezpieczonych, której odpowiadają zazwyczaj i je­

dnolity poziom świadczeń, przewidują tylko ustawy 
hiszpańskie, duńskie, wielkobrytyjskie i irlandzkie

W innych ustawach składka zmienia się stosow­
nie do zarobku ubezpieczonego w granicach specjal­
nych klas zarobkowych, które uwzględniają dziś pra­
wie wszystkie ubezpieczenia inwalidzkie. W ubezpie­
czeniu inwalidzkiem dominuje system kapitalizacyjny, 
który urzeczywistnia solidarność w czasie między po­
szczególnemi okresami działalności instytucyj ubez­
pieczeniowych a nawet poszczególnemi generacjami.

Non contributive pensions opierają się wyłącz­
nie na bieżących dochodaęh publicznych budżetów 
z pominięciem — jak już wynika z ich nazwy — ja­
kiegokolwiek finansowego współudziału ubezpieczo­
nych. Systemy te przewidują więc zwyczajną repar- 
tycję wydatków.

Zasadniczy podział ustawodawstw w przedmiocie 
ubezpieczenia inwalidzkiego pod kątem widzenia ich 
podstaw organizacyjnych daje się przeprowadzić we­
dług kilku kryterjów.

Z jednej strony istnieją systemy nieoddzielone od 
budżetu (non contributive pensions) — i posiadające 
oddzieloną od niego i odrębną osobowość (systemy 
ubezpieczenia w ściślejszem tego słowa znaczeniu).

Systemy powierzające gestja ubezpieczenia inwa­
lidzkiego administracji państwowej (Bułgarja, Danja, 
W. Brytanja) — i powołujące do życia specjalne in­
stytucje samorządne (prawie wszystkie inne pań­
stwa).

Systemy ogólnego ubezpieczenia bez względu na 
zawód ubezpieczonych (Niemcy, Belgja, Chili, Hisz- 
panja, Francja, W. Brytanja, Irlandja, Włochy, poza­
tem powszechne ubezpieczenie w Danji i Szwecji, 
wreszcie wszystkie n. c. p.) — i systemy ubezpiecze­
nia zawodowe (zwłaszcza robotników rolnych, pra­
cowników umysłowych, marynarzy, górników, kole­
jarzy i t. p.).

Wreszcie systemy scentralizowane (Bułgarja, 
Chile, Włochy, ubezpieczenie urzędników prywatnych 
w Niemczech) i ubezpieczenie zdecentralizowane 
(większość innych ustawodawstw).

Nie trudno przewidzieć już w chwili obecnej 
trudności, jakie nasunie międzynarodowe uregulowa­
nie konwencyjne*) ubezpieczenia na wypadek nie­
zdolności do pracy i na starość. Wydaje się, że spro­
wadzenie do wspólnego mianownika tak różnorod­
nych jego systemów będzie znacznie jeszcze trudniej­
sze niż konwencyjne unormowanie ubezpieczenia cho­
robowego. Takie skonstruowanie konwencji, by objęła 
ona tak non contributive pensions jak i właściwe 
ubezpieczenie inwalidzkie będzie już zadaniem nie- 
lada. Niełatwem też będzie ustalenie zakresu ubez­
pieczenia. O ileby nawet konwencja pominęła sy­
stemy powszechnego ubezpieczenia, ograniczając się 
do samych pracowników najemnych, pozostanie jesz­
cze do rozstrzygnięcia, czy miałaby ona mieć zastoso­

*) Uchwalenie zaleceń (,,recommandations“) nie nakła­
dających na państwa żadnych wyraźnych obowiązków praw­
nych będzie oczywiście łatwiejsze,
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wanie do wszystkich „salaries", czy też wyłączyłaby 
zgóry pewne ich kategorje, których ubezpieczenie zo­
stałoby uregulowane osobno (poza marynarzami — 
górnicy, robotnicy rolni i t. p.). Druga metoda wydaje 
się zwłaszcza w stosunku do górników i pracowników 
umysłowych lepiej odpowiadać ustawowemu stanowi 
rzeczy i tendencjom rozwoju ubezpieczeń społecz­
nych. Ugrupowanie szczegółowych wyjątków od zasa­
dy obowiązków ubezpieczenia (górna granica zarob­
ku i t. p.) nie wywoła chyba większych rozbieżności 
zapatrywań.

Podobnie i określenie głównych świadczeń ubez­
pieczeniowych odpowiadających trzem głównym po­
krywanym przez ubezpieczenie inwalidzkie ryzykom 
nie nasunie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
trudności zasadniczej natury. Ustalenie wieku, które­
go osiągnięcie daje prawo do renty, nie będzie rów­
nież należało do głównych punktów spornych. Na­
tomiast na poważne przeszkody niewątpliwie natrafi 
bliższe sprecyzowanie pojęcie inwalidztwa.

Trudno sobie też wyobrazić choćby bardzo ogól­
nikową formułkę co do wysokości świadczeń ubezpie­
czenia inwalidzkiego. Gdyby międzynarodowa konfe­
rencja pracy pokusiła się o określenie ich (choćby na­
turalnie w wysokości stosunkowej a nie absolutnej) 
niechybnie natknęłaby się na te wszystkie wewnętrz­
ne trudności, jakie stanowią główną przeszkodę 
w rozwoju międzynarodowego ustawodawstwa pracy; 
zbyt niski poziom w tym punkcie konwencji groziłby 
niekorzystnemi reperkusjami w państwach o bardziej 
rozwiniętem ustawodawstwie inwalidzkiem, zbyt wy­
soki zaś mógłby utrudnić ratyfikację konwencji przez 
państwa o skromniejszym w tej dziedzinie dorobku. 
Nie łatwo tu znaleść drogę środkową. Byłoby przy- 
tem, jak się zdaje, przedwczesnem ustalenie obowiąz­
ku udzielania świadczeń rzeczowych obok pienięż­
nych.

Jeżeli nie wydaje się niemożliwem stwierdzenie 
w konwencji, że ubezpieczenie inwalidzkie ma się 
opierać na równej w zasadzie składce pracodawcy 
i ubezpieczonego, to nie tak prostem byłoby określe­
nie finansowego współudziału w ubezpieczeniu czyn­
ników publicznych.

Próba zamieszczenia w konwencji bliższej 
wzmianki o organizacyjnych podstawach ubezpiecze­
nia musiałaby wywołać duże różnice zdań.

Międzynarodowe unormowanie ubezpieczenia in­
walidzkiego nie byłoby zupełne gdyby pominęło typo­
wo międzynarodowe zagadnienia tego działu ubezpie­
czeń społecznych, jakie stanowią zwłaszcza sprawa 
sytuacji prawnej obywatela obcego w ubezpieczeniu 
inwalidzkiem oraz kwestja zachowania uprawnień 
w razie kolejnego ubezpieczenia w kilku państwach. 
Nic nie stoi na przeszkodzie załatwieniu pierwszego 
problemu przez szerokie i niczem nieograniczone 
uwzględnienie w ramach konwencji ogólnej czy też 
w drodze specjalnej konwencji zasady równego tra­
ktowania w tej dziedzinie obywateli własnych i oby­
wateli państw — współkontrahentów. Zasada ta zna­
lazła pełne zastosowanie przy uregulowaniu przez 
Międzynarodową Organizację Pracy odszkodowania 
za wypadki przy pracy; jeżeli została pominięta —

zresztą z powodów niezupełnie zrozumiałych — 
w zastosowaniu do ubezpieczenia na wypadek choro­
by (w którem coprawda sprawa praw obywateli ob­
cych stosunkowo nie odgrywa większej roli), to na­
tomiast w stosunku do ubezpieczenia inwalidzkiego 
musi być wysunięta z całym naciskiem i całą energją. 
Wbrew opinji niektórych czynników należy stwier­
dzić, że nieuwzględnienie przez konwencję rozróż­
nienia ubezpieczonych pod kątem widzenia na obywa­
telstwo nie uniemożliwiłoby poszczególnym państwom 
konwencję tę ratyfikującym stosowania do obywateli 
obcych takich czy innych ograniczeń. Spotykamy je 
w chwili obecnej w wielu ustawodawstwach ubezpie­
czeniowych choć nie opierają się na żadnych prze­
słankach, które mogłyby je usprawiedliwić czy wy- 
tłomaczyć. Pod kątem widzenia interesów państw 
emigracyjnych posiadałoby zderogowanie tych ogra­
niczeń przez konwencję znaczenie bardzo istotne 
a nieuwzględnienie przez nią zasady „egalite de 
traitement", zmniejszyłoby w pewnej mierze w opin­
ji tych państw wartość konwencji. Jeżeli reali­
zacja tej zasady nie nasuwa właściwie żadnych 
trudności prawnych czy technicznych, to nie można 
tego powiedzieć o drugiem zagadnieniu, które sta­
nowi jeden z najbardziej skomplikowanych pro­
blematów ubezpieczenia inwalidzkiego. Trudno by­
łoby w tej chwili przewidzieć, w jaki sposób za­
gadnienie to mogłoby być uregulowane w multi- 
lateralnej konwencji międzynarodowej. Dotąd by­
ło ono załatwiane wyłącznie w umowach dwustron­
nych, które nawiązywały kontakt między ubez­
pieczeniem inwalidzkiem państw — kontrahentów 
i ustanawiały specjalne systemy świadczeń z uwzględ­
nieniem pełnego okresu ubezpieczenia dla osób ubez­
pieczonych w tych państwach. Jakkolwiek regulujące 
tę kwestję umowy bilateralne dochodzą ostatnio do 
skutku coraz częściej i wbrew błędnej spotykanej nie­
raz opinji — nie tylko między państwami, których 
bilans emigracyjny się z sobą równoważy, to jednak 
racja bytu międzynarodowego i powszechnego usan­
kcjonowania zasady zachowania uprawnień ubezpie­
czeniowych nie ulega chyba wątpliwości. Wydaje się 
coprawda, że konwencja MOP. będzie się musiała 
tu ograniczyć do kilku ogólnych zasad, których szcze­
gółowe wykonanie odsyłałaby do wykonawczych po­
rozumień między poszczególnemi państwami — kon­
trahentami. Tem mniej należy więc uważać za uzasa­
dnione odraczanie sprawy zachowania uprawnień do 
czasu gdy materjalna konwencja o ubezpieczeniu in­
walidzkiem będzie już uchwalona. Gdyby można ocze­
kiwać, że po uchwaleniu tej konwencji ustawodaw­
stwa o ubezpieczeniu inwalidzkiem zbliżą się do sie­
bie w istotnych punktach, co ułatwiłoby unormowanie 
wszystkich konsekwencyj kolejnego ubezpieczenia 
w tych państwach, to istotnie należałoby uważać za 
pożądane odłożenie na później sprawy zachowania 
uprawnień, Nie należy jednak przesadnie oceniać 
wpływu Międzynarodowej Organizacji Pracy na uje­
dnostajnienie ustawodawstw poszczególnych państw. 
Odroczenie tego kompleksu zagadnień, tak ściśle 
związanego z samą treścią i wewnętrzną konstrukcją 
ubezpieczenia inwalidzkiego, byłoby pozatem sprzecz­
ne ze stanowiskiem X-tej sesji M. Konferencji Pracy, 
wyrażonem niedwuznacznie w rezolucji Mertensa.
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Toteż wydawałoby się pożądanem łączne i rów­
noczesne uregulowanie w jednej czy kilku konwen­
cjach przez Międzynarodową Konferencję Pracy tak 
wszystkich wewnętrznych, jak i dwuch powyższvch 
międzynarodowych zagadnień ubezpieczenia inwa­
lidzkiego.

Rodzaj i charakter współpracy Polski około nor­
mowania ubezpieczenia inwalidzkiego zależeć będzie 
w dużej mierze od tego, czy w r. 1932 i 1933 będzie­
my już posiadać na obszarze całego Państwa obok 
ubezpieczenia pracowników umysłowych również i in­
walidzkie ubezpieczenie robotnicze.

EUGENJUSZ SISSLEPOJĘCIE „PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO" W USTAWO­DAWSTWIE O OCHRONIE PRACY
Określenie pojęcia „pracownik umysłowy" zali­

czyć należy do najtrudniejszych zagadnień prawa 
pracy. Najlepszym dowodem prawdziwości tego 
twierdzenia służyć może odpowiedź rządów na kwe- 
stjonarjusz Międzynarodowego Biura Pracy o cza­
sie pracy pracowników umysłowych (na XIV Mię­
dzynarodową Konferencję Pracy). Punkt drugi wyżej 
wymienionego kwestjonarjusza zawierał pytanie, czy 
zakres stosowania projektu konwencji lub zalece­
nia zapewniającego międzynarodowe unormowanie 
czasu pracy pracowników umysłowych (employesl 
powinien opierać się na ogólnej definicji pojęcia 
„pracownik umysłowy" (employe). Dalszy ciąg py­
tania brzmiał: „W razie odpowiedzi twierdzącej — 
iaką definicję należy zaproponować? W razie, gdy­
by dostatecznie ścisła definicja pojęcia „pracownik 
umysłowy" nie wydawała się możliwa — jakie kate- 
gorje pracowników należałoby objąć tym zakresem?" 
Prawie wszystkie państwa oświadczyły, że danie 
ogólnej definicji pojęcia „pracownik umysłowy" jest 
rzeczą bardzo trudną, prawie niemożliwą, jeżeli cho­
dzi o określenie, mające mieć charakter międzyna­
rodowy. Niemcy np. odpowiedziały, że ustawodaw­
stwo niemieckie nie zna ogólnej definicji „pracowni­
ka umysłowego" (Angestellter). Zdaniem rządu nie­
mieckiego taka definicja wydaje się bardzo trudna 
a nawet z punktu widzenia międzynarodowego nie­
możliwa, gdyż czynności pracowników, ogólnie okre­
ślanych mianem „pracowników umysłowych", są bar­
dzo rozmaite, pozatem pewne grupy pracowników 
są w jednych państwach zaliczane do pracowników 
umysłowych, w innych zaś do robotników. Belgja 
wypowiedziała opinję, „że jest rzeczą niebezpieczną 
i trudna, żeby nie powiedzieć niemożliwą, danie od­
powiedniej definicji terminu „pracownik umysłowy" 
(employe). Zdaniem rządu belgijskiego zdefinjowanie 
pojęcia „pracownik umysłowy" pociągnęłoby za sobą 
bądź wyłączenie z pod przepisów konwencji osób, 
które powinny być im poddane,.bądź też objecie osób, 
których dane przepisy nie mają na względzie. Dla­
tego też rząd belgijski uważa za bardziej stosowne 
powierzyć sądownictwu rozstrzygnięcie w poszcze­
gólnych wypadkach kto jest pracownikiem umysło­
wym, i ustalenie w ten sposób orzecznictwa.

Norwegja, wskazując na niemożliwość dania 
definicji „pracownika umysłowego" nadającej się do

przyjęcia na terenie międzynarodowym, jest jedno­
cześnie zdania, że nie jest wskazane oparcie zakresu 
działania konwencji na wyliczeniu kategorji pra­
cowników, ze względu na to, że takie wyliczenie 
z konieczności musi być niekompletne i w konsek­
wencji mało zadowalające.

Wreszcie musimy wskazać, że Rząd Polski 
w odpowiedzi swej podkreślił, że oparcie zakresu 
stosowania konwencji na ogólnej definicji pojęcia 
„pracownik umysłowy" będzie „wobec uznanej po­
wszechnie trudności ustalenia takiej, nadającej się 
dla powszechnego przyjęcia, definicji, nie wska­
zane". Przeprowadzenie linji demarkacyjnej między 
robotnikiem, a pracownikiem, umysłowym jest rzeczą 
trudną nie tylko jeżeli chodzi o ustalenie pojęcia 
„pracownik umysłowy", które mogłoby mieć zasto­
sowanie międzynarodowe. Ustawodawstwo poszcze­
gólnych państw, mających odrębne przepisy prawne 
dla wyżej wskazanej kategorji pracowników, nie dało 
również doskonałego kryterjum dla rozróżnienia 
pracownika, umysłowego. Ustawy, regulujące warun­
ki pracy pracowników umysłowych posługują się na- 
stępującemi metodami, jeżeli chodzi o ustalenie ich 
mocy obowiązującej: 1) wyliczają kategorje pracow­
ników, do których dana ustawa ma zastosowanie,
2) określają zapomocą definicji ogólnej pojęcie pra­
cownika umysłowego w rozumieniu danej ustawy,
3) pozostawiają orzecznictwu sądowemu przepro­
wadzenie rozróżnienia między pracownikiem umy­
słowym a robotnikiem, nie zawierając zupełnie okre­
ślenia pojęcia „pracownik umysłowy".

W nauce pojęcie pracownika umysłowego rów­
nież nie jest ustalone. Przedstawimy przedewszyst- 
kiem w jaki sposób ustawy ważniejszych państw euro­
pejskich o ochronie pracy usiłują określić pojęcie 
pracownika umysłowego, aby następnie przejść do 
zobrazowania rozwoju pojęcia „pracownik umysłowy" 
w ustawodawstwie polskiem.

Jak to wskazał rząd niemiecki w swojej odpo­
wiedzi na kwestjonarjusz Międzynarodowego Biura 
Pracy, ustawodawstwo niemieckie nie zna ogólnej 
definicji „pracownika umysłowego" (Angestellter) 
Poszczególne ustawy zawierają wyliczenie, kogo na­
leży uważać za pracownika umysłowego w rozu­
mieniu danej ustawy. Za podstawę takiego wylicze­
nia służy głównie zestawienie zawarte w art. 1 usta­
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wy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
(Angestelltenversicherungsgesetz) w brzmieniu z dn. 
28 maja 1924 roku. Z uwagi na to, że szkic niniejszy 
nie roztrząsa pojęcia pracownika umysłowego w ro­
zumieniu ustawodawstwa o ubezpieczeniach spo­
łecznych, co będzie przedmiotem oddzielnych roz­
ważań, nie będziemy poddawać analizie wyliczenia 
zawartego w wyżej wymienionej ustawie. Musimy 
jednak zatrzymać się nieco dłużej nad wyliczeniem 
kategoryj pracowników umysłowych, znajdującym się 
w § 11 rozporządzenia o normowaniu czasu pracy 
pracowników umysłowych (Angestellten) podczas de­
mobilizacji gospodarczej z dnia 18 marca 1919 roku, 
a to tembardziej, że rozporządzenie wyżej wymienio­
ne obowiązuje dotychczas w górnośląskiej części wo­
jewództwa śląskiego. Według tego rozporządzenia 
za pracowników umysłowych należy uważać pra­
cowników, którzy:

1) pełnią usługi kupieckie, w szczególności po­
mocników kupieckich;

2) pełnią usługi techniczne z wyjątkiem tych 
pracowników technicznych (pracowników ruchu, 
majstrów warsztatowych, techników), którzy w za­
kresie normowania czasu pracy podlegają rozporzą­
dzeniu o normowaniu czasu pracy robotników prze­
mysłowych z dnia 23 listopada 1918 roku;

3) spełniają czynności, polegające na pisaniu, ra­
chowaniu albo robotach analogicznych (pracownicy 
biurowi) wliczając i tych pracowników, którzy świad­
czą na rzecz biura usługi niższe albo jedynie tylko 
mechaniczne („einschliesslich derjenigen, die fur 
Buros niedere oder lediglich mechanische Dienste 
leisten");

4) przygotowują, się w charakterze uczniów, 
w drodze regularnej nauki do jednego z wyżej wy­
mienionych zajęć.

Oprócz pojęcia „pracownik umysłowy" („Ange- 
stellter") znane jest ustawodawstwu niemieckiemu 
pojęcie „pracownika na stanowisku kierowniczym" 
(Angestellter in leitender Stellung", „leitender 
Angestellter"). Pracownicy ci tworzą odrębną grupę 
wśród pracowników umysłowych. Odgraniczenie po­
jęcia „leitender Angestellter" od pojęcie „Angestell- 
ter“ nie zostało dotychczas w sposób bezsporny 
przeprowadzone. Naogół nauka niemiecka określa 
„pracownika na stanowisku kierowniczem" jako pra­
cownika umysłowego, specjalnie ściśle związanego 
z kierowaniem przedsiębiorstwem i posiadającego 
funkcje analogiczne do funkcyj pracodawcy. „Pra­
cownicy na stanowiskach kierowniczych" są wyłą­
czeni z pod przepisów ważniejszych ustaw o ochro­
nie pracy. Rozporządzenie o czasie pracy pracow­
ników umysłowych nie obejmuje swemi przepisami 
1) generalnych pełnomocników i zapisanych w reje­
strze handlowym lub rejestrze stowarzyszeń przed­
stawicieli przedsiębiorstwa, 2) pracowników umy­
słowych na stanowiskach kierowniczych, którzy są 
przełożonymi co najmniej dwudziestu pracowników 
umysłowych lub pięćdziesięciu pracowników wogóie, 
albo których roczne wynagrodzenie wynosi więcej niż 
7000 marek. (Suma 7000 marek została ustalona 
w rozporządzeniu z 1919 roku. Rozporządzenie Rzą­
du Rzeszy z dnia 21 grudnia 1923 roku postanowiło,

że miarodajną jest górna granica uposażenia roczne­
go każdorazowo ustalona w ustawie o ubezpieczeniu 
piacowników umysłowych dla obowiązku ubezpie­
czenia, obecnie 8400 marek).

Projekt ustawy o ochronie pracy postanawia, że 
nie należy uważać za pracowników, w rozumieniu 
projektu, kierowników przedsiębiorstw albo innych 
wyższych pracowników umysłowych („Hóhere An- 
gestellte"), których działalność wymaga specjalnej 
odpowiedzialności, albo którzy w znacznej mierze 
są powołani do samodzielnego decydowania. Według 
projektu nie są również pracownikami pracownicy 
umysłowi, którzy na stanowiskach, wymagających 
specjalnego zaufania, wykonywują czynności bezpo­
średnio dla kierownika.

W niemieckim projekcie ustawy o umowie o pra­
cę znajdujemy ogólną definicję pracownika umysło­
wego. Definicja ta brzmi: „Pracownicy umysłowi są 
to pracownicy, którzy świadczą pracę przeważnie 
wyższego rodzaju albo kupiecką albo biurową". 
(„Angestellte sind Arbeitnehmer, die iiberwiegend 
hóhere oder kaufmanische oder buromasige Arbeit 
leisten").

Widzimy więc, że o ile pozytywne ustawodaw­
stwo niemieckie posługuje się dla określenia poję­
cia pracownika umysłowego systemem enumeracyj- 
nym, to projekt ustawy o umowie o pracę porzuca 
ten system na rzecz klauzuli ogólnej.

Po wojnie wydano w Austrji szereg ustaw, re­
gulujących stosunki pracy poszczególnych kategoryj 
pracowników umysłowych. Charakter najbardziej 
ogólny posiada ustawa z dnia 11 maja 1921 roku 
o umowie o usługi pracowników umysłowych (uber 
den Dienstvertrag der Privatangestellten — Ange- 
stelltengesetz). Ustawa ta stosuje się do osób, za­
trudnionych w przedsiębiorstwach handlowych ce­
lem świadczenia przeważająco usług kupieckich 
(pomocnicy handlowi), albo wyższych niekupiec- 
kich, albo pracy kancelaryjnej. Nadto wyżej wymie­
nione prawo ma zastosowanie do osób, świadczą­
cych przeważająco usługi kupieckie albo wyższe 
niekupieckie, albo pracę kancelaryjną jeżeli osoby 
te są zatrudnione w wyliczonych w § 2 kategorjach 
przedsiębiorstw. Wyliczenie to zawiera dziesięć 
punktów i obejmuje m. inn. przedsiębiorstwa, do 
których ma zastosowanie ustawa przemysłowa, za­
kłady kredytowe, kancelarje adwokackie i notarjal- 
ne, lekarzy, kolektury loterji i t. p.

Bliższe określenie pojęcia „usług kupieckich" 
oraz „pojęcia usług wyższych niekupieckich" znaleźć 
można dopiero w orzecznictwie sądowem.

Rozpatrując pojęcie pracownika umysłowego 
w ustawodawstwie austrjackiem o ochronie pracy 
pamiętać należy o tem, że stosunki pracy pracow­
ników umysłowych w zakładach rolnych i leśnych, 
stpsunki pracy aktorów, stosunki pracy dziennika­
rzy są unormowane w osobnych ustawach, które 
określają kategorje pracowników, objętych daną 
ustawą.

W Italji dekret z dnia 13 listopada 1924 roku, 
o umowie o pracę pracowników umysłowych (con- 
tratto d‘impiego privato) określa umowę o pracę
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pracownika umysłowego, jako umowę na mocy któ­
rej towarzystwo albo osoba prywatna, będąca kie­
rownikiem przedsiębiorstwa, przyjmuje do usług 
w przedsiębiorstwie na czas z reguły nieokreślony 
drugą stronę w charakterze współpracownika na 
wyższem lub niższem stanowisku, z wyłączeniem 
jednak czynności czysto fizycznych, celem korzy­
stania z jej działalności zawodowej.

Powyższa definicja ogólna pracownika umysło­
wego nastręcza w praktyce duże trudności. To też 
w Italji powstało bogate orzecznictwo w sprawie za­
liczenia poszczególnych kategoryj pracowników do 
pracowników umysłowych.

Orzecznictwo włoskie ustaliło, że dla stwier­
dzenia charakteru pracownika umysłowego należy 
się oprzeć na rodzaju wykonywanych czynności. 
Sposób wypłaty wynagrodzenia (uposażenie mie­
sięczne czy wynagrodzenie dzienne), wpisanie do 
księgi płac, ubezpieczenie od wypadków i t. p. mogą 
służyć jako wskazówki, ale nie jako elementy, które 
pozwalałyby same przez się na określenie charakte­
ru pracownika. Określenie pracownika w zawartej 
w nim umowie jako pracownika umysłowego nie 
jest również zdaniem orzecznictwa włoskiego mia­
rodajne, gdyż decydującym jest rodzaj wykonywa­
nych czynności.

W Belgji ustawa z dnia 7 sierpnia 1922 roku 
o umowie o pracę pracowników umysłowych 
(employes) nie zawiera wogóle określenia pracowni­
ka umysłowego. Nie zawierają takiej definicji i inne 
przepisy belgijskiego prawa o ochronie pracy. 
W odpowiedzi rządu belgijskiego na kwestjonarjusz 
M. B. P, znajdujemy uzasadnienie stanowiska usta­
wodawstwa belgijskiego. Warto zaznaczyć, że 
orzecznictwo belgijskie uważa konduktora tramwa­
jowego za pracownika umysłowego (employe).

W Polsce Niepodległej pojęcie „pracownik umy­
słowy" przechodziło ciekawą ewolucję. Ustawa 
z dnia 16 maja 1922 roku o urlopach dla pracowni­
ków, zatrudnionych w przemyśle i handlu (Dz. U. R. 
P. Nr. 40, poz. 334) mówi o „pracownikach, pracu­
jących umysłowo, zatrudnionych w handlu, przemy­
śle i biurowości". Rozporządzenie wykonawcze do 
tej ustawy z dnia 11 czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 63, poz. 464) wylicza w § 15 kogo należy uwa­
żać „za pracowników, pracujących umysłowo". Roz­
porządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 1 października 1924 roku o postępowaniu 
przy ustalaniu przynależności do zakresu osób, 
podlegających obowiązkowi zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 83) po­
stanawia, że za robotników, podlegających obowiąz­
kowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, na­
leży uważać wszystkich pracowników z wyjątkiem 
pracowników umysłowych. Rozporządzenie wylicza 
pięć kategoryj pracowników umysłowych.

Mamy tu do czynienia z terminem „pracownik 
umysłowy" i określeniem tego pojęcia systemem enu- 
meracyjnym, ale dla celów negatywnych, aby przez 
określenie pojęcia „pracownik umysłowy" dojść do 
określenia pojęcia „robotnik", gdyż w myśl ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 roku o zabezpieczeniu na wy­

padek bezrobocia (Dz. U. R. P., Nr. 67, poz. 650), 
tylko robotnicy temu zabezpieczeniu podlegali. Usta­
wa z dnia 28 października 1925 roku o zmianie nie­
których przepisów ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia (Dz. U. R. 
P. Nr. 120, poz. 863) rozciągając zabezpieczenie na 
wypadek bezrobocia na pracowników umysłowych 
upoważnia w art. 1 Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej do określenia w drodze rozporządzenia katego­
ryj pracowników umysłowych, podlegających obo­
wiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. 
Rozporządzenia z dnia 4 stycznia 1926 roku, 
w sprawie kategoryj pracowników umysłowych 
podlegających obowiązkowi zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia (Dz. U. R. P. Nr. 1, poz. 12) 
po stwierdzeniu, że do kategoryj pracowników 
umysłowych podlegających obowiązkowi zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia „należą osoby, 
pozostające w stosunku najmu pracy, obowiązane 
do usług umysłowych" wylicza następnie w ośmiu 
punktach czynności uzasadniające zaliczenie do 
pracowników umysłowych, gdy rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy urlopowej zawierało wylicze­
nie takie tylko w punktach pięciu.

Widzimy więc, że zarówno ustawa o urlopach 
jak i ustawa, wprowadzająca zabezpieczenie pra­
cowników umysłowych na wypadek bezrobocia nie 
zawierają określenia pojęcia pracownika umysło­
wego. Czynią to dopiero rozporządzenia wykonaw­
cze do tych ustaw, przyczem tylko ustawa z dnia 
28 października 1925 roku wyraźnie upoważnia 
władzę wykonawczą do bliższego sprecyzowania 
pojęcia pracownika umysłowego. Ustawa o urlopach, 
wprowadzając pojęcie „pracownika, pracującego 
umysłowo" nie tylko, że sama bliżej nie określiła 
jakie kategorje pracowników należy pod ten ter­
min podciągnąć, ale nawet nie upoważniła wyraź­
nie władzy wykonawczej, do bliższego sprecyzowa­
nia tego pojęcia. To też na tle interpretacji tego 
pojęcia powstawać zaczęły po wejściu w życie 
ustawy zatargi pomiędzy pracownikami i praco­
dawcami. Rozporządzenie wykonawcze miało na 
celu zapobieżenie na przyszłość tego rodzaju zatar­
gom i sporom, wyliczając kategorje pracowników, 
którzy powinni być uważani za „pracujących umy­
słowo". Zwrócić należy uwagę na orzeczenie Sądu 
Najwyższego z dnia 20 kwietnia 1928 roku I. C. 
282/27, w którym Sąd Najwyższy stanął na stanowi­
sku, że ustawa o urlopach, mówiąc o pracownikach 
pracujących umysłowo, nie precyzuje tego pojęcia, 
pozostawiając w ten sposób orzecznictwu możność 
zaliczenia pracowników do tej kategorji na pod­
stawie oceny faktów w każdym poszczególnym przy­
padku w zależności od charakteru i warunków 
funkcyj, wykonywanych przez pracownika.

Termin „pracownik, pracujący umysłowo" usta­
lony w art. drugim ustawy o urlopach nie przyjął 
się, ani w życiu, ani w następnych aktach ustawo­
dawczych. Zastąpił go i wyparł termin „pracownik 
umysłowy". Jeżeli zajrzymy jednak do projektów 
ustawodawczych, to przekonamy się, że po wyda­
niu ustawy urlopowej były próby ustalenia innego 
terminu dla określenia tej kategorji pracowników,
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W  zeszycie pierwszym „Pracy i Opieki Społecz­
nej" z 1924 roku znajdujemy ogłoszony projekt usta­
wy w przedmiocie umowy o pracę oficjalistów. Był 
to jeden ze stadjów rozwojowych rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 
roku o umowie o pracę pracowników umysłowych. 
Z umieszczonego w tymże numerze „Pracy i Opie­
ki Społecznej" artykułu J. Zagrodzkiego p. t. „Pro­
jekt ustawy o umowie o pracę oficjalistów" dowia­
dujemy się, że projekt ustawy o umowie o pracę 
oficjalistów został przesłany do opinji organizacji 
przedsiębiorców i pracowników, przyczem „więk­
szość nadesłanych opinij wypowiada się przeciwko 
określeniu „oficjalista", proponując dla osób obję- 
iych projektem ustawy określenie „urzędnik", 
„funkcjonarjusz" lub „pracownik prywatny" (str. 89).

Termin „pracownik umysłowy" został osta­
tecznie usankcjonowany w ustawodawstwie socjal- 
nem polskim dzięki użyciu go w dwóch podstawo­
wych ustawach: jednej z zakresu ubezpieczeń spo­
łecznych, a mianowicie w rozporządzeniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 1927 roku 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 106, poz. 911), drugiej z dziedziny ochrony 
pracy: rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1928 roku o umowie o pracę pra­
cowników umysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323).

Oba wyżej wymienione akty prawodawcze przy 
określaniu pojęcia pracownika umysłowego stosują 
metodę enumeracyjną, przyjętą zarówno przez roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy o urlopach,

jak i przez rozporządzenie wykonawcze do ustawy, 
dotyczącej zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
pracowników umysłowych.

Katalog pracowników umysłowych, zawarty 
w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1928 roku o umowie o pracę pra­
cowników umysłowych, zawiera dziewięć punktów. 
Stwierdzić należy, że wyżej wymienione prawo uwa­
ża za pracowników umysłowych większe koło osób, 
niż wyliczenia obowiązujące przed jego wejściem 
w życie. Wobec uzgodnienia przez rozporządzenie 
z dnia 26 lipca 1929 roku wyliczenia zawartego 
w rozporządzeniu wykonawczem do ustawy o urlo­
pach z przepisami prawa o umowie o pracę pra­
cowników umysłowych, określającemi kogo za pra­
cownika umysłowego uważać należy, w zakresie 
ustawodawstwa o ochronie pracy mamy obecnie 
ustalone jednolicie kategorje pracowników umy­
słowych.

Jakie trudności w praktyce spowodowało wy­
liczenie kategoryj pracowników umysłowych, za­
warte w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 16 marca 1928 roku o umowie o pracę 
pracowników umysłowych oraz w rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 
1927 roku, o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych oraz w jaki sposób wątpliwości te są roz­
strzygane — przedstawione będzie w oddzielnym ar­
tykule po omówieniu pojęcia „pracownik umysłowy" 
w ustawodawstwie o ubezpieczeniach społecznych.

K R O N I K A
ŚWIADCZENIA ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W WARSZAWIE W 1930 R.
Rok 1930 uw ydatnił się w Zakładzie znacznym w zrostem  

w ydatków  na św iadczenia w Dziale B raku Pracy. Pogłębiający 
się sta le  kryzys gospodarczy w Państw ie powoduje ograniczenie 
produkcji, przyczyniając się tym sposobem do redukcji p racow ­
ników, a tem  samem do w zrostu bezrobocia. Równocześnie 
z natężeniem  bezrobocia m aleje liczba ubezpieczonych w Za­
kładzie, natom iast zw iększa się liczba roszczeń o zasiłki z po ­
wodu braku  pracy.

W roku  1930 działalność Zakładu w zakresie w ypłaconych 
zasiłków  ubezpieczonym  pozostającym  bez pracy przew yż-
żyła znacznie rok poprzedni, a naw et w zrosła trzykrotnie.

K woty w ypłaconych zasiłków w poszczególnych miesią-
ach 1930 r. wynosiły w tys. zł.:

styczeń 364,6
luty 477,1
marzec 582,2
kw iecień 609,0
maj 708,8
czerw iec 654,4
lipiec 780,0
sierpień 763,1
w rzesień 771,6

październik 813,9
listopad 761,1
grudzień 987,3

Jeżeli w r. 1929 p rzeciętna miesięczna w ypłaconych za ­
siłków  wynosiła 229,1 tys. zł., to w r. 1930 w zrosła ona do sumy 
689,4 tys. zł., czyli trzykro tn ie . Ogółem zaś w r. 1930 Z akład 
w ypłacił ty tu łem  zasiłków  sumę 8.273.189 zł.

A nalizując sumy m iesięcznych kw ot w ypłaconych daje 
się zauw ażyć ciągły ich w zrost; nie można byłoby stw ierdzić, 
aby w r. 1930 pomimo dużych sum nastąp iło  pew nego rodzaju 
nasycenie; liczby te w r. 1930 nie osiągnęły swojego maksimum, 
a raczej daje się zauw ażyć zupełnie w yraźną tendencję  dalsze­
go wzrostu, co praw dopodobnie nastąpi w pierw szych m iesią­
cach 1931 r.

Liczba pracow ników  umysłowych, pobierających zasiłki 
z powodu braku  pracy, ujaw niła się w r. 1930 w yraźną i znacz­
ną tendencją do w zrostu. Podczas bowiem, gdy w styczniu tego 
roku pobierało  zasiłki 2400 ubezpieczonych, to w lipcu korzy­
stało  ze św iadczeń z pow odu braku  pracy 4.453 osób, czyli 
o 86 proc, więcej, a w grudniu — 5.876 osób, czyli o 145 proc, 
więcej w porów naniu ze styczniem . Podział bezrobotnych p ra ­
cowników um ysłow ych w edług płci wykazuje, że pobierało  za­
siłki z pow odu b raku  pracy w grudniu 1930 r. — 4.404 męż­
czyzn- (74.9 proc.) i 197 kobiet (25.1 proc,).
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P rzecię tna  wysokość w ypłaconych zasiłków  w ahała  się 
w 1930 r. w dość niew ielkich granicach. W grudniu w ypłacał 
Z akład przeciętn ie bezrobotnym  mężczyznom: sam otnem u — 
114 zł., u trzym ującem u 1 — 2 członków  rodziny — 218 zł., 
utrzym ującem u powyżej 2 członków  rodziny — 260 zł., kob ie­
tom bezrobotnym : sam otnej — 90 zł., utrzym ującej 1 — 2 człon­
ków rodziny — 141 zł., utrzym ującej powyżej 2 członków  ro ­
dziny —  132 zł. Znacznie niższa wysokość zasiłków  pob ie ra ­
nych przez kobiety  jest w ynikiem niższych ich poborów , b ędą­
cych podstaw ą w ym iaru świadczeń.

N iezależnie od św iadczeń w ypłacanych bezpośrednio 
ubezpieczonym  bezrobotnym  Z akład  w ypłacił w 1930 r. kw otę 
844,8 tys. zł. ty tu łem  ubezpieczenia bezrobotnych w Kasach 
Chorych w myśl art. 20 D ekretu ; pozatem  udzielił zapomogi na 
podróż w sumie 3.310 z!., oraz na uzupełnienie w ykształcenia 
zawodowego dla 2 ubezpieczonych w yasygnował 380 zł.

Św iadczenia Działu B raku Pracy Z akładu W arszawskiego 
w 1929 r. w ynosiły 2820.5 tys. zł. to w 1930 r. pow iększyły się 
o 223 proc, czyli w zrosły przeszło trzykrotnie.

W  dziale em erytalnym  Z akładu najw iększą pozycję w y­
datków  stanow ią w dalszym ciągu jednorazow e odpraw y. 
W ciągu 1930 roku Z akład  w ypłacił 772 jednorazow ych odpraw  
na ogólną sumę 3.281.1 tys. zł.; jednorazow e odpraw y w ypłaco­
no 220 ubezpieczonym  niezdolnym do w ykonyw ania zawodu, 
426 wdowom pow stałym  po zm arłych ubezpieczonych, 59 —  
rodzicom  i 28 — sierotom . P rzeciętna wysokość jednorazowej 
odpraw y w ynosiła 4.250 zł. W  stosunku do ubiegłego roku licz­
ba jednorazow ych odpraw  w zrosła o 44 proc.

Św iadczenia em erytalne ciągłe — ren ty  — nie stanow iły p o ­
ważnej pozycji w budżecie, poniew aż ogół ubezpieczonych nie 
przebył jeszcze 5 - letniego okresu w yczekiw ania i nie nabył 
p raw  do ren t. W  grudniu w ypłacał Z akład  1 ren tę  starczą, 
8 — inw alidzkich, 7 — wdowich i 2 sieroce na ogólną sumę 
1628,30 zł.

Z aopatrzeń  starczych na rachunek S karbu Państw a w y­
p łaca ł Z akład  w końcu roku 382 osobom, w tem  369 zaopa­
trzeń starczych, 13 wdowich i 1 sieroce.

Leczenie zapobiegaw cze, m ające na celu zapobieżenie n ie ­
zdolności do w ykonyw ania zaw odu grożącej ubezpieczonem u, 
zastosow ał Z aka d w stosunku do 417 osób (170 mężczyzn i 247 
kobiet). Leczenie tych ubezpieczonych przeprow adził Z akład 
w szeregu krajow ych miejscowości klim atycznych i zdrojowych. 
Najwięcej ubezpieczonych liczył Z akład w Truskaw cu (112 
osób), a następnie  w Z akopanem  (107 osób), w Nałęczow ie (56), 
w Jarem czu  (50), w K rynicy (45), w Szczawnicy (26) i w m niej­
szych już znacznie ilościach w innych jeszcze m iejscowościach, 
korzystając głównie z zakładów  leczniczych, będących w ła­
snością osób publiczno - praw nych.

Ogólna liczba dni leczenia w ynosiła 17163 dni, na jednego 
więc leczonego przypadało  przeciętn ie 41 dni, najdłuższy czas 
leczenia trw ał 9 m iesięcy, najkrótszy 2 tygodnie. Koszt lecze­
nia jednego chorego w ynosił p rzeciętn ie 705,69 zł. M. Br,

ORGANIZACJA POMOCY LEKARSKIEJ W KASACH
CHORYCH M. BERLINA W LATACH 1925 — 1927.
W  związku ze świeżo przeprowadzoną w Niemczech re­

formą 'ubezpieczenia na wypadek choroby godne zainteresowa­
nia jest bliższe zaznajomienie się z danemi statystycznemi, 
oświetlającemi organizację pomocy lekarskiej w Kasach Cho­
rych m. Berlina w latach1 1925'—1927*).

* Ignatz Sternberg — Die Krankenhilfe der Berliner Kas- 
senarzte bei den reichsgesetzlichen Kranke.nkassen, cytuję pg. 
Soziale Medizin. Julii 1930,

Miasto stołeczne Niemiec — Berlin na 4,5 miljona ludności 
posiada 200 Kas Chorych i 1.540.000 ubezpieczonych oraz 
1.200.000 członków ich rodzin, razem' więc korzysta z Kas 
Chorych 2,75 miljona uprawnionych osób, co w stosunku do 
ogólnej ludności miasta stanowi około 66%.

Kasy są zorganizowane w związki, zgodnie ze swym cha­
rakterem. Podział Kas pomiędzy poszczególne związki podaje 
poniższe zestawienie:

Związki
Liczba

Kas Chorych ubezpieczonych

Związek Kas miejskich 76 1.230.000

. ,, fabrycznych 93 260.000

. „ cechowych 22 20.000

Razem . . 191 1.510.000

Pozostałe 9 Kas Chorych, liczące do 30.000 ubezpieczo­
nych, nie należą do żadnego związku kasowego.

Pomoc lekarska dla wskazanej wyżej ilości ubezpieczo­
nych1 i ich rodzin udzielana jest obecnie przez 3257 lekarzy 
różnych specjalności na podstawie umowy, zawartej pomiędzy 
związkami Kas Chorych a organizacją lekarzy. Umowa zacho­
wuje swoją moc również dla Kas Chorych wzgl. lekarzy, nie 
zorganizowanych w odpowiednich zrzeszeniach. Ilość lekarzy, 
nie należących do organizacji lekarskiej sięga liczby 50.

Według umowy ubezpieczonym przysługuje prawo wol­
nego wyboru lekarza z pośród wszystkich lekarzy, dopuszczo­
nych do praktyki lekarskiej na terenie Kas Chorych.

Honorarja lekarskie obliczane są na podstawie stawki 
rocznej, wpłacanej przez Kasy Chorych do organizacji lekarzy 
od każdego ubezpieczonego. Poszczególni lekarze otrzymują 
swoje wynagrodzenie od organizacji lekarskiej częściowo w za­
leżności od ilości złożonych przez siebie dowodów konsultacji 
(gutscheinów), częściowo zaś w zależności od ilości i rodzaju 
dokonanych zabiegów lekarskich. Na opłatę zabiegów potrąca 
się 25% od ogólnej sumy należności, wpłaconej przez Kasy 
Chorych, zaś 75% wypłaca się według ilości złożonych dowo­
dów. Dowody te składają lekarzom ubezpieczeni przy rozpo­
częciu leczenia wraz z potwierdzeniem swego prawa do po­
mocy lekarskiej i odnawiają je co miesiąc w razie, gdy cho­
roba trwa dłuższy czas.

Na podstawie dowodu chorym przysługuje pomoc lekarska 
w zwykłym zakresie ambulatoryjnym, obejmującym i mniejsze 
zabiegi lekarskie. Wizyty domowe, konsylja, pomoc położnicza 
oraz wszelkie inne zabiegi, wymagające większego nakładu cza­
su 1 pracy, obliczone są przy pomocy punktów i opłacane pg. 
specjalnego cennika.

Zebrane przez siebie dowody lekarze przesyłają co kwar­
tał do. swej organizacji, gdzie specjalne komisje kontrolne ba­
dają, czy ilość złożonych dowodów oraz obliczonych punk­
tów odpowiada liczbie załatwionych wypadków chorobowych 
zgodnie z przeciętną średnią, 'Ustaloną dla każdego kontrolnego 
okręgu względnie dla danej specjalności. Nadmierna zdaniem 
komisji kontrolnej liczba dowodów oraz punktów może być 
zredukowana do odpowiedniej w danym wypadku normy.

Ustalona na podstawie długoletniej praktyki kontrolnych, 
komisji norma ta stanowi 1,26—1,28 dowodów (gutscheinów) 
oraz około jednego punktu na jedno zapadnięcie, co też stwier­
dzają liczby poniższe za lata 1925—1928:
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I l o ś ć
Ubezpieczo­

nych
Zapadnięć 
na choroby

Dowodów
( g u ts c h e i t f ó w )

Punktów

1925 1.359.648 2.776.499 3.535.340 2.591.843
1926 1.431.719 2.957.987 3.794.663 2.941.740
1927 1.474.940 3.336.132 4.260 026 3.227.791
1928 1.538.849 3.755.208 4.796.649 3.435.541

Według liczb powyższych na jednego ubezpieczonego 
przypada wypadków zapadnięć chorobowych:

1925 1926 - 1927 1928

2,04 2,06 2,26 2,44

Zapadalność na choroby, jak widzimy, nieprzerwanie wzra­
sta. Na jedno zapadnięcie przypada dowodów i punktów:

1925 1926 1927 1928

Dowodów . . . . 1,27 1,25 1,27 1,28
P u n k tó w ................... 0,933 0,994 0,966 0,91 .

Przyrost liczby ubezpieczonych, jak również wzrost za­
padalności musialy oczywiście spowodować wzrost liczby wy­
padków zapadnięć, dowodów i punktów na jednego lekarza, 
co też i stwierdzają liczby poniższe:

Na jednego lekarza przypada przeciętnie
Zapadnięć

chorobowych Dowodów Punk*ów

1925 957 1219 1086
1926 985 1265 1189
1927 1117 1428 1307

Tak znaczny wzrost liczby wypadków, dowodów i punk­
tów na jednego lekarza tlómaczy się przedewszystkiem zazna­
czonym już wyżej wzrostem zapadalności, po drugie zaś — 
mniejszym przyrostem liczby lekarzy, gdyż za 3 lata (1925— 
1927) liczba ubezpieczonych wzrosła o 8,5 proc., liczba wy­
padków o 80 zgórą procentów, zaś liczba lekarzy tylko o 3,6 
proc.

Powyższe liczby przeciętne dotyczą lekarzy wszystkich 
specjalności. Jak wiadomo, w Niemczech lekarze dzielą się na 
dwie zasadnicze kategorje: lekarze ogólnie-praktykujący (prak- 
tische Aerzte) i lekarze specjaliści. Liczbę lekarzy każdej kate- 
gorji oraz załatwionych przez nich zapadnięć podaje zestawie­
nie poniższe:

L i c z b a  l e k a r z y Liczba zapadnięć chorobowych
ogólnie prak­

tykujących
Specjalistów Razem

u lekarzy 
ogólnie prak-

tykujących
u lekarzy 

specjalistów
Razem

1925

%
1926

%
1927

%

1286
54,01

1343

54.33
1322
53,57

1095
45,99
1129
45,67
1146
46,43

2381
100

2472
100

2468
100 

1.488.638
65,30

1.549.274

63.58
1.782.448

64,63

791.111
34,70

887.421

36,42
975.369

35,37

2.279.749
100

2.436.695
100

2.757.817
100

Jeśli lekarze specjaliści stanowią połowę blisko ogólnej 
liczby lekarzy, to odsetek przypadających na nich zapadnięć 
chorobowych stanowi zaledwie trzecią część wszystkich za­
padnięć. To też na jednego lekarza specjalistę, w porównaniu

do lekarza ogólno-praktykującego, przypada mniejsza ilość za­
padnięć, dowodów i punktów, jak o tern przekonać nas mogą 
liczby następujące:

Lekarze ogólno-praktykujący Lekarze specjaliści

Zapadnięć Dowodów Punktów Zapadnięć Dowodów Punktów

1925 1157 1491 994 722 899 1195

1926 1153 1501 1015 786 986 1397
1927 1348 1749 1169 851 1058 1465

Zrozumiałe jest, że załatwienie zapadnięcia chorobowego 
przez lekarza specjalistę wymaga szeregu czynności i zabiegów, 
wychodzących poza zwykły zakres pomocy lekarskiej, co też 
powoduje droższą opłatę jednego wypadku, jak to widzimy 
z poniższych liczb dowodów i punktów, przypadających na 
jedno zapadnięcie, załatwione przez lekarza każdej kategorji:

(patrz tabelka obok)

Lekarze
ogólno. praktykujący Lekarze specjaliści

Dowodów Punktów Dowodów Punktów

1925 1,28 0,85 1 24 1,65
1926 1 30 0,88 1,25 1,87
1927 1,29 0,86 1,24 1,72
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Jeśli jedno zapadnięcie trwa nieco dłużej u lekarza ogól- 
no-praktykującego, niż u lekarza specjalisty, to ilość punktów 
przypadająca na jedno zapadnięcie u lekarza tej ostatniej kate­
gorji jest dwa razy większa, niż u lekarza pierwszego.

S p e c j a l n o ś ć
1 9  2 5 1 9  2 6 1 9  2 7

Dowody Punkty %
zapadnięć

Dowody Punkty %
zapadnięć

Dowody Punkty %
zapadnięć

Lek. ogóln .-p rak tyku jący .................... 1,28 0,85 65,30 1,30 0,88 63,58 1,29 0,86 64,63

,, okuliści.............................................. 1,09 0,79 10,12 1,09 0,76 10,00 1,08 0,78 9,50

,, g in ek o lo d zy ......................... 1,27 3,60 2,95 1,27 4,19 2,98 1,27 5,54 2,79

,, otolaryngolodzy . . . ................ 1,22 1,12 4,79 1,23 1,25 5,06 1,21 1,09 4,95

,, urolodzy ......................................... 1,40 8 14 0,33 1,40 8,64 0,38 1,37 9,36 0,36

, ,  dermatolodzy i wenerolodzy .......... 1,35 2,33 7,13 1,36 2,28 7,62 1,35 2,01 7,34

„ interniści ......................................... 1,32 0,87 3.27 1,34 0,92 3,59 1,32 0.88 3,83

,, chor. żoł. i j e l i t ......................... 1,28 1,71 0,92 1,28 1,80 0,99 1,28 1,64 0,95

,, neurolodzy ................................... 1,37 0,94 1.66 1 38 1,18 1,78 1,37 1,20 1,55

„ c h iru rd zy ......................................... 1.24 2,69 2 92 1,24 3,17 3,23 1,23 3,15 3,29

,, chor, k o ś c i .................................... 1 47 0,08 0,61 1,43 0.05 0,79 1,41 0,04 0,82

Największą liczbę dowodów na jedno zapadnięcie dają 
choroby kości oraz urologiczne, najmniejszą — choroby oczu, 
pozostałe zaś specjalności mato pod tym względem różnią się 
między sobą. Największą ilość punktów na jedno zapadnięcie 
daje również urologja ,następnie ginekologja, zaś najmniej­
szą — choroby kości.

Liczby względne zapadnięć w każdej .specjalności raczej 
rzucają dość jaskrawe światło na charakter chorobowości ubez­
pieczonych berlińskich. Tak choroby oczu dają do 10% wszyst­
kich zachorowań, następnie choroby skóry oraz choroby wene­
ryczne stanowią ponad 7% ogólnej ilości zapadnięć, choroby 
uszu, gardła i nosa — prawie 5% i t. d. i t. d.

Jest bardzo pożądanem, by te nasze Kasy Chorych, które 
stosują prywatno-gabinetowy system lekarski, opublikowały 
odpowiednie dane statystyczne, by w świetle porównania 
z danerrai berlińskiemi można było ocenić należycie, jak ten sy­
stem pomocy lekarskiej działa u nas.'

S. KLACZKO.

UMOWA MIĘDZY BRACTWEM RZESZY I SPÓŁKĄ BRACKĄ 
W SPRAWIE UISZCZANIA OPŁAT UZNANIOWYCH 

W UBEZPIECZENIU BRACKIEM

Po wskrzeszeniu Rzeczypospolitej Polskiej, gdy dziesiąt­
ki tysięcy byłych członków niemieckich bractw górniczych za­
częty wracać — bądź to dobrowolnie, bądź to pod .przymusem 
gospodarczym i politycznym — do stron rodzinnych, sprawa 
utrzymania uprawnień ubezpieczeniowych, nabytych przez re- 
patrjantów w niemieckich brackich Kasach pensyjnych, stała 
się bardzo aktualną. Na czas przejściowy uregulowała sprawę 
tę decyzja Rady 'Liigi Narodów z dinia 1‘7 łipca 1922 r., 
która na podstawie art. 312 Traktatu Wersalskiego, w art. 27 
postanowiła co następuje: „Dawni członkowie Kasy gór­
niczej niemieckiej, którzyby nie uiścili przewidzianej w sta­
tucie opłaty ewidencyjnej podczas okresu pomiędzy dniem 10 
stycznia 1920 r. a terminem' wejścia w życie niniejszych prze­
pisów, wejdą w swe prawa, nabyte względem tej kasy w dniu 
10 stycznia 1920 r.. i bez uiszczenia zaległych opłat. Od chwili

Rzecz oczywista, że ilość dowodów i punktów na jedno 
zapadnięcie odmienna jest u różnych specjalistów, większa 
u jednych i mniejsza u drugich. Potwierdzenie tego znajdujemy 
w zestawieniu nastęipującem, w którem podajemy również od­
setek zapadnięć w każdej specjalności:

jednak wejścia w życie niniejszych przepisów opłata powyż­
sza winna być wnoszoną"'. Innemi słowy, za czas pomiędzy 
10 stycznia 1920 r. a terminem wejścia w życie postanowień 
powyższej decyzji ekspektatywy górnicze miały być utrzymane 
bez uiszczenia zaległych opłat ewidencyjnych wzgl. uznanio­
wych, od ostatniego zaś terminu począwszy opłaty uznaniowe 
miały 'być w każdym razie uiszczane.

Wspomniana decyzja Rady Ligi Narodów, ogłoszona 
zresztą w Polsce dopiero w Dz. U. R. 'P. Nr. 70, poz. 550, 
z dnia 23 łipca 1923 r. w formie „Oświadczenia Rządowego 
z dnia 25 maja 1923 w przedmiocie decyzji Rady Ligi Narodów, 
dotyczącej uregulowania ubezpieczeń społecznych na terytor- 
jach odstąpionych bezpośrednio Polsce przez Niemcy na mocy 
Traktatu Pokoju1 i t. d." uregulowała tylko stosunki ubezpie­
czenia górniczego i ubezpieczenia społecznego wogóle na te- 
rytorjach, odstąpionych bezpośrednio Polsce' przez Niemcy na 
podstawie Traktatu Wersalskiego. Nie odnosiła się więc do 
Górnego Śląska, co do którego uregulowanie stosunków' ubez­
pieczeniowych pozostawiono specjalnym konwencjom i umo­
wom, jak to Konwencja Genewska z dnia 15 maja 1922 r. 
i umowa polsko-niemiecka o podziale Oberschlesischer Knapp- 
schaftsverein z dnia 26-go sierpnia 1922 r. W następstwie jed- 
nak podziału Górnego Śląska i Oberschlesischer Knappschafts- 
verein zakres osób, obowiązanych' do utrzymywania ekspekta- 
tyw górniczych drogą opłacania uznaniówek, znacznie się roz­
szerzył a w dodatku obok dotychczas jedynej kategorji eks­
pektantów — byłych członków bractw niemieckich, zamiesz­
kałych w Polsce — powstała wskutek utworzenia polskiej 
Spółki Brackiej druga kategorja ekspektantów —■ byłych człon­
ków Spółki Brackiej, zamieszkałych w Niemczech. W związku 
z pogarszającą się konjunkturą węglową na polskim Górnym 
Śląsku i powstałą stąd emigracją górników z terenu polskie­
go Górnego Śląska na teren niemieckiego Górnego Śląska 
i w głąb Niemiec, ta druga kategorja ekspektantów stała się 
z czasem dość pokaźną i wynosiła w końcu 1929 r. około 
30.000 osób.

Obowiązek utrzymywania uprawnień ubezpieczeniowych 
drogą opłacania uznaniówek powstał tak dla .pierwszej jak
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i dla drugiej kategorji ekspektantów, jednakowoż ani pierwsza 
ani druga kategorja nie mogły się z tegoż obowiązku wywią­
zywać ze wiz'gJęd'u na panującą wówczas w obu krajach wzra­
stającą z dnia na dzień inflację, która uniemożliwiła poprostu . 
ustalenie stawek uznaniówek choćby na przeciąg jednego mie­
siąca, oraz ze względu na brak możliwości przekazywania pie­
niędzy z jednego kraju do drugiego drogą pocztową. Gdy 
wobec cytowanych trudności technicznych utrata wszystkich 
uprawnień ubezpieczeniowych tak dla pierwszej jak i dla dru­
giej kategorji ekspektantów stała się nieunikniona, nastąpiło 
pod koniec roku 1925 pomiędzy Spółką Bracką i Bractwem Gli- 
wickiem porozumienie w tym* kierunku, że wzajemne upraw­
nienia ubezpieczeniowe obustronnych byłych członków, za­
mieszkałych na terenie drugiego kraju, miały być do końca 
roku 1926 utrzymane, nawet gdyby termin statutowy do opłaty 
uznaniówek nie był dotrzymany. To porozumienie, odnoszące 
się z początku wyłącznie do byłych członków Spółki Brackiej, 
zamieszkałych w 'Niemczech — z jednej strony', i byłych człon­
ków Bractwa Gliwickiego, zamieszkałych w Polsce,—z drugiej 
strony, zostało później drogą specjalnej umowy między Spółką 
Bracką i Bractwem Rżeszy rozszerzone na wszystkich byłych 
członków bractw niemieckich, zamieszkałych w Polsce, przy- 
czem umowa ta była z roku na rok aż do końca 1930 r. 
przedłużana. Na podstawie więc tej umowy był termin do 
opłaty zaległych uznaniówek dla obustronnych ekspektantów 
do końca roku 1930 odroczony.

W  międzyczasie zapadła w dniu 13 stycznia 1930 r. 
decyzja Rady Ligi Narodów w sprawie podziału rezerw ubez­
pieczenia górniczego na Górnym Śląsku, mocą której miał być 
ostatecznie zlikwidowany, tak przynajmniej sądzili autorowie 
decyzji, całokształt zagadnień, związanych z istnieniem byłego 
Oberschlesischer iKnappschaftsverein. Należało wobec tego przy­
puszczać, że w ciągu roku 1930 zostanie również ostatecznie 
zlikwidowana kwestja uznaniówek, t. zn., że wszystkie za­
ległe uznaniówki będą musiały być do końca roku uiszczone. 
Na takiem stanowisku stanęło też pierwotnie Bractwo Rzeszy, 
uważając termin do końca roku 1930 za wystarczający. Spółka 
Bracka ze swej strony wystąpiła z propozycją przedłużenia d'o- 
tychczasowej umowy o jeden dalszy rok, ażeby w między­
czasie można było uzgodnić wszystkie szczegóły i rozbieżności 
natury technicznej i prawnej; chodziło m, in. o ustalenie ter­
minu, w którym decyzja Rady Ligi Narodów z dnia 17 lipca 
1922 r. weszła w życie. Po dłuższych pertraktacjach Bractwo 
Rzeszy zgodziło się na tą propozycję i w ten sposób po­
wstała wreszcie ostateczna umowa w omawianej sprawie, 
której treść podajemy poniżej in extenso:

„1. Jeżeli ubezpieczony 'w jednym kraju nabył ekspe- 
ktatywy z ubezpieczenia pensyjnego i przed wygaśnięciem 
tych ekspektatyw w drugim kraju podjął pracę;, podlegającą 
obowiązkowi ubezpieczenia pensyjnego, to opłata składek do 
ubezpieczenia pensyjnego w tymże kraju skutkuję utrzymanie 
ekspektatyw u bractw górniczych obu krajów.

W razie złożenia pracy, podlegającej obowiązkowi ubez­
pieczenia pensyjnego, utrzymywanie ekspektatyw w ostatniej 
instytucji ubezpieczeniowej skutkuje utrzymanie ekspektatyw 
u bractw górniczych obu krajów.

2. O itle i dopóki członkowie po myśli punktu 1) nie są 
zwolnieni z opłaty uznaniówek, uważa się termin do opłaty uzna- 
niówek dla wszystkich byłych członków niemieckich kas pen­
syjnych za pełne miesiące ich pobytu .na obszarze Państwa Pol­
skiego za wstrzymany, odpowiednie postanowienie ma zasto­
sowanie do byłych członków polskich bractw górniczych za 
pełne miesiące ich pobytu na obszarze Rzeszy Niemieckiej. Po­

stanowienie to nie odnosi się do ekspektatyw nabytych w Niem­
czech a utraconych .przed 10 stycznia 1920 r. Za czas od 
1 lutego 1920 r. do 30 czerwca 1922 r. dodatkowe uiszczenie 
uznaniówek nie jest wymagane z uwagi na art. 1 § 27 decyzji 
Rady Ligi Narodów z dnia 17 lipca 1922 r.

Uznianiów.ki zaległe do 31 grudnia 1930 r. należy uiścić 
w ciągu roku 1931, zaś uznaniówki, przypadające za czas od 
1 stycznia 1931 r. począwszy, należy uiścić w terminie statu­
towym i w wysokości, ustalonej statutem dla poszczególnych 
okresów. Uznaniówki zaległe za czas do 31 grudnia 1923 r. są 
płatne do bractw niemieckich w wysokości, ustalonej za miesiąc 
styczeń 1924 r., do bractw polskich w wysokości, ustalonej 
za miesiąc czerwiec 1924 r.

Jieżeli pretensja do świadczeń pensyjnych powstała przed 
upływem 1930 r., to dodatkowe .uiszczenie uznaniówek nie jest 
wymagane. Uiszczonych już uznaniówek nie zwraca się.

3. Jeżeli ubezpieczony w jednym kraju nabył ekspekta- 
tywy z ubezpieczenia pensyjnego i przed upływem 1930 r. 
w drugim kraju podjął pracę, podlegającą obowiązkowi ubez­
pieczenia pensyjnegoi, to dla utrzymywania ekspektatyw za 
czas od podjęcia tejże pracy począwszy obowiązuje punkt 1, 
za czas pomiędzy złożeniem pracy w jednym'kraju i podjęciem 
pracy w drugim kraju — punkt 2“.

Podana wyżej umowa, regulująca kwestję uznaniówek 
w przeszłości i na przyszłość, oparta jest na 3 głównych 
zasadach:

1) Umowa stwarza ciągłość ubezpieczenia brackiego 
w obu krajach w ten sposób, że utrzymanie ekspektatyw 
w jednym, kraju — bądź to przez zatrudnienie, podlegające 
obowiązkowi ubezpieczenia brackiego bądź to przez płacenie 
uznaniówek — utrzymuje ipso facto ekspektatywy w drugim 
kraju, Jest to niezawodnie poważny postęp wobec stanu do­
tychczasowego, według którego mimo zatrudnienia brackiego 
w jednym kraju zachodził obowiązek płacenia uznaniówek do 
ubezpieczenia brackiego drugiego kraju; na podstawie nowego 
postanowienia wszyscy byli członkowie bractw niemieckich, 
którzy podjęli na polskim Górnym Śląsku pracę podlegającą 
obowiązkowi ubezpieczenia brackiego, są w czasie trwania 
tej pracy zupełnie zwolnieni z opłaty uznaniówek.

2) ' Umowa odnosi się tylko do takich, ekspektatyw, które 
w chwili podjęcia pracy brackiej w drugim kraju wzgl. w dniu 
10 stycznia 1920 r. były jeszcze utrzymane, nie odnosi się więc 
do ekspektatyw już utraconych i tembardziej takich ekspekta­
tyw nie przywraca.

3') Za czasokresy, za które nie nastąpiło, z jakiegobądź 
tytułu zwolnienie z opłat uznaniowych, należy wszystkie zalegle 
uznaniówki zapłacić najpóźniej do końca 1931 r. Postanowienie 
to, bardzo ważne; będzie dla niektórych byłych członków nie­
mieckich bractw górniczych, zwłaszcza takich, 'którzy nie mogli 
w Polsce podjąć pracy brackiej, bardzo uciążliwe, gdyż na­
kłada na nich obowiązek uiszczenia do końca roku kwot, prze­
kraczających w poszczególnych wypadkach 100 zl.; w niektó­
rych wypadkach należność z tytułu zaległych uznaniówek może 
nawet sięgać kwoty 140 zl.

Jak to już wyżej pod 2) wspomniano, umowa niniejsza 
odnosi się tylko do ekspektatyw nie wygasłych jeszcze, w chwili 
podjęcia pracy w drugim kraju wzgl. w dniu 10 stycznia 
1920 r. Liczne te wypadki, w których nastąpiła utrata ekspe­
ktatyw, nie są umową objęte; przywrócenie ekspektatyw 
w tych wypadkach może nastąpić tytko w ramach ogólno- 
państwowej umowy polsko-niemieckiej o ubiezpieczeniu spo- 
lecznem, co do której toczą się obecnie nowe pertraktacje po­
między rządem polskim i rządem niemieckim. W związku z tern 
należy nadmienić, że ewentualna przyszła umowa polsko-nie-
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rniecka może nawet zaległe uznaniówki wogóle umorzyć, co- 
najmniej pierwotny projekt tej umowy, parafowany w Berlinie 
dnia 25 maja 1928 r., przewidywał takie postanowienie
w art. 36. Wobec niepewności jednak z jednej strony, czy 
umowa ta dojdzie do skutku jeszcze w bieżącym roku, z dru­
giej strony wobec pozytywnego postanowienia dopiero co za­
wartej umowy między Spółką Bracką i Bractwem Rzeszy, we­
dług której zaległe uznaniówki muszą być zapłacone najpóźniej 
do końca bieżącego roku, można tylko wszystkim interesowa­
nym byłym członkom niemieckich bractw górniczych polecić, 
aby już dziś pieniądze odkładali, ażeby najpóźniej w miesiącach 
październik — listopad tegoż roku, o ile do tego czasu wspo­
mniana powyżej umowa międzypaństwowa nie została zawarta, 
mogli całą należność tyt. zaległych składek przekazać do wła­
ściwego bractwa niemieckiego wzgl. do instytucji, która 
w swoim czasie na tern miejscu jeszcze zostanie podana.

J. Jonda.
KRYZYS W NIEMIECKIEM UBEZPIECZENIU 

INWALIDZKIEM.

U bezpieczenia niem ieckie przeżyw ają ostry  kryzys finanso­
wy. W  roku ubiegłym  dokonano reorganizacji ubezpieczenia 
na w ypadek choroby, aby oszczędności, uzyskane drogą 
zm niejszenia w ydatków  i pozw alające na obniżenie składki, 
obrócić w k ierunku  podw yższenia op ła t ubezpieczenia na w y­
padek  bezrobocia, k tó re  tylko dzięki pomocy państw a mogło 
w ypełniać swe zadania.

W  poprzednim  num erze „P. U. S." p. J. Jonda  p rzed ­
staw ił k rytyczne położenie ubezpieczenia brackiego w Niem­
czech.

Nie na tem  jednak koniec. Czasopisma ubezpieczeniow e 
i prasa codzienna donoszą od szeregu m iesięcy, że w roku b ie ­
żącym grozi n iedobór niem ieckiem u ubezpieczeniu inw alidz­
kiemu.

Jeszcze w roku 1929 nadw yżka w pływ ów  w ynosiła 303,3 
miljona Mk. W  roku 1930 zmniejsza się ona do kw oty 50 milj. 
Mk„ zaś w roku 1931 przew idyw any jest już deficyt w sumie 
około 61 milj. Mk.; jeżeli wpływ y się nie zw iększą w porów na­
niu z rokiem  1930, to deficyt w roku 1932 w zrośnie p raw dopo­
dobnie do w ysokości 90 — 100 milj. Mk.

Należy przytem  zauważyć, że spodziew ane ze składek 
wpływ y nie będą  przypuszczalnie w stanie pokryć w roku b ie ­
żącym naw et w ydatków  na same tylko renty , nie licząc dobro­
wolnych św iadczeń i kosztów  adm inistracyjnych. Rozpiętość 
między sumą w ydatków  ubezpieczenia inw alidzkiego, a w pły­
wami ze sk ładek znacznie w zrosła od r. 1929 i niem a w tej 
chwili uzasadnionej nadziei, aby mogła nastąp ić  znaczniejsza 
popraw a. N ajważniejszym  m om entem  jest tu kryzys gospodar­
czy. Ilość sk ładek  tygodniowych, jak i w pływ y z tego źródła 
w ostatnim  roku  kalendarzow ym  pow ażnie zm alały (mniej w ię­
cej o 100 milj. Mk.), podczas gdy w ydatk i ren tow e rów nocześ­
nie pow iększyły się.

W  ubezpieczeniu  inw alidzkiem  uiszczono w la tach  1925 — 
1930 sk ładek  tygodniow ych (w miljonach):

1925 1926 1927 1928 1929 1930

760 679 774 768 767 około 700
B udżet ubezpieczenia inwalidzkiego obracał się w następ u ­

jących kw otach w ciągu ostatn ich  dwuch lat:
W pływ y W ydatki

Razem ze sk ładek  Razem ze sk ładek
miljonów m arek

1929 1233.3 1092 930 770
1930 1120 985 1070 906
1931 (prawdopodobnie) 1105 985 1166 990

W edług cyfr, podanych przez „Internationale  Zeitschrift 
fur Sozialversicherung“ (Nr. 2 z r. b.) na podstaw ie artykułu  
Dr. G riesera p. t. „Die Zukunft der Invalidenversicherung", dru- 

 kowanego w „D eutsche Invalidenversicherung“ — m ajątek su­
rowy niem ieckiego ubezpieczenia inwalidzkiego wynosił w dniu 
1 stycznia 1929 r., po odjęciu zobow iązania z ty tu łu  długu, kw o­
tę 1278 milj. Mk. S tąd  należy potrącić te  sumy, k tó re  nie w cho­
dzą norm alnie w rachubę, jako rezerw y, służące na pokrycie 
św iadczeń, a więc: nieruchom ości — 183 milj. Mk„ inw entarz 
ruchom y — 19 milj. Mk„ stan kasy — 200 milj. Mk. Pozostaje 
kw ota 934 milj. Mk. (w dniu 1 stycznia 1929), sk ładająca się z 
papierów  w artościow ych i pożyczek.

Ja k  się okazuje i te sumy są trudno dostępne, gdyż w indy­
kacja ich w iąże się z pewnemi ściśle ustalonem i w arunkam i 
(pożyczki hipoteczne), pozatem  zaś in teres społeczny mógłby 
ucierpieć w razie szybkiego ściągania pretensyj, jeżeli się zw a­
ży, że znaczna część kapitałów  ubezpieczeniow ych, p rzeznaczo­
na została na akcję budow y domów pracow niczych lub udzie­
lona w formie pożyczek różnorodnym  instytucjom  użyteczności 
publicznej.

W reszcie nie ulega w ątpliwości, że także ściągnięcie p re ­
tensyj w stosunku do państw a, krajów  i sam orządów  te ry to ria l­
nych, jakoteż gw ałtow na w yprzedaż papierów  w artościow ych 
może wywołać n iepożądane skutki.

Zobrazow any pokró tce stan  finansowy ubezpieczenia inw a­
lidzkiego nie usposabia do optymizmu.

To też rozw ija się po czasopism ach szeroka dyskusja, czę­
sto zresz tą  nierzeczow a i z gruntu b łędnie trak tu jąca  zaga­
dnienie, tak  co do przyczyn ciężkiego położenia ubezpieczenia 
inwalidzkiego, jako też środków, k tó reby  należało  zastosow ać 
dla usunięcia groźnego stanu. Z pośród środków  m ożnaby w y­
mienić cały szereg, jak to: zupełne przekształcen ie  systemu 
ubezpieczeń społecznych na przym usow ą oszczędność, częścio­
wa tylko reorganizacja zasad, mniej lub więcej znaczne zmiany 
w dotychczasowym  stanie praw nym  i w reszcie podniesienie 
sk ładek i stw orzenie nowych klas zarobkow ych.

Poniew aż kw estja dalszego kształtow ania się ubezpieczeń 
społecznych w Niemczech, specjalnie zaś ubezpieczenia inw a­
lidzkiego, posiada niezw ykle doniosłe znaczenie i może być 
precedensem  względnie w skazów ką dla innych państw , przeto 
pożyteczne jest rozejrzenie się w przyczynach dzisiejszego s ta ­
nu ubezpieczenia inwalidzkiego, bo usunie to niew ątpliw ie po ­
wody nieuzasadnionego ew entualnie uprzedzenia, ustalając za­
razem, gdzie tkw i w łaściw a przyczyna omawianego kryzysu.

W num erze styczniowym m iesięcznika „Die R eichsversiche- 
rung“ ukazał się ciekaw y artykuł*) na tem at przyczyn obec­
nego położenia ubezpieczenia inwalidzkiego w Niemczech. A u­
to r analizuje finansowy stan  ubezpieczenia w chwili obecnej, 
omawia pokrótce poszczególne dość różnorodne źródła docho­
dów i spodziew any w zrost w ydatków , a w reszcie przechodzi do 
właściwego zagadnienia.

Czysty m ajątek  ubezpieczenia inwalidzkiego w Niemczech 
w ynosił z końcem 1913 r. 2,1 m iljarda Mk., przyczem  już po­
przednio z roku na rok stale w zrastał. W zrost ten  w yrażał się 
w r. 1911 kw otą  około 97 milj. Mk., w roku 1912 — około 170 
milj. Mk„ w roku 1913 — około 176 miljonów Mk. Skutkiem  
deprecjacji pieniądza w czasie wojny, a zw łaszcza w ciągu 
pierw szych kilku lat po jej zakończeniu, suma powyższa, do

*) O berregierungsrat Heinze: Die schw ierige Lagę der 
deutschen Invalidenversicherung — und ihre Griinde.
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której oprócz norm alnego corocznego przyrostu  należałoby do­
pisać także znaczne kw oty tytułem  odsetek, zm alała tak 
znacznie, że m ajątek ubezpieczenia inwalidzkiego w dniu 1 s ty ­
cznia 1924 w yrażał się po zw aloryzow aniu cyfrą 254 miljonów 
Mk. K w ota ta w ciągu la t późniejszych podniosła się w praw ­
dzie po dalszem przew artościow aniu, mimo to jednak stra ty  
w ynikłe skutkiem  dew aluacji p rzekraczają  3 m iljardy Mk.

Obok tak  znacznego uszczuplenia się m ajątku ubezpiecze­
nia inwalidzkiego, na zachw ianie rów nowagi dochodów  i w ydat­
ków w płynęło także w iele innych czynników. T rzeba tu  w y­
mienić przedew szystkiem  zw iązane z wojną, pow ażne zm niej­
szenie się wpływów ze składek, przy rów noczesnym  wzroście 
ciężarów  rentow ych. Oczywiście trudno ustalić bliżej stra ty  
w ynikłe z tego powodu.

N astępnym  czynnikiem są zmiany, jakie nastąp iły  w sa ­
mym składzie ludności Niemiec. Od pew nego czasu zaznaczył 
się w Niemczech spadek liczby urodzin i zm niejszenie się 
śm iertelności. Tak jedno jak i drugie zjawisko w yw iera znacz­
ny w pływ  w rachunku praw dopodobieństw a, stanow iącym  pod­
staw ę obliczeń ubezpieczeniow ych; pierw sze — obniża wpływy 
ze składek, drugie — sprow adza w zrost św iadczeń rentow ych. 
M ożna przypuszczać, że jedno z powyższych zjawisk, a m iano­
wicie uby tek  liczby urodzin, zostało skom pensow ane w sk ład ­
kach przez rozszerzenie się ko ła  ubezpieczonych, a zw łaszcza 
przez w zrost zatrudnien ia  kobiet. Obliczenia szacunkow e U rzę­
du Statystycznego Rzeszy podają natom iast, jako przypuszczal­
ny sku tek  w zakresie w zrostu obciążenia św iadczeniam i rento- 
wemi, zw iększenie się w przeciągu la t 50 ilości ren t inw alidz­
kich z 2 na 4 i pół miljona i potro jen ie  liczby ren t wdowich.

Przem iany w składzie ludności m ają tę cechę, że dokony- 
w ują się przynajm niej stopniowo i skutki ich nie są doraźnie 
niebezpiecznie, można je zaś naw et, przy zorganizowanej s ta ­
tystyce i za pom ocą odpow iednich obliczeń z dużą dokładno­
ścią przew idzieć i w ten  lub inny sposób spodziew anem u n ie ­
bezpieczeństw u zaradzić.

Zapew ne wyda się dziwacznem tw ierdzenie (jest jednak 
praw dziw em ), że najw iększe niebezpieczeństw o dla m atem a­
tyczno - finansowych podstaw  ubezpieczenia stanow ią częste, 
zw łaszcza doryw cze i niedość dokładnie pod względem  tech- 
niczno-asekuracyjnym  przem yślane zmiany ustaw odaw stw a.

Oczywiście n ieraz życie poleca dokonanie takiej lub innej 
niezbędnej zmiany natychm iast, a spodziew ane naw et jej sk u t­
ki przenosi się na przyszłość. Przy om awianiu jednak dzisiejszej 
sytuacji niem ieckiego ubezpieczenia inwalidzkiego i tego czyn­
nika nie m ożna pominąć.

Zmiany w zakresie św iadczeń (zw iększenia i u łatw ien ia  k o ­
rzystania) w niem ieckiem  ubezpieczeniu inwalidzkiem , jakie n a ­
stąpiły  w porów naniu ze stanem  przedw ojennym , są znaczne.

Heinze w ymienia k ilka charak terystycznych  przykładów :
W  roku 1916 przyznano 11.705 nowych ren t starczych, n a ­

tom iast w r. 1917 skutkiem  obniżenia granicy starczej z 70 ro ­
ku życia na la t 65, liczba ren t starczych przyznanych w tym 
roku w ynosiła 96.703.

U staw a z 8 kw ietn ia 1927 daje możność poboru  ren ty  star 
czej wdowom od 65 roku  życia. W  zw iązku z tem  postano­
wieniem  la ta  1927 i 1928 przyniosły w zrost w ypłat w  25.077 
i 31,549 takich  w ypadków. Na podstaw ie art. 3 ustaw y z 12 
lipca 1929 r. w pierwszym  roku obow iązyw ania tej ustaw y, ilość 
nowych ren t w dowich w zrosła o 120.553. Są to  tylko p rzy ­
kłady, k tó re  jednak w skazują jak dalece zw iększył się ciężar 
w ydatków  na św iadczenia, biorąc zarazem  pod uwagę stosunek 
składki p rzed w ojną i obecnie.

KRYZYS W NIEMIECKIEM UBEZP. INWAL.
D. c.

Dużą rolę w ukształtow aniu  się obecnej sytuacji finansowej 
ubezpieczenia inwalidzkiego odegrało w ybitne pow iększenie, 
w ciągu kilku Jat ostatnich, św iadczeń rentow ych.

Np. kw ota zasadnicza ren ty  w zrosła z 80 Mk. p rzeciętn ie 
na 168 Mk.; podobnie znaczny w zrost w ykazują dodatk i na 
dzieci. Oczywiście, zw iększenie św iadczeń byłoby bez znacze­
nia, gdyby w yszukano odpow iednie źródła pokrycia nowych 
ciężarów, skoro w zrost św iadczeń nie m iał uzasadnienia w o p ła ­
canych składkach ubezpieczeniow ych. Tak jednak przew ażnie 
nie było.

Specjalne zagadnienie dla finansów ubezpieczenia inw alidz­
kiego stanow i wysokość kw ot w zrostu ren t, k tó ra  w porów na­
niu z r. 1913 conajmniej podw oiła się. U staw ow e uregulowanie 
tego problem u nałożyło przed kilku la ty  na fundusze ubezpie­
czeniowe znaczny ciężar, k tóry  o w iele p rzekracza (conajmniej 
o 75 miljonów Mk. rocznie) sumy, św iadczone przez państw o 
(Reichsbeitrag) na pokrycie zw iększonych w ten  sposób zobo­
wiązań. Jeżeli uw zględni się w szystkie czynniki, to możemy 
dojść do przekonania, że zaznaczona wyżej kw ota 75 miljonów 
Mk. dop łaty  rocznej z rezerw  ubezpieczeniow ych jest raczej za 
nisko obliczoną.

Rzesza partycypuje  w ponoszeniu ciężarów  ubezpieczenia 
inwalidzkiego w następującym  stopniu: w ypłaca dodatki do 
św iadczeń t. zw. Reichszuschuss, uiszcza na poczet zw iększo­
nych, jak to dopiero zaznaczono, św iadczeń rentow ych (kwot 
w zrostu) — R eichsbeitrag, w reszcie odstępuje dla celów ubez­
pieczenia część w pływ ów  osiąganych z ceł i podatków  (podatku 
od uposażeń).

D odatek  do św iadczeń nie ma dla dochodów  ubezpieczenia 
żadnego znaczenia, „R eichsbeitrag" jest niedostatecznem  pokry ­
ciem zw iększonych ciężarów, w ynikających z jednego tylko ź ró ­
dła niedom agań t. j. p rzew artościow ania i w zrostu kw ot ren to ­
wych. Pozostałe  w pływ y są minimalne i mają specjalne przezna­
czenie, jak np. w pływ y z ceł w inny być obracane na podnie­
sienie opieki zdrow otnej, a więc działu św iadczeń dobrow ol­
nych ubezpieczenia inwalidzkiego.

Reasum ując zatem , co dotąd  pow iedziano, w ypada stw ier­
dzić, że załam anie się finansowe ubezpieczenia inwalidzkiego 
zostało w yw ołane okolicznościam i w dużej części niezależnem i 
od samego systemu. Ponieważ, gdyby mówić o winie, należałoby 
ukarać państw o (wraz z jego polityką), to też nie można się 
dziwić żądaniom, aby państw o obecnie przy pomocy swych 
środków, w yratow ało  z kryzysu ubezpieczenie inwalidzkie.

Z DZIAŁALNOŚCI ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH RZESZY W R. 1930.

W edług spraw ozdania powyższego Zakładu za rok 1930, 
w dniu 31 grudnia 1931 r. w ypłacono 125576 (98621) *) ren t b ie ­
żących i 19982 (15858) dodatków  na dzieci, 63557 (55036) ren t 
wdowich i wdowców w reszcie 37233 (34238) ren t sierocych.

W  roku spraw ozdaw czym  załatw iono 98965 (96542) w nios­
ków o św iadczenia.

Wydatki na św iadczenia rentow e, odpraw y i zw roty sk ła ­
dek wynosiły w r. 1930 — 183,6 miljona Mk. (145,3 miljona Mk.). 
ilość zgłoszonych w r. 1930 w niosków  o ren tę  w zrosła w sto ­
sunku do r. 1928 o 82,6%. Ten znaczny w zrost zgłoszeń o ren ty  
należy tłum aczyć częściowo skróceniem  okresu  w yczekiw ania 
(ustawa z 7 m arca 1929 r.), częściowo zaś jako następstw o n ie­
pomyślnej sytuacji gospodarczej, k tó ra  w dużym stopniu skła-

*) Cyfry podane w nawiasach oznaczają dane za r. 1929.
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nia ubezpieczonych do uciekania się w krytycznych chwilach 
o pomoc ze strony ubezpieczeń.

W niosków  o przeprow adzenie leczenia w płynęło w r. 
1930 — 132862 (117131) *), w tern o leczenie sta łe  — 79546 
(71919), o leczenie n iesta łe  (protezy, założenie sztucznego uzę­
bienia i t. p. 55316 (45212).

Leczenie sta łe  przeprow adzono w 49047 (45221) w ypad­
kach.

Czas trw ania  leczenia w ynosił przeciętn ie, w lecznicach dla 
chorych na płuca 105 (102) dni, w sanatorjach  30 (30) dni, 
w m iejscach kąpielow ych 29 (28) dni.

Liczba podań o udzielenie pomocy (dodatków) na p rzep ro ­
w adzenie leczenia gruźliczych, zagrożonych gruźlicą i rach itycz­
nych dzieci ubezpieczonych i sierot, pobierających rentę, w yno­
siła 7182 (7366). Załatw iono przychylnie 5143 (5164) podań. Na 
opiekę zdrow otną w ydano razem  27,1 miljona Mk. (23,4 milj. 
Mk.).

W pływy ze składek przyniosły w r. 1930 około 385 miljo- 
nów Mk. (372 miljony Mk.). Liczba ubezpieczonych wynosiła 
w przybliżeniu 3,5 miljona osób.

M ajątek  lokow ał Z akład  w /g  dotychczasow ych zasad, p rze­
ważnie w długoterm inow ych pożyczkach, zabezpieczonych h i­

potecznie, z okresem  w ypow iedzenia od la t 3 i pół do 5. Po- 
zatem  Z akład  zakupyw ał od banków  hipotecznych i publiczno­
praw nych instytucyj w iększe ilości listów  zastaw nych i obliga- 
cyj, opiew ających w złocie.

Dużą stosunkow o sumę, bo około 184 miljony Mk. (154 mil­
jony Mk.) poświęcono na akcję budow y domów. Z pożyczek Za­
k ładu  korzystali rów nież ubezpieczeni pracow nicy. Udzielono 
1468 pożyczek hipotecznych na objekty  świeżo w zniesione; łącz­
na w ysokość udzielonych ubezpieczonym  pożyczek w yraża się 
cyfrą 9.623.531 Mk.

Pow ażna kw ota, 230 miljonów Mk, została przeznaczona na 
zakup uprzyw ilejow anych akcyj kolei państw ow ych Rzeszy. 
W  roku 1930 uiścił Z akład z powyższej kw oty 50 miljonów Mk. 
R eszta ma być spłaconą w latach  1931 i 1932,

W ysokość kosztów administracyjnych w ynosiła 2,5% w pły­
wów.

*) Porów naj no ta tkę  w kronice Nr. 3 „P. U. S." z r. 1931 
p. t. „D ziałalność ubezpieczenia pracow ników  umysłowych 
w Niemczech w dziedzinie lecznictw a w la tach  1924—1928".

KSIĄŻKI I CZASOPISMA
„Gospodarka Narodowa" Nr. 1 do 4 (15.III b. r. I.V b. r.). 

W wym ienionych obok num erach nowego niezależnego dw uty­
godnika gospodarczego przeprow adzona by ła  dyskusja na te ­
m at polityki obciążeń społecznych i w zw iązku z tem  na tem at 
refom y ubezpieczeń społecznych.

Zagaił i rozpoczął dyskusję (Nr. 1 str. 6) p. H enryk Niew- 
ski w artykule  zaty tu łow anym  „W  spraw ie polityki obciążeń 
społecznych". A u to r rozpoczyna a rtyku ł tw ierdzeniem , że obok 
polityki społecznej pow inna pow stać polityka obciążeń spo­
łecznych, k tó ra , posiadając ten  sam przedm iot zainteresow ań, 
co po lityka społeczna, rozpatryw ałaby  jednak przedm iot ten  
z innego punktu  w idzenia, m ianowicie z punktu  w idzenia ilo­
ściowego. Dla u tw orzen ia  podstaw  naukow ych tej nowej dzie­
dziny pow inny być zrealizow ane następujące postu laty : 1) n a ­
leży pow ażnie opracow ać m etody badania  w ysokości obciążeń 
społecznych produkcji, 2) należy narzucić ubezpieczeniom  spo­
łecznym  form ularze statystyczne, przystosow ane do powyższych 
m etod, 3) obliczenie obciążeń oraz analizę rezu lta tów  należy 
pow ierzyć insty tucji posiadającej ogólne zaufanie, 4) rezu lta ty  
tych obliczeń i badań  m uszą być jaw ne i perjodycznie publi­
kow ane.

Zgadzając się w zupełności z autorem  co do konieczności 
stosow ania naukow ych objektyw nych m etod do badania obcią­
żeń produkcji św iadczeniam i społecznem i, rów nocześnie jed­
nak w yrażam y przekonanie, że zagadnienie „obciążeń społecz­
nych" nie może być oddzielone od innych zagadnień, w chodzą­
cych w zakres „polityki społecznej" i nie może być przedm io­
tem  całkow icie odrębnych badań  naukow ych, tylko bowiem 
w ram ach polityki społecznej, obejm ującej ca ło k sz ta łt zagad­
nień pracy, kw estja  „obciążeń społecznych" może znaleźć w ła­
ściwe ośw ietlenie i nie zejdzie na  m anow ce ilościowego tylko 
badania  niezm iernie doniosłych i skom plikow anych zagadnień.

W  dalszym ciągu swego artyku łu  au to r podziela zresztą  
stanow isko nasze, gdyż podając w ytyczne polityki obciążeń 
społecznych, podaje w istocie rzeczy tezy  polityki społecznej

i udow adnia je też  argum entam i, zaczerpniętem i z tej polityki. 
W ytyczne te  brzm ią: 1) nie należy w chwili obecnej zmniejszać 
obciążenia (procentowego) produkcji w Polsce, 2) należy zba­
dać i w  skrajny sposób wyzyskać możliwość v irem ent w  ob­
ręb ie  istniejącego dziś system u podziału obciążeń m iędzy po ­
krycia poszczególnych św iadczeń społecznych; chodzi tu  o roz­
budow ę ubezpieczeń długoterm inow ych kosztem  kró tko term i­
nowych św iadczeń (ubezpieczenia chorobowego przedew szyst- 
kiem), 3) należy rozpocząć na w ielką skalę akcję, m ającą na 
celu zm niejszenie ryzyk, pokryw anych przez ubezpieczenia spo­
łeczne.

Ogólna teza przedstaw ionego artyku łu  podana jest na 
w stępie i brzmi: „Na podstaw ie szczegółowych badań  obecnych 
obciążeń społecznych możliwa i konieczna jest ich reform a, 
nie w k ierunku zm niejszenia św iadczeń, a przebudow y ich sy­
stemu.

W  zainicjowanej przez p. Niewskiego dyskusji pierw szy 
w ypow iedział się p. Bolesław  W ścieklica w artyku le  „O reform ę 
ubezpieczeń społecznych" (Nr. 2 str. 21). A utor rozw ażając, kto 
ponosi koszt ubezpieczeń społecznych, dochodzi do wniosku, że 
koszt ten  ponoszą albo ubezpieczeni i wówczas posiadają mniej 
środków  dla zaspokojenia potrzeb, n ieobjętych ubezpieczeniam i 
albo też  koszt ubezpieczeń ponoszą przedsiębiorcy  i w tedy  ob­
niżenie ich zysków pow oduje przerzucanie się do tej dziedziny 
działalności gospodarczej, w której czynnik ograniczający stopę 
zysków nie istnieje, następuje więc wówczas to, że sfera, k o ­
rzystająca z ubezpieczeń zostanie przez sam ą ich działalność 
zacieśniona, zaś k ierunek rozw oju gospodaczego spaczony 
(zwolnienie tem pa urbanizacji i industrializacji).

W  dalszym ciągu W ścieklica w yraża przekonanie, że koszty 
ubezpieczeń społecznych są zbyt w ysokie i obniżając p łace ro ­
botników  w części nie zw iązanej z ubezpieczeniam i zm ieniają 
budow ę budżetów  robotniczych i pow odują zaspokojenie in­
nych potrzeb, częstokroć intensyw niejszych, w odpow iednio 
mniejszej m ierze. W ysokie koszty ubezpieczeń przyczyniają się,
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zdaniem autora, do wyzyskania przez robotników w jaknaj- 
większej mierze ubezpieczeń, podnosząc przez to ich koszt, po­
noszony znów przez robotników. Z tych względów autor wy­
powiada się za reformą ubezpieczeń społecznych i dowodzi, że 
rozmiary udzielanych świadczeń, a wraz z niemi i ich koszty 
muszą być dostosowane do wielkości budżetu tej grupy, której 
ubezpieczenia te w pierwszym rzędzie mają służyć, t. j. ludno­
ści robotniczej; świadczenia te muszą być zorganizowane tak, 
aby możliwość jakiegokolwiek marnotrawstwa była sprowadzo­
na do minimum.

Zmniejszenie kosztów ubezpieczeń da się osiągnąć z chwi­
lą, gdy polityka ubezpieczeniowa będzie się bardziej liczyła ze 
wskazaniami nauki ekonomicznej, z któremi, zdaniem autora, 
była dotąd w rozterce. W szczególności instytucje ubezpie­
czeniowe powinny dążyć do osiągnięcia możliwie najkorzyst­
niejszych rozmiarów, t. j. takich, przy których koszty świadczeń 
na jednostkę są możliwie najmniejsze. Rozmiary takie w bardzo 
grubem przybliżeniu dadzą się w każdym poszczególnym wy­
padku określić na podstawie dotychczasowych doświadczeń. 
Czynnikiem kontrolującym sprawność instytucyj ubezpieczenio­
wych powinno być współzawodnictwo i obok instytucyj spo­
łecznych należy dopuścić istnienie instytucyj prywatnych pod 
ścisłą kontrolą władz.

W artykule swym porusza p. Wścieklica jeszcze jedno za­
gadnienie, mianowicie: ubezpieczenia społeczne a konjunktura. 
Autor stwierdzając, że wszystkie bodaj istniejące systemy ubez­
pieczeniowe nie uwzględniają koniunkturalnych wahań życia 
gospodarczego, proponuje wprowadzenie ruchomych stawek 
ubezpieczeniowych, które będą większe w okresie pomyślne/ 
konjunktury a obniżane w okresie najcięższym dla życia go­
spodarczego, wszelkie bowiem niewielkie nawet odciążenie 
kosztów produkcji w okresie przesilenia łagodzi niekiedy nawet 
znacznie jego przebieg. Obniżenie stawek przez rząd we wła­
ściwym czasie powinno być znaczne, okres działania zniżek — 
stosunkowo krótki. Zdaniem autora wprowadzenie ruchomych 
stawek ubezpieczeniowych nie wpłynie na zmniejszenie się fun­
duszy ubezpieczeniowych, gdyż w okresie pomyślnej konjunk­
tury większe składki płacić będzie większa liczba ubezpieczo­
nych i od większych plac, co wyrówna wszelkie możliwe straty, 
wynikłe z obniżenia stawek w okresie kryzysu.

Konieczność zharmonizowania budżetu ubezpieczeń spo­
łecznych z rytmem życia gospodarczego podkreśla również p. 
J. B. w artykule „W sprawie polityki obciążeń społecznych" 
(Nr. 2 str. 23), podnosząc, że ubezpieczenia społeczne nie sta­
nowią jakiegoś istnienia niezależnego i muszą być stworzone 
i utrzymywane na miarę obecnej działalności gospodarczej. 
Punktem więc wyjścia gospodarki ubezpieczeniowej musi się 
stać łączny budżet ubezpieczeniowy ,t. j. wydzielenie takiej su­
my, która może być przeznaczona na te cele bez uszczerbku 
gospodarczego. Podstawą budżetu będą wydatki na świadcze­
nia zawarte w granicach społecznie niezbędnych, z elastycz- 
nem uzupełnieniem—wydatki na potrzeby społeczne pożądane. 
W stosunku do obecnego stanu rzeczy wymagałoby to: 1) zmniej­
szenia zakresu świadczeń do granic społecznie niezbędnych, 2) 
ograniczenie zakresu korzystających ze świadczeń do grupy 
istotnie potrzebujących.

Jeśli chodzi o zmniejszenie świadczeń, może to, zdaniem 
autora, nastąpić: a) w ubezpieczeniu chorobowem — przez usta­
lenie wąskiego zakresu lecznictwa i minimalnego zasiłku pie­
niężnego z oznaczeniem świadczeń dodatkowych i granicy po­
większania zasiłku pieniężnego przy sprzyjających okoliczno­
ściach, b) w ubezpieczeniach długoterminowych przez ustalenie 
analogicznego zakresu świadczeń (wyeliminowanie tego co nie

jest społecznie uzasadnione, jak np. w ubezp. prac. um. obecne 
normy odpraw, renty dla zstępnych drugiego stopnia i t. p.) oraz 
przez oparcie świadczeń na systemie renty elastycznej, składa­
jącej się ze stałej części, odpowiadającej minimum egzystencji 
i uzupełniających dodatków.

Na streszczone wyżej artykuły p. Wścieklicy i p. J. B. 
wyczerpującą odpowiedź dał p. W. Landau w artykule „W spra­
wie reformy ubezpieczeń społecznych" (Nr. 3 str. 42).

Artykuł ten rozpoczyna się stwierdzeniem, że utyskiwa­
nia na ubezpieczenia społeczne i ciężary socjalne można sły­
szeć wszędzie. Mimo tych krytyk i skarg sieć ubezpieczeń spo­
łecznych bynajmniej nie kurczy się, lecz przeciwnie wciąż roz­
rasta. Twierdzenie sfer przemysłowych, że składki ubezpiecze­
niowe utrudniają konkurencję, uważa autor za nieistotne, gdyż 
składki te nie są u nas większe, aniżeli u naszych konku­
rentów.

Uznając potrzebę dokonania u nas reformy ubezpieczeń 
społecznych w kierunku usprawnienia ich działalności, autor 
podkreśla jednak mocno, że pozbawione są wszelkich podstaw 
te zarzuty, które dotyczą rzekomo nadmiernych rezerw, zbyt 
wysokich kosztów administracji i zbyt liberalnego udzielania 
świadczeń.

Zmniejszenie rezerw ubezpieczeniowych, przeznaczonych 
na pokrycie przyszłych świadczeń, zmusiłoby instytucje ubez­
pieczeniowe do nałożenia w przyszłości dodatkowych składek. 
Co się tyczy nadmiernych kosztów administracji, to stwierdza 
p. Landau, że twierdzenie to oparte nie jest na konkretnych 
liczbach, w 1928 r, bowiem koszty administracji wszystkich in­
stytucyj ubezpieczeniowych wynosiły razem 41 milj. zł., czyli 
73% ogólnych dochodów (562 milj. zł.). Koszty te zapewne 
można jeszcze obniżyć, ale nie przez tworzenie instytucyj 
mniejszych, a przez unifikację instytucyj obecnie działających. 
Wreszcie co do zbyt liberalnego udzielania świadczeń, autor 
wyraża przekonanie, że ze stanowiska ogólnego zbyt rygory­
styczne udzielanie świadczeń jest znacznie bardziej szkodliwe 
od praktyki zbyt liberalnej. Obecnie zarzut ten jest nieaktual­
ny, gdyż instytucje ubezpieczeniowe starają się możliwie ście­
śnić świadczenia, które zresztą nie są zbyt duże.

Wobec konieczności wprowadzenia ubezpieczenia na sta­
rość nie wydaje się realną możliwość obniżenia składek ubez­
pieczeniowych, aczkolwiek zapewne możliwe jest niezmierne 
ich obniżenie w poszczególnych rodzajach ubezpieczeń.

Autor podkreśla, że przy rozważaniu problemu kosztów 
ubezpieczeń społecznych nie należy zapominać o tem, iż gdyby 
nie było ubezpieczeń, koszty te spadłyby na państwo i samo­
rząd — a tem samem na płatników podatków — w formie 
wzmożonych wydatków na cele opieki społecznej.

W zakończeniu autor podnosi, że podobnie ,jak cała na­
sza administracja, tak i ubezpieczenia społeczne wymagają ko- 
rektyw ustawowych, organizacyjnych i osobowych i w tej płasz­
czyźnie należałoby też prowadzić dyskusję.

W ostatnim dyskusyjnym artykule p. W. M. „Ubezpie­
czenia społeczne a kapitalizacja" (Nr. 4, str. 59), omawia rolę, 
jaką instytucje ubezpieczenia społecznego odgrywają w dzie­
dzinie kapitalizacji oraz dyspozycji kapitałem i wysuwa zastrze­
żenia, co do systemu gromadzenia kapitałów ubezpieczenio­
wych, które są sztywne, nieprzystosowane do momentów 
koniunkturalnych i co do sposobu lokaty tych kapitałów, szcze­
gólnie we własnej akcji budowlanej.

Zamykając dyskusję p. Henryk Niewski („Wrażenia z dy­
skusji" Nr. 4, str. 59), ponownie pokreślą konieczność nauko­
wego badania problemu „obciążeń społecznych" oraz omawia 
koncepcje, wysuwane przez autorów.
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